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Inżynierów, techników i majstrów 
na robotach inżynierskich budo­
wlanych i instalatorskich zatrudni

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Oddział Śląsko-Dąbrowski, Katowice uL 3 Maja 23

253

WSZYSTKIM NASZYM CZŁONKOM

Z OKAZJI

Ulowego
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA

PRZESYŁA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW z odp. udz.
W TARNOWSKICH GÓRACH

255

GŁÓWNY ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
METALOWCÓW, w Katowicach» Słowackiego 20

Zakupi natychmiast do samochodu osobowego 
marki CITROEN typ 11 H. P.:

Jedną kompletną kierownicę z drążkami poprzecznymi 
i gałkami. Jedno zawieszenie przednie wraz z ramą 
i wahadłami. Jeden drążek skrętny przedni. Dwa 
amortyzatory przednie. Dwa amortyzatory tylne. Dwie 
półośki z przegubami. Jedno koło tarczowe (felga). 
Jeden reflektor wraz z podstawką. Dziesięć nakrętek 
do kół. Dwa wałki do skrzynki biegów do 
przesuwania drugiego i trzeciego biegu.

254

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO i 
OKRĘGU POMORSKIEGO, Sopot, ul. M. Stalina 694 I

PRZYJMIE NATYCHMIAST
inżyniera mechanika obeznanego z budową i ru- | 
chem siłowni, inżyniera lub technika elektryka, I 
inżyniera architekta lub budowniczego z upraw-* • 
nieniaml budowlanymi, technika mechanika obez- t 
nanego z przepisami bezpieczeństwa pracy w prze * , 
drzewnym, inżynierów lub techników obeznanych 
z produkcją w przem. drzewnym i obsługą obrabiarek.

• I
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrektor Techniczny.
Podania z życiorysem kierować należy pod po- i
wyższy adres Wydział Techniczny l

251

SOCIETE SUISSE POUR LA CONSTRUCTION 
DE LOCOMOTIVES ET DE MACHINES 

WINTERTHUR
KOMPRESORY — SILNIKI — POMPY

GEORGES FISCHER SOCIETE ANONYME, 
SCHAFFHAUSEN: 

MASZYNY I URZĄDZENIA 
DLA ODLEWNI, STOLARNI

GAZA SZWAJCARSKA MARKI „D U F O U R“

Przedstawicielstwo na Polskę: 
Sp. Akc. Przede. Technicznych 

ZABOROWSKI i S-KA, Warszawa, Zgoda 5 
_________________________________________________________________ 210_____

GŁÓWNY ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

METALOWCÓW w Katowicach, nL Słowackiego 20

SPRZEDA NATYCHMIAST

2 KOMPRESORY
amoniakalne (zdemontowane)

Oferty prosimy kierować pod 
wyżej wskazanym adresem, pokój Nr 17

a»

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWMZKUZMBOWEGflGÓRNIKÓWWmSCE

z siedzibą w Katowicach, ul. Kościuszki 38,

ZAKUPI NATYCHMIAST: 
1. Opony do samochodów 
o wymiarach 550 x 16, 600 x 16 
i 525 x 16, 2. Opony do sa­

mochodu osobowego typu 
„CITROEN", 3. Części samo­
chodowe do samochodu 

marki „DODGE", „CITROEN", 
„CHEVROLET", ,WILLYS“

Zgłoszenia prosimy kierować do 
WYDZIAŁU TRANSPORTOWEGO 

pod wyżej podanym adresem
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KONGRES ZJEDNOCZENIA
^ATWIERA on nową kartę dziejów polskiego ruchu robotniczego i zarazem nową kartę dzie- 

» jów narodu polskiego".
„Na karcie tej Kongres wpisał nowe, płomienne słowa, wskazujące nowy wyższy etap, w który 
wstąpiła Partia, w. który wstępują masy pracujące, w który wstępuje Polska".
W tych mocnych i pięknych słowach Prezydent Bierut scharakteryzował olbrzymi dorobek 
I Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, jego doniosłość nie tylko dla klasy robot­
niczej, ale dla całego narodu, jego przemożny wkład w budownictwo wielkiej przyszłości 
Polski, idącej ku socjalizmowi.
Olbrzymi dorobek Kongresu, to trzy dokumenty, stanowiące „wielką kartę" Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, fundament, na którym oprze się budownictwo Polski demokratycznej, potęż­
nej, wolnej i sprawiedliwej — Polski Socjalistycznej. Te trzy dokumenty, to Deklaracja 
ideowa, Wytyczne wielkiego planu 6-letniego i Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
„Deklaracja ideowa — to wielki i jasny program działania Partii, to program budowy Polski, 
rozwijającej potężne siły wytwórcze, Polski sprawiedliwej, tworzącej nowe życie, nowy byt, 
nową kulturę dla ludu pracującego. Deklaracja ideowa — to program budowy Polski, jaka 
Ojczyzny ludu pracującego — jedynej twórczej siły narodu". (Bierut).
Deklaracja ideowa to drogowskaz nie tylko dla mas pracujących, ale dla całego narodu, drogo­
wskaz drogi nie bliskiej i nie łatwej, ale która doprowadzi Polskę do dobrobytu, do likwidacji 
wyzysku, do sprawiedliwości społecznej, do socjalizmu! Na drogę tę wstąpiła P. Z. P. R. na 
czele milionowych mas narodu, w oparciu o niezwyciężoną silę, jaką jest wyzwolony z jarzma 
kapitalizmu lud pracujący Polski, w oparciu o najdoskonalszą teorię naukową marksizmu — 
leninizmu, o doświadczenie zwycięskiej walki Partii bolszewickiej i o braterską więź z demo­
kratycznymi silami klasy pracującej całego świata, tworzącymi pod przewodnictwem Z. S. R. R. 
antyimperialistyczny front pokoju.
Wykuta w ogniu zmagań z wrogami klasowymi i z renegatami sprawy robotniczej jedność klasy 
robotniczej Polski to olbrzymia i niepokonana siła, która wyzwala i mobilizuje potężne ele­
menty twórcze, ukryte w łonie mas pracujących, ażeby przeobrazić, wzbogacić i uszlachetnić 
życie całego narodu. Wyrazem jedności klasy robotniczej i jej przodującym oddziałem jest 
P. Z. P. R. „Nie ma i nie może być większej siły nad Partię Zjednoczoną, zwartą, jednolitą, 
przesiąknięta najwyższą ideą, jaką stworzyła ludzkość, nad partię, która jest rozumem, ho­
norem i sumieniem klasy robotniczej". (Bierut).
Dzięki tej właśnie sile możliwym stał się czyn przedkongresowy, który przysporzył narodowi 
dodatkową ilość produktów, towarów, maszyn na sumę 6 miliardów złotych, który zarazem stuł 
się wyrazem zespolenia mas partyjnych i bezpartyjnych w wspólnym wysiłku i wspólnej wierze 
w Zjednoczoną Partię i w jej przodującą rolę. Dzięki tej właśnie sile Zjednoczonej Partii Robot­
niczej stało się możliwym, że plan 3-letni wykonany zostanie przedterminowo i że ustalone 
wytyczne wielkiego planu 6-letniego pozwolą „zbudować w Polsce fundamenty socjalizmu, to 
znaczy podnieść Sity wytwórcze, osiągnąć na głowę ludności 4-krotnie większą niż przed wojną 
produkcję przemysłową, ograniczyć i zepchnąć elementy kapitalistyczne, pozbawić je istotnego 
i poważnego znaczenia, podnieść dobrobyt materialny tak, by się nam żyło dwa razy lepiej, niż 
się żyło przed wojną". (Minc).
Wytyczne naszego nowego planu 6-letniego to nie frazesy, lecz realne założenie naszych moż­
liwości twórczych, które zostaną wcielone w życie, i konkretne zadanie dla całego narodu i dla 
każdego pracującego. Zadania te klasa pracująca Polski podejmie i wypełni, dzięki świadomości 
roli, jaką odgrywa w budownictwie nowej przyszłości, i znaczenia, jakie plan 6-letni posiada 
dla kraju.
Uchwały kongresu PZPR pomnażają siły, świadomość, wiarę i entuzjazm klasy robotniczej, 
otwierają rozległe możliwości i perspektywy. Obecnie przed każdym pracującym, członkiem 
partii i bezpartyjnym stoi największy, najszczytniejszy obowiązek: wcielenia w życie doniosłych 
uchwał Kongresu.

—______ ____________ _________ _______________________________________ ____________ ________ _ _____________________ ŻYCIE GOSPODARCZE



HILARY MINC

Bilans gospodarczy Demokracji Ludowej 
i wytyczne planu sześcioletniego*}

*) R J^rat wygłoszony na Kongresie Polskiej Zjednoczonej Partit 
Robotniczej.

2 ŻYCIC GOSPODARCZE

ODBUDOWA i rozbudowa gospodarki Polski Lu­
dowej trwa już cztery lata, a od 1946 r. praca 

opiera się na planie gospodarczym. Od 1947 r. dzia­
łamy w ramach 3-letniego planu odbudowy.

PRZEMYSŁ
Jeżeli przyjąć wartość globalnej produkcji wiel­

kiego i średniego przemysłu w roku 1937 za IW — 
to rozwój tej produkcji będzie się przedstawiał w 
latach po wyzwoleniu w sposób następujący: 1945 r. 
(w przeliczeniu na cały rok)—38; 1946 r.—77; 1947 r. 
—107; 1948 — (przewidywani wykonanie) 140,5.

Przemysł nasz zatem już w roku 1947 zdecydo­
wanie przekroczył poziom przedwojenny, a w roku 
1948 nadwyżka wynosi ponad 40%. Dane całego ro­
ku 1948 nie Charakteryzują jednak dostatecznie po­
ziomu osiągniętego w momencie obecnym. Silny 
wzrost produkcji w ostatnich nhesiącadh. uzasadnia 
porównanie produkcji w listopadzie 1948 z produkcją 
listopada 1937. Z porównania tego wynika, że w li­
stopadzie 1948 osiągnęliśmy ' około 150% produkcji 
przedwojennej. Jest to znaczne wzmożenie poziomu 
uprzemysłowienia kraju. Wzrost ten widać jeszcze 
wyraźniej, badając produkcję przypadającą na głowę 
ludności. Jeżeli przyjąć produkcję globalną przy­
padającą w roku 1937 na głowę ludności za 100, to 
w roku 1945 wynosiła ona 55, w 1946 r.—111, w 
1947 r:—154, w 1948 r.—499,5 Tak więc w ciągu 
czterech lat odbudowy i rozbudowy przemysłu 
osiągnęliśmy w stosunku do okresu przedwojen­
nego dwukrotne powiększenie produkcji przypa­
dającej na głowę ludności. W rezultacie tego szyb­
kiego rozwoju przemysłu wzrósł znacznie cię­
żar gatunkowy produkcji przemysłowej w sto­
sunku do całości produkcji wszystkich dziedzin go­
spodarczych. Jeżeli przyjąć łączną produkcję przemy­
słu i rolnictwa za 100, to w roku 1937 na przemysł 
wypadało z tego 45,5, a na rolnictwo—54,5. W roku 
1948 stosunek ten wynosi: przemysł — 64, rolnictwo 
— 36. Zatem w roku 1948 stosunek między produk­
cją rolniczą, która przed wojną była większa, a prze­
mysłową — wyraźnie zmienił się na korzyść 
produkcji przemysłowej, która obecnie znacznie prze­
wyższa rolniczą. Świadczy to o wielkim postępie 
w uprzemysłowieniu kraju.

Uprzemysłowienie kraju wyraża się również, Ito 
przede wszystkim, w szybszym wzroście produkcji 
środków produkcji w stosunku do produkcji środ­
ków spożycia. Bazę bowiem uprzemysłowienia 
stanowi szybki /rozwój środków produkcji, okreś­
lający możliwości rozwoju przemysłu w ogóle a pro­
dukcji środków spożycia w szczególności. W 1937 r. 
z globalnej produkcji przemysłu wypadało na pro­
dukcję środków produkcji 47%, na produkcję zaś 
środków*  spożycia — 53%, w 1948 r. sytuacja jest 
odwrotna: (środki produkcji5 — 54%, środki spo­
życia—46%. Poważny wzrost procentowy pro­
dukcji środków produkcji świadczy o zdrowym 

przebiegu procesu uprzemysłowienia kraju, gdyż 
szybszy w^zrost środków produkcj® (stwarza ibazę 
i perspektywę dla dalszego szybkiego postępu in- 
dnstriaMzacji.

Rozwój przemysłu odbywał się nie tylko na dro­
dze zwykłej odbudowy zniszczeń. Na wielu odcin­
kach dokonywano także zasadniczej rekonstrukcji. 
Świadczy o tym choćby długa Msta artykułów nie- 
produkowanych w Polsce przed wojną, a Obecnie 

.wytwarzanych masowo lub będących w przygoto­
waniu do masowego wytwarzania, JaK traktory, sa­
mochody ciężaroweĄróżne typy maszyn, artykułów 
technicznych i szereg chemikaliów.

W rezultacie zdrowego rozwoju przemysłu nastą­
piło radykalne powiększenie produkcji podstawowych 
artykułów przemysłowych przypadającej na głowę 
ludności. W 1948 r. produkcja energii elektrycznej na 
głowę ludności wyniesie w stosunku do okresu 
przedwojennego 266%, produkcja węgla — 264%, 
produkcja stali surowej — 177%. Również i wzrost 
produkcji w podstawowych środkach spożycia jest 
poważny, choć zgodnie z charakterem naszego roz­
woju przemysłowego — mniejszy niż środków pro-^ 
dukcji. W 1948 r. produkcja cukru na głowę ludności 
wynosiła w stosunku do okresu przedwojennego 17G 
prbc., tkanin wełnianych — 154%, bawełnianych — 
151%. Niemal wszystkie podstawowe artykuły środ­
ków spożycia, z wyjątkiem skór, znacznie przewyż­
szyły przedwojenną produkcję na głowę ludności.

Przemysł rozwijał się w Polsce w okresie po wy­
zwoleniu przede wszystkim i głównie jako państwo­
wy przemysł socjalistyczny, poddany jednolitemu 
kierownictwu i oparty na podstawie planowania. Już 
w roku 1946 produkcja sektora socjalistycznego, a 
więc przemysłu państwowego- i spółdzielczego, wy­
nosiła w stosunku do całości produkcji przemysło­
wej (bez rzemiosła) — 91,2%, udział zaś prywat­
nego przemysłu kapitalistycznego — 8.8%. W roku 
1948 ten stan rzeczy uległ ^dalszemu polepszeniu, na= 
korzyść sektora socjalistycznego. Udział produkcji 
przemysłu socjalistycznego wynosi w stosunku do 
całości produkcji — 94%, udział prywatnego prze­
mysłu—-6%. W latach po wyzwoleniu przemysł 
socjalistyczny rozwijał się szybciej od prywatno- 
kapitalistycznego, udział produkcji kapitalistycznej 
wolno, lecz syst ematy czuli e malał i sektor socja­
listyczny zajął zdecydowanie dominującą pozycję.

Reasumując:
Po pierwsze: produkcja przemysłowa w latach po wy-I 

Zwoleniu rozwijała się niezmiernie szybko, w rezultacie czego 
osiągnięto niemal podwojenie produkcji przemysłowej na gło­
wę ludności.

Po drugie: zmienił się zdecydowanie stosunek między 
wartością produkcji rolniczej i przemysłowej na korzyść pro­
dukcji przemysłowej, która wyraźnie przewyższała produkcję 
rolniczą, co świadczy o znacznych postępach osiągniętych na 
drodze do uprzemysłowienia kraju.



Po trzecie: tempo rozwoju produkcji środków produkcji 
było wydatnie szybsze od tempa rozwoju produkcji środków 
spożycia, przy czym na szeregu odcinków przemysłu doko­
nano poważnej rekonstrukcji, co łącznie stwarza bazę d’a 
dalszego procesu industrializacji.

Po czwarte: socjalistyczny sektor w przemyśle zajął 
zdecydowanie dominującą pozycję, udział zaś sektora kapi­
talistycznego w całości produkcji przemysłowej systematy­
cznie spada.

ROLNICTWO.
W 1945 r., gdy rozpoczynała silę pdbudowa, po­

wierzchnia odłogów, powstałych w 
wojennych i zniszczeń spowodowanych przez oku­
panta, wynosiła 7 mffiónów941 tys. ha, tj. 48,2% ca­
łości ziemi ornej. Dzięki olbrzymiemu wysiłkowi 
ludności wiejskiej i wydatnej pomocy państwa, od­
łogi zmniejszyły się w r. 1946 do 5.958 tys. ha, w r. 
1947 — do 2.497 tys. ha, a w r. 1948 już do 1.148 <tys. 
ha, co stanowi1 9,0% ziemi ornej. W ten sposób odłogi, 
które w 1945 r. stanowiły niemal połowę ziemi ornej, 
w 1948 r. stanowią mniej niż 1/10. W rezultacie po­
wierzchnia upraw ważniejszych ziemiiopłodów zbliża 
się do przedwojennej (w obecnych granicach). Np. 
żyto 95,l°/o przedwojennej, powierzchni, jęczmień «— 
83%, owies —. 90%, ziemniaki — 9O°/o, a pszenica 
wykazuje nawet przekroczenie przedwojennej po­
wierzchni, a mianowicie — 103%. W szeregu kultur 
technicznych nastąpiło wydatne rozszerzenie po­
wierzchni upraw w stosunku do okresu przedwojen­
nego: fen — 134%, rzepak, i rzepik — 200%, ty toń 414 
procent/ / X , ’ ■. , ’

W ciągu lat*powojennych zlikwidowano także 
spadek wydajności z hektara, który W szcze­
gólnie ostro w roku 1946. W okresie przedwojennym 
(w dawnych grdnicach) plon pszenicy z ha wynosił 
11,9 q, w 1946 r. spadł do 8,8 q, a w r. 1948 znów 
osiągnął 11,8 q. Analogiczne liczby dla żyta wynoszą: 
11,2; 9,0; 12,5. •; ł - x. ;

W rezultacie tych osiągnięć produkcja brutto 
trzech zbóż chlebowych osiągnęła ha głowę lud­
ności 122,1% produkcji przedwojennej. Pozwoliło 
to uzyskać w 1948 r. samowystarczalność zbożową, 
a nawet eksportować pewne nadwyżki. Olbrzymie 
^niszczenia w stanie inwentarza żywego, spowodo­
wane wojną i okupacją, są jeszcze dalekie do wy- 
równanią. W 1938 r. ńa Ziemiach t Odzyskanych na 
K00 mieszkańcowi przypadało bydła 302,8 szt.;. w 
1945 — 139 szt, w 1948 — 241,5 szt Analogiczne 
hczby dla świń wynoszą:'1938 — 215,9; 1945 — 71,6; 
1948 — 214.3. Pomimo więc wyjątkowo szybkiego 
wzrostu pogłowia od katastrofalnego poziomu z 1945 
r..dalecy jesteśmy, jeżeli ęhodzi o bydło rogate, od 
poziomu przedwojennego. Wl rezultacie na głowę lu­
dności produkcja mięsa wołowego i wieprzowego 
wraz z tłuszczem handlowym wynosi w r. 1948 za­
ledwie 91,8% produkcji z roku 1938 a mleka—74.7%. 
W roku 1945 liczby te wynosiły: 26,1% i 40,7%/Wy- 
nika z tego, że w ciągu ostatnich czterech lat pro­
dukcja zwierzęca poprawiła się wydatnie, jednak 
Pozostała jeszcze znacznie w tyle w stosunku do 
okresu przedwojennego.

Całość produkcji rolnictwa — roślinnej i zwierzę­
cej łącznie — charakteryzują następujące liczby: 
leżeli przyjąć łączną produkcję brutto rolnictwa na 
«Iowę ludności dla 1938 r. za 100 — wynosiła ona 
wt 1945 — 45, a w r. 1948 — 110. Produkcja ta pod­

niosła się więc od r. 1945 prawie dwu i półkrotnie 
i w n 1948 przekroczyła poziom przedwojenny. 
Jeżeli jednak zestawić wyniki osiągnięte w produk­
cji rolnicze j w 1948 r. z poziomem, osiągniętym -przez 
produkcję przemysłową, to okaże się, że produkcja 
rolnicza nie nadąża za tempem wzrostu produkcji 
przemysłowej. Dotyczy to szczególnie produkcji 
zwierzęcej, której niski stan jest powodem wciąż 
jeszcze Istniejącego u nas deficytu tłuszczów i okre­
sowych braków mięsa. 

i

Nienadążanie w produkcji rolniczej za przemy­
słową jest w warunkach gospodarstwa indywidual­
nego na Wsi rzeczą zrozumiałą. Rozdrobnione i zaco­
fane rolnictwo indywidualne nie może nadążyć, za 
tempem scentralizowanego, jednolicie kierowanego 
i działającego na podstawie planowej gospodarki 
socjalistycznego przemysłu. Biorąc jednakże, pod u- 
wagę właśnie ten indywidualny charakter rolnictwa, 
uznać należy wyniki przezeń osiągnięte za wyjątko­
wo duże i pomyślne — osiągalne tylko w warunkach 
Demokracji Ludowej.

Wyniki te zawdzięcza rolnictwo likwidacji obszar- 
nictwa, reformie rolnej, oddłużeniu z przedwojennych 
długów i systematycznej, choć nie zawsze konsek­
wentnej — zwłaszcza w pierwszych latach — poli­
tyce rządu, nastawionej ną pomoc biednemu i śred­
niemu chłopstwu i na ograniczanie elementów kapita­
listycznych na wsi. Polityka ta wyrażała się w akcji 
kredytowania wsd, dostarczania jej tanich artykułów 
podstawowych, w pomocy spółdzielczości, w organi­
zacji ośrodków’ maszynowych, w likwidacji odłogów 
przez PNZ na rzecz osaidmków, w zniesieniu już w 
r. 1946 dostaw przymusowych, w utrzymywaniu sta­
łych i dogodnych cen zboża, w polityce podatkowej, 
zmierzającej jio zwolnienia od podatków gospodarstw 
małorolnych, w ochronie .interesów gospodarstw 
średniorolnych.

Import koni i stworzenie dość znacznego parku 
traktorowego, który w bież, roku wynosił już 14.300 
szt..z — poprawiły znacznie zaopatrzenie rolnictwa 
w siłę pociągową. Znaczną rolę w.podniesieniu pro­
dukcji roślinnej odegrało zorganizowane przez pań- 
sitwo zaopatrzenie rolnictwa w nawozy sztuczne w? 
dużo większym stopniu, niż przed wojną. Poważne 
znaczenie miała znacznie powiększona w stosunku 
do okfesu przedwojennego produkcja maszyn rolni­
czych oraz elektryfikacja wsi, których zelektryfiko­
wano w roku 1948 — 627, podczas gdy przed wojną 
elektryfikowano zaledwie 50 wsi rocznie.

Reasumując:
Po pierwsze: rolnictwo w okresie po wyzwoleniu roz­

wijało się szybko i pomyślnie, w rezultacie czego osiągnięto 
prawie przedwojenną powierzchnię zasiewów, przedwojenny 
poziom plonu z ha i przewyższenie przedwojennej łącznej 
produkcji brutto na głowę ludności przy znacznym jednak 
uwstecznieniu produkcji zwierzęcej w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Po drugie: wyniki te osiągnęło rolnictwo dzięki wa­
runkom stworzonym przez Demokrację Ludową, poprzez li­
kwidację obszarnictwa i w walce o ograniczenie elementów 
kapitalistycznych na wsi.

Pt . zecie: znaczny rozwój rolnictwa pozostaje jednak 
w tyle w stosunku do tempa rozwoju przemysłu, co jest wy­
nikiem rozdrobnienia i zacofania rolnictwa w przeciwień­
stwie do scentralizowanego, socjalistycznego przemysłu pań­
stwowego, działającego na podstawie gospodarki planowej.
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HANDEL WEWNĘTRZNY.
Sytuacja, w której rozpoczął się rozwój handlu 

wewnętrznego, była wyjątkowo niedogodna i niepo­
myślna. Upaństwowiony przemysł w pierwszym 
okresie swego rozwoju nie posiadał własnego aparatu 
hurtowego ani aparatu zaopatrzenia i zarówno w za­
kupach, jak i w sprzedaży, zdany był na pośrednictwo 
kapitalistycznych pośredników. Cały obrót towaro­
wy, hurtowy i detaliczny opanowany był przez ele­
menty kapitalistyczne, przechwytujące znaczną część 
produktu dodatkowego, wytwarzanego w przerpyśle 
i rolnictwie. Stwarzało to chaos organizacyjny, spe­
kulację, brak stabilizacji cen, trudności podnoszenia 
realnych płac, wielkie zyski sektora kapitalistycz­
nego w handlu, szkodliwy podział dochodu narodo­
wego przeszkadzający poinjyślnemu rozwojowi go­
spodarki narodowej. Sytuację komplikowała fałszy­
wa i szkodliwa postawa spółdzielczości, uchylają­
cej się faktycznie od pracy w ramach planu państwo­
wego i częstokroć pod pretekstem „autonomii spół­
dzielczości" współpracującej z elementami kapitali­
stycznymi.

Wyjścia z tej sytuacji należało szukać z jednej 
strony w kierunku rozbudowy państwowego aparatu 
handlowego, z drugiej — w przezwyciężaniu szkodli­
wych tendencji spółdzielczości i w przekształcaniu 
jej w instrument socjalistycznego obrotu towarowego, 
z trzeciej zaś strony w kierunku tworzenia kontroli 
administracyjnej i społecznej nad handlem prywat­
nym, ograniczania jego zysków, tępienia spekulacji, 
zmuszania do przestrzegania ustalonych cen. Dzia­
łalność w tych kierunkach wzmogła się od czasu 
rozpoczęcia bitwy o handel w maju 1947 r. W rezul­
tacie obroty sektora socjalistycznego (handel pań­
stwowy i spółdzielczy) wyniosły w hurcie — w 1948 
roku — 430% w stosunku do 1945 r„ w detalu — 450°/o. 
Obroty detalu państwowego wzrosły w tym samym 
czasie 13-krotnie Wzrost ciężaru gatunkowego sek­
tora socjalistycznego był szczególnie szybki w 1948 r. 
Udział tego sektora w obrocie hurtowym artykułami 
przemysłu państwowego wynosił w lipcu ok. 96%, 
hurtu zaś prywatnego ok. 4%. Obecnie udział hurtu 
prywatnego wynosi zaledwie 2,5%. W lipcu udział 
hurtu prywatnego w zaopatrywaniu w zboże rynku 
miejskiego wynosił 14%, w październiku spadł do 4%. 
Udział aparatu państwowego spółdzielczego na od­
cinku gospodarki miejskiej podwósł się w końcu roku 
z 40% do 60%. Udział sektora socjalistycznego w 
całości handlu hurtowego — artykułami przemysło­
wymi i rolniczymi — wynosił 60—70%, obecnie zaś 
udział ten wynosi już 80—85%. Obroty de+alu socja­
listycznego wynosiły w lipcu 25—30% całości obro­
tów detalicznych, obecnie wynoszą co najmniej 35%.

Wzrost pozycji sektora socjalistycznego w han­
dlu, przezwyciężenie szkodliwych tendencji spół­
dzielczości, poddanie elementów kapitalistycznych 
kontroli — wszystko to, na tle pomyślnego rozwoju 
gospodarczego i rosnącej masy towarowej, dało moż­
ność ustabilizowania cen wolnorynkowych.

I tak przyjmując poziom cen wolnorynkowych w 
Warszawie, w kwietniu 1945 r. za 100; obserwujemy 
wzrost tego wskaźnika od 137,3 w I-szym kwartale 
1947 r. do 154 w IV-ym kwartale tego roku, podczas 
gdy w pierwszym kwartale 1948 r. wskaźnik ten 
wzrasta tylko do 155.3, po czym spada do 143.7 w 
III-cim kwartale. Osiągnięcie stabilizacji cen stano-
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wi znaczny sukces gospodarczy, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę deficytowość szeregu artykułów i 
fakt istnienia tylko ograniczonego systemu kartkowe­
go przy całkowicie wolnym obrocie niemal wszystki­
mi artykułami. Rosnąca masa towarowa i wzmocnio­
ne pozycje sektora socjalistycznego w handlu pozwo­
liły na stopniowe ograniczenie systemu kartkowego^ 
co odbywało się na ogół bez zaburzeń.

Pozytywne rezultaty opanowania rynku przez 
sektor socjalistyczny uwidoczniają się najlepiej na 
przykładzie chlęba i mąkL Zadowalający stan za­
opatrzenia w chileb i mąkę Osiągnięto dzięki temu, że 
z jednej strony wzrosła wydatnie masa towarowa, z 
drugiej — dzięki przebudowie spółdzielczości i połą­
czeniu jej działania z aparatem państwowym w 
Polskich Zakładach Zbożowych. W rezultacie o ide 
na 31 stycznia 1946 r. kontrolowane przez Państwo 
zapasy ziarna wynosiły 56 tys. ton, to* na 1. I. 1949 r. 
wyniosą one już ponad 1 milion ton. Gwarantuje to 
pełne i sprawne zaopatrzenie rynku w chleb i mąkę 
na zasadach wolnorynkowych. Obrót innymi ar­
tykułami rolnymi, zwłaszcza mięsem i tłuszczem, nie 
wykazuje takiego stopnia zorganizowania, jaki ob­
serwujemy w zbożu. Obok przyczyn obiektywnych, 
zły stan organizacji tego rynku spowodowany jest 
nieograniczoną do niedawna działalnością przedsię­
biorców kapitalistycznych, żerujących zarówno na 
producencie, jak i na konsumencie. Obecnie ten stan 
rzeczy zmienia się. Na wyniki wypadnie jednak 
jeszcze zaczekać.

Sukcesy w organizacji1 handlu wewnętrznego niie 
powinny zasłaniać wielu ujemnych zjawisk, charak­
terystycznych dotąd dla tej gałęzi gospodarczej. 
Poziom organizacji handlu wewnętrznego nie Jest 
jeszcze dostateczny, skoro od czasu do czasu, pod 
wpływem działalności wroga klasowego, powstają tu 
i ówdzie paniki towarowe. Szereg artykułów jest 
jeszcze obiektem w spekulacji, Czemu sprzyja niedo­
statecznie przemyślany układ cen. Część zakłó­
ceń w handlu spowodowana jest złym rozłożeniem 
sieci rozdzielczej, zwłaszcza w dzielnicach robotni­
czych. Wszystko to wskazuje, że w zakresie organi­
zacji handlu wewnętrznego czekają nas jeszcze 
wielkie zadania i trudności.

Reasumując:
Po pierwsze: organizacja handlu wewnętrznego dala so­

bie na ogół radę z rozprowadzeniem rosnącej masy towaro­
wej artykułów rolniczych i przemysłowych na zasadach wol- 
norynkowych.

Po drugie: stało się to możliwe dzięki ostrej walce kla­
sowej, w rezultacie, której sektor socjalistyczny zajął w o- 
brocie hurtowym dominującą pozycję i osiągnął poważne po­
stępy na terenie handlu detalicznego; przezwyciężone zo­
stały szkodliwe „autonomiczne" tendencje spółdzielczości I 
przebudowana jej struktura oraz poddano ostrej i skutecznej 
kontroli elementy kapitalistyczne w handlu.

Po trzecie: na podstawie rosnącej masy towarowej i 
w rezultacie postępów osiągniętych w organizacji handlu we­
wnętrznego, zrealizowano w zasadzie stabilizację cen wolno­
rynkowych.

Po czwarte: szereg ważnych odcinków handlu, a w pier­
wszym rzędzie handel mięsem,, jest jeszcze źle zorganizo­
wany, co powoduje możliwość objawów spekulacyjnych i do­
tkliwe zakłócenie dystrybucji.

HANDEL ZAGRANICZNY.
W 1945 r. nasze obroty zagraniczne w stosunku 

do okresu przedwojennego wynosiły zaledwie 7,7*/^ 
w 1946 r. — 29,1%, w 1947 r. — 58,1’/», a w 1948 r.



— przekroczyły już poziom przedwojenny osiągając 
115,3% obrotu z roku 1938 r. Rozwój ten postępo­
wa! szybko, ą szczególnie silny w bo niemal 
dwukrotny na odcinku rocznym, nastąpił w r. 1948; 
dzięki wzmożonej działalności w tym zakresie. W 
przeliczeniu na głowę ludności wzrost obrotów za­
granicznych wypada jeszcze lepiej, bo w stosunku do 
okresu przedwojennego wskaźnik wynosi w bież. r. 
167. W r. 1948 obroty^ handlu zagranicznego osiąg­
nęły 1.1081,2 miln. zł.

Szybki i pomyślny rozwój handlu zagranicznego 
zapewnił gospodarce narodowej możliwości roz­
woju. Kraj otrzymywał żywność w okresie* gdy 
nie mógł jej wyprodukować, otrzymuje wzrastające 
ilości zagranicznych surowców oraz maszyn i innych 
artykułów inwestycyjnych. Decydującą rolę w po­
myślnym rozwoju handlu zagranicznego i całości 
naszej gospodarki odegrały stosunki handlowe z 
ZSRR dzięki którym mógliśmy otrzymać po wyzwo­
leniu i otrzymujemy obecnie surowce i artykuły, po­
trzebne dla uruchomienia i rozwoju przemysłu. 
Dzięki ZSRR otrzymywaliśmy na dogodnych warun­
kach, w latach ostrego deficytu żywnościowego, zboże. 
Dzięki ZSRR uzyskaliśmy solidną bazę dla indu­
strializacji kraju w postaci ostatniej umowy o» dosta­
wie na warunkach kredytowych artykułów inwesty­
cyjnych na sumę, 450 milionów dolarów. Stosunki 
handlowe z ZSRR pozwalają nam skutecznie bronić 
się przed imperialistycznymi próbami podporządko­
wania naszej gospodarki narodowej, dyktowania nam 
upokarzających kolonialnych warunków, dyskrymino- 
waiia naszego handlu zagranicznego.

Obrót handlowy z ZSRR, który *w roku 1938 wy­
nosił wskutek zbrodniczej polityki rządów sanacyj­
nych, ku wielkiej szkodzie Polski, .zaledwie 0,4% ca­
łości obrotów zagranicznych — wynosi dziś 21,5%. 
Na ZSRR i kraje demokracji ludowej przypada łącz­
nie 37,8% naszych obrotów zagranicznych. Tym nie­
mniej udział ZSRR i krajów demokracji ludowej w 
całości naszych obrotów zagranicznych jest jeszcze 
niedostateczny i powinien być wydatnie wzmożony.

Nie bacząc na wzmagające się dróby dyskrymina­
cji naszego handlu zagranicznego, utrzymujemy, 
rosnące stosunki handlowe z licznymi krajami kapi­
talistycznymi. Ostatnio zawarliśmy układ z Argen­
tyną, do którego przywiązujemy wielką wagę. Pro­
wadzone są w Warszawie rokowania o 5-cioletnią 
umowę handlową z Anglią, której zawarcie winno się 
przyczynić do znacznego powiększenia obrotów z 
tym krajem. Eksport nasz do krajów kapitalistycz­
nych odgrywa coraz Większą rolę w ich życiu go­
spodarczym. Talk np. w bież, roku kraje te otrzy­
mają od nas węgla za ok. 250 miln. dolarów.

Rozwijając nasze stosunki handlowe z krajami ka­
pitalistycznymi na zasadizie obustronnych korzyści 
musimy raz po raz przełamywać próby dyskrymina­
cji naszego handlu zagranicznego. Celują w tych 
móbach Stany Zjednoczone Am. Półn. Rząd tego 
kraju, który obłudnie proklamuje się obrońcą wolno- 
ści handlu międzynarodowego, usiłuje bezprawnie za­
trzymać urządzenia hutnicze, zamówione prąez nas 
jeszcze w 1946 r. i opłacone żywą gotówką w dola­
rach, wypracowanych ciężkim wysiłkiem robotnika 
i chłopa polskiego.

Obroty naszego handlu zagranicznego w olbrzy- 
młej większości realizowane są przez sektor socjali­

styczny. Udział handlu prywatnego wynosił w roku 
1948 w imporcie 0,6%, w eksporcie 1,5%.

Do braków naszego handlu zagranicznego należy 
zaliczyć niedostateczną zaciętość w walce o zwięk­
szenie eksportu, niedostateczny udział obrotów z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej w ogólnych 
obrotach zagranicznych, powolność w nawiązywaniu 
stosunków z rynkami zamorskimi, zwłaszcza po­
łudniowo-amerykańskimi i środkowego wschodu, 
biurokratyczną ciężkość i powolność w załatwianiu 
transakcji handlowych.

Reasumując:
Nie bacząc na szereg poważnych wad nasz handel zagra­

niczny wydatnie przekroczył poziom przedwojenny i zapew­
nił w zasadzie dostawę niezbędnych dla rozwoju gospodar­
ki żywności, surowców i urządzeń inwestycyjnych. Decy­
dującą rolę odegrały tu systematycznie rozwijające się sto­
sunki handlowe polsko-radzieckie.

KOMUNIKACJA I ŻEGLUGA.
. Komunikacja kolejowa szybko wyrównała olbrzy­

mie zniszczenia wojenne, co dało możność poważne­
go^ przekroczenia w 1948 r. poziomu przedwojennego. 
Przewóz towarów w milionach tono-kilomętrów 
wyniósł w 1948 r. 26 tys. w stosunku do 22 tys. w 
roku 1938. Przewóz pasażerów w milionach osobo- 
kilometrów wyniósł w 1948 r. 19 tys. w stosunku do 
7.500 w 1938 r.

Porty, które w Y. 1945 osiągnęły zaledwie 917 
tys. ton przeładunku w stosunku db 16.300 tys. ton w 
r. 1938, osiągną w 1948 r. — 16.350 tys. ton przeła­
dunku, przekraczając poziom przędwojenny.

Reasumując:
Rozwój naszej komunikacji lądowej i urządzeń portowych 

szedł w zasadzie równolegle do rozwoju produkcji i handlu, 
ułatwiając poijjyślny rozwój całości gospodarki.

POŁOŻENIE MATERIALNE LUDNOŚCI 
PRACUJĄCEJ.

Rozwój naszej gospodarki, a zwłaszcza przemysłu, 
spowodował znaczny wzrost liczby pracowników 
najemnych. W 1938 r. liczba pracowników najem­
nych, zatrudnionych poza rolnictwem, wynosiła 2.733 
tys. W połowie 1948 r. liczba ta zwiększyła się do 
3.534 tys. Pracownicy ci stanowili w 1938 r. ok. 8% 
ogółu ludności, w 1948 r. -* 14,6%. Zjawisko tak po­
ważnego wzrostu pracowników najemnych, których 
przeważającą większość istanowi klasa robotnicza, 
należy traktować, jako niezmiernie pozytywne, gdyż 
oznacza ono wzrost proletariatu i umacnia pozycję 
klasy robotniczej — przodującej i najbardziej postę­
powej części narodu. Wzrost ten komplikował jednak 
trudne zadanie podniesienia poziomu materialnego ro­
botników i pracowników umysłowych, katastrofalnie 
obniżonego wskutek wojny i okupacji. Wyjątkowo 
niski w 1945 r. poziom zarobków zaciął się szybko 
i systematycznie podnosić już w r. 1946. W czerwcu 
tego roku przeciętny miesięczny zarobek robotników 
przemysłowych wynosił 7.873 zł, z czego na gotówkę 
przypadało 3.258 zł, a na naturalia reszta. W czerwcu 
1948 r. przeciętny zarobek wynosił 13.642 zł, z czego 
na gotówkę przypadało 8.614 zł. W miesiącu tym 
zarobek stanowił 172%, wypłaty zaś gotówkowe 265 
proc, w stosunku do czerwca 1946. Tempo wzrostu 
płac pracowników najemnych we wszystkich dzie-
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dzinadh gospodarki było jeszcze większe, gdyż prze­
ciętny zarobek wynosił w czerwcu 1948 r. 213°/» w. 
stosunku do 1946 r. Przy porównywaniu obecnego 
poziomu zarobków z przedwojennym, należy poza 
uwzględnieniem gotówki, naturaliów i zaopatrzenia 
reglamentowanego, mieć na uwadze trzy zasadniczą 
czynniki: likwidację bezrobocia, przerzucenie przez 
rząd demokratyczny ciężarów ubezpieczeń społecz­
nych na pracodawcę oraz szeroki zasięg akcji socjal­
nej i wczasów, nie istniejących przed wojną. W rezul­
tacie należy stwierdzić, że w czerwcu 1946 r. przecięt­
ny zarobek robotników fizycznych wynosił ok. 65% 
realnej miesięcznej płacy przedwojennej, w czerwcu 
zaś 1948 r. zarobek ten przekroczył już poziom przed­
wojenny. Biorąc pod uwagę szczególnie silny, w re­
zultacie burzliwie rozwijającego się współzawodni­
ctwa pracy, wzrost płac między czerwcem a grud­
niem bież, roku, sądzić należy, że najostrożniej’ obli­
czony wskaźnik realnych płac pracowników fizy­
cznych wynosi obecnie 110 zw stosunku do okresu 
przedwojennego. Na poprawę sytuacji materialnej 
pracowników duży wpływ ma jeszcze jedno ważne 
zjawisko. Likwidacja bezrobocia i łatwość znalezie­
nia pracy powodowała, że każdy pracownik ma na 
swoim utrzymaniu mniej członków rodziny, gdyż 
większa niż przed wojną tdh liczba zarabia samo­
dzielnie na utrzymanie. Przed wojną na 100 robotni­
ków przypadało 144 członków rodzin na ich utrzyma­
nie, obecnie zaś przypada ich tylko 119. Dodatkowe 
osoby pracujące powiększają wydatnie budżet ro­
dziny i podwyższają jej poziom materialny.

O ile zarobki robotników fizycznych przewyższyły 
realny poziom płac przedwojennych, o tyle pracow­
nicy umysłowi poziomu tego jeszcze nie osiągnęli. 
Jednakże stosunek przedwojenny zarobków pra­
cowników umysłowych i fizycznych był krzywdzący 
dla tych ostatnich i dlatego osiągnięcie przez pra­
cowników umysłowych przedwojennego poziomu za­
robków będzie musialo trwać dłużej. Przekroczenie 
przez robotników fizycznych poziomu zarobków 
przedwojennych nie odbyło się wszędzie równomier­
nie i w okresie po wyzwoleniu wytworzył się szereg 
niczym nie usprawiedliwionych dysproporcji w płacach 
poszczególnych grup pracowniczych. Wymagają one 
szybkiej likwidacji lub choćby złagodzenia.

Również sytuacja materialna mało- i średnioro'- 
nych chłopów poprawiła się w sposób istotny. Tak 
np. w 1948 r. na głowę ludności rolniczej przypadało 
1,5 ha użytków rolnych, podczas gdy w roku 1938 
tylko 1,1 ha, co oznacza wzrost zaopatrzenia w zienrę 
o 30%. Polepszają również sytuację materialną chło­
pów: likwidacja przedwojennego zadłużenia, korzy­
stny dla mało i średniorolnych gospodarstw układ po­
datku gruntowego, zmiana stosunku cen artykułów 
rolniczych i przemysłowych na korzyść rolników i 
szereg innych czynników, wynikających z warunków 
ustroju demokracji ludowej i świadomej polityki 
rządu.

Reasumując:
Po pierwsze: w rezultacie rozwoju całości naszej go­

spodarki narodowej wzrosła znacznie liczba pracowników 
najemnych, przez co wzmocniła sic siła liczebna i pozycja 
klasy robotniczej, przodującej siły narodu.

Po drugie: klasa robotnicza została uwolniona od klęski 
bezrobocia i niepewności jutra, znaczna liczba członków ro­
dzin robotniczych znalazła możność zatrudnienia, co silnie 
podziałało dodatnio na budżet rodziny robotniczej, ciężar 
składek na ubezpieczenia społeczne został przeniesiony z pra-
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cowników na pracodawców, zostało ... szeroko rozbudowana 
akcja socjalna, stworzono instytucję wczasów.

Po trzecie: w rezultacie ciągłego, stałego i systema­
tycznego wzrostu zarobków, poziom płac realnych robotni­
ków przemysłowych w sposób istotny przekroczył poziom 

, przedwojenny.
Po czwarte: w rezultacie przeprowadzonej reformy rol­

nej, oddłużenia rolnictwa i systematycznej polityki, rządu, 
zmierzającej, do zapewnienia pomocy mało- i średn orolnym 
chłopom, sytuacja materialna chłopstwa pracującego uległa 
istotnej poprawie w stosunku do okresu przedwojennego.

ODBUDOWA WARSZAWY I ZIEM 
ODZYSKANYCH.

W okresie po wyzwoleniu uczyniony został olbrzy­
mi wysiłek w celu wyrównania zniszczeń wojennych. 
Rzecz jasna, że zniszczenia, które spowodowały 
zmniejszenie całego trwałego majątku narodowego 
Polski o ok. 38%, nie mogły być całkowicie wyrów­
nane w ciągu 4-ch lat. Wyrównana została jednak 
tak znaczna część tych olbrzymich zniszczeń, że roz­
wój gospodarki i polepszanie się sytuacji materialnej 
ludności może odbywać siię szybko. Od chwili histo­
rycznej decyzji rządu o utrzymaniu całkowicie znisz­
czonej Warszawy, jako stolicy, trwa nieprzerwanie 
praca nad odbudową miasta. W latach 1946 i 1947 
nakłady inwestycyjne na odbudowę Warszawy wy­
nosiły ok. 10% Państwowego Planu Inwestycyjnego, 
a w r. 1948 — 11%. Od r. 1945 wydano w ramach 
Planu Inwestycyjnego, nie licząc innych środków, na 
odbudowę Warszawy ok. 48 miliardów zł. W prze­
liczeniu na jednego mieszkańca Warszawy, daje to ok. 
80 tys. zł, Z kredytów państwowych odbudowano 
w Warszawie pąnad 2,500 budynków mieszkalnych 
i administracyjnych. Wysiłek, włożony w odbudowę 
budynków, mostów, jezdni, urządzeń użyteczności pu­
blicznej, przemysłu itp., wystarczyłby do wybudo­
wania w ciąga czterech lat od nowa miasta wielkości 
Krakowa. Dzięki temu olbrzymiemu wysiłkowi, 
Warszawa jest dziś miastem nie tylko dumnej prze­
szłości, ale pięknej i twórczej teraźniejszości i jeszcze 
piękniejszej i bardziej twórczej przyszłości.

Obok odbudowy Warszawy doniosłym zadaniem 
planu trzyletniego była odbudowa Ziem Odzyskanych 
oraz złączenie ich z Polską Centralną w jednolity or­
ganizm polityczny i gospodarczy. To olbrzymie zada­
nie w podstawowych zarysach zostało wykonane. 
Na Ziemiach Odzyskanych mieszka dziś 6 miln. Po­
laków, w tym 5 miln. nowo-osiedlonych. Państwo 
przyszło z ogromną pomocą osiedleńcom, przeznacza­
jąc na inwestycje na Ziemiach Odzyskanych w ciągu 
lat 1946/47 i 1948 blisko 1,5 miliarda zł przedwojen­
nych. W całokształcie inwestycji inwestycje na Zie­
miach Odzyskanych wyniosły w r. 1946 — ponad 2&!^ 
w r. 1947 — ok. 32%, a w r. 1948 — ok. 38%. Dźwi­
gnięty został z gruzów przemysł Ziem Odzyskanych, 
którego produkcja stanowi w bież, roku ok. 22% ca­
łej państwowej produkcji przemysłowej, przy czym 
dla energii elektrycznej procent ten wynosi 37, dla 
węgla — 32, dla wagonów pod węgiel — 70. Odbudo­
wana została gospodarka rolna. Zaorano i -obsiano 
ok. 3 miln. ha odłogów. Odbudowano porty w Gdań­
sku i Szczecinie i uruchomiono małe porty zachodnie. 
Dzięki temu olbrzymiemu wysiłkowi Ziemie Odzy­
skane stanowią jednolity z Polską, harmonijny orga­
nizm gospodarczy, co zadokumentowała dobitnie 
Wystawa Ziem Odzyskanych.



Reasumując:
Podstawowe zadania planu trzyletniego w zakresie od­

budowy Warszawy i Ziem Odzyskanych są pomyślnie wy­
konywane.

FINANSE.
Zadania finansów w okresie po wyzwoleniu były 

niezmiernie skomplikowane i odpowiedzialne. Trzeba 
było dostarczyć środków na wykonanie Planu Inwe­
stycyjnego na odbudowę i rozbudowę gospodarki 
narodowej. Wydatki na ten cel osiągnęły do dziś 
sumę 450 miliardów zł. Trzeba było dostarczać środ­
ków na rosnąęe wydatki budżetowe, na szkolnictwo, 
oświatę, kulturę, opieką społeczną, lecznictwo, admi­
nistrację państwową, wojsko itp. Wydatki te wynio­
sły 631 miliardów zł. Trzeba było dać pokrycie na 
rosnące place, wyposażyć tysiące przedsiębiorstw 
państwowych W kapitały obrotowe. Trzeba było- fi­
nansować rozwijające się burzliwie produkcję, obrót 
i komunikację i równocześnie trzeba było stać na 
straży wartości waluty. Zadania te finanse mogły 
spełnić tylko pod warunkiem przeprowadzenia słu­
sznej linii klasowej, polegającej na korygowaniu po­
działu dochodu narodowego na korzyść klasy robot­
niczej i pracującego chłopstwa i na ograniczaniu zy­
sków elementów kapitalistycznych. Pomimo trud­
ności, wynikających z narowów starego aparatu, fi­
nanse coraz wyraźniej wchodziły, zwłaszcza od czasu 
„bitwy o handel" na tory tej jedynie słusznej klasowej 
polityki i temu należy zawdzięczać fakt, że operujemy 
budżetami, zamykającymi się nadwyżką, że inwe­
stycje, produkcja i obrót finansowane są bez zakłóceń, 
źe rosnące płace znalazły finansowe pokrycie. Temu 
wreszcie należy zawdzięczać utrzymanie wartości 
waluty.

Reasumując:
Finanse polskie sprostały zadaniom, wynikającym z szyb­

kiej odbudowy i rozbudowy gospodarczej i polepszenia się 
sytuacji materialnej ludności pracującej, utrzymując równo­
cześnie w pełni wartość waluty.

WYKONANIE PLANU TRZYLETNIEGO.
Kończąc bilans rozwoju gospodarki po wyzwoleniu, 

należy odpowiedzieć na pytanie, w jakim stopniu za­
dania, postawione przez plan trzyletni zostały wypeł­
nione w ciągu roku 1947 i 1948.

Przemysł wykonał plan w roku 1947 z nadwyżką 
3,4% a w r. 1948 wykona plan z nadwyżką co naj­
mniej 10%.

Rolnictwo wykonuje lub przekracza plan na odcin­
ku zasiewów, zbiorów, pogłowia koni i bydła, wyka­
zuje natomiast odchylenia w dół od planu, jeśli chodzi 
o trzodę chlewną. W całości rolnictwo rozwija się 
pomyślniej, niż to przewidywał plan Plan przewozu 
towarów został przez koleje wykonany w 1947 r. 
z nadwyżka 5%, w r. 1948 — 13°/o. Plan przewozu 
pasażerów — w 1947 r. z nadwyżką 47,2%, w r. 1948 
— 19,6%.

Podstawowe zadania planu trzyletniego na kluczo­
wych odcinkach gospodarki są realizowane przed­
terminowo.

OCZYMA KAPITALISTYCZNEJ ZAGRANICY.
Wyniki odbudowy gospodarczej są tak oczywiste, 

że uznawane są nawet w mało przyjaznych nam kra­

jach kapitalistycznych. Kiedy rozpoczynaliśmy od­
budowę, prasa kapitalistyczna nie wróżyła nam powo­
dzenia. Pisma angielskie przedstawiały katastrofalny 
stan kraju w pierwszych latach po wyzwoleniu.

Każda umowa handlowa z krajem kapitalistycznym 
była witana głosami niedowierzania co do możliwości 
wykonania przez Polskę przyjętych zobowiązań.

Jakżeż inaczej pisze pod wpływem nieodpartych 
faktów prasa kapitalistyczna w roku 1948. Angielskie 
bismo „The New Statesman and Nation" tak opisuje 
sytuację w naszym kraju:

„Ogólne wrażenie, jakie odnosi się w Polsce po 
upływie 3-ch lat od chwili zwycięstwa europejskiego, 
można sformułować jedynie w ten sposób, iż rany, za­
dane przez wojnę zabliźniają się wprost cudownie... 
osiągnięcia Polski są nie tylko widoczne, ale wprost 
niewiarygodne. Anglicy, którzy mieszkają w Polsce od 
r. 1945 jednogłośnie stwierdzili, że przed 3 laty nie od­
ważyliby się przepowiedzieć nawet 5O°/o dokonanej już 
odbudowy. Sieć kolei żelaznych pracuje w Polsce, jak 
żadna inna w Europie; produkcja węgla, mimo prze­
starzałych urządzeń i braku maszyn, wzrasta bez przer­
wy, wielka stacja generatorów w Wałbrzychu zaopa­
truje Pragę Czeską w energię elektryczną, porty Szcze,- 
cina, Gdańska i Gdyni odbudowują się w szybkim 
tempie".

Podobnie piszą „New York Herald Tribune" i 
„Daily Maili", „The Economist" i inne pisma kapita­
listyczne.

DWIE LINIE ROZWOJU.
Jeśli porównać sytuację w krajach demokracji lu­

dowej, wśród których jedno z czołowych miejsc zaj­
muje Polska, z sytuacją w kapitalistycznych krajach, 
to widać wyraźnie dwie odrębne linie rozwoju: linię 
krajów demokracji ludowej, linię postępu 1 szybkiego, 
a czasem burzliwego wzrostu wszystkich wskaźników 
życia gospodarczego i linię krajów zmarshallizowa- 
nych, kapitalistycznych krajów, poddanych pod dyk­
tando imperializmu amerykańskiego — linię upadku, 
degradacji, w najlepszym razie dreptania w miejscu, 
linię spadku wszystkich wskaźników życia gospo­
darczego.

W krajach demokracji ludowej produkcja przemy­
słowa przekroczyła poziom przedwojenny W krajach 
planu Marshalla sytuacja wygląda zupełnie inaczej: 
we Włoszech produkcja przemysłowa wynosiła w br. 
63°/o przedwojennej, we Francji spadła do 92°/o, w An­
glii obserwuje się stałą tendencję zniżkową.

W krajach demokracji ludowej zlikwidowano bez­
robocie. We Włoszech Są dwa miliony bezrobotnycn, 
w małej Belgii — na początku grudnia zarejestrowano 
200 tys., tj. o 12% więcej niż w listopadzie br.

W krajach demokracji ludowej osiągnięto stabili­
zację gospodarczą. We Francji wskaźnik cen deta­
licznych wynosił w roku 1947 — 887, a w październiku 
1948 r. — już 1.850, co oznacza dwukrotny wzrost cen.

W krajach demokracji ludowej rosną systema­
tycznie płace robotnicze. We Francji realne płace, 
które w roku 1947 były na poziomie 70,4% stanu 
przedwojennego, spadły w październiku 1948 r.. do 
53,5%.

Tak wyglądają dwie wyraźnie różne, zasadniczo 
odmienne lipie rozwoju: W krajach demokracji ludo­
wej, a w Polsce w szczególności, nieprzerwany wzrost 
produkcji i znaczne przekroczenie poziomu przed­
wojennego, w krajach kapitalistycznych — spadek
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produkcji U nas stabilizacja gospodarcza i ustalenie 
poziomu cen — tam chaos gospodarczy i stały wzrost 
cen. U nas stały i systematyczny wzrost płac i prze­
kroczenie ich poziomu przedwojennego — tam stały 
spadek płac.

CZEMU ZAWDZIĘCZAMY NASZE NIEWĄTPLIWE 
ZWYCIĘSTWO NA FRONCIE GOSPODARCZYM?

Z bilansu naszego dotychczasowego rozwoju go­
spodarczego wynika, że na fronęie gospodarczym od* 
nieśliśmy niewątpliwe zwycięstwo, które stanowi 
punkt wyjścia dla dalszego marszu do socjalizmu. 
Możemy być z tego słusznie dumni. Odnieśliśmy to 
zasadnicze zwycięstwo dlatego, że:

Po pierwsze: Jesteśmy państwem demokracji ludowej, 
w którym obalona została władza obszarników i kapitalistów 
i ustanowiona władza mas pracujących, pod kierownictwem 
klasy robotniczej. Dlatego poprzez państwo demokracji lu­
dowej masy mają możliwość ukręcać łeb wszelkim próbom 
nawrotu do ustroju kapitalistycznego.

Po drugie: W ciągu całego okresu naszego istnienia za­
cieśnialiśmy szczerą współpracę i przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim, dzięki pomocy którego Polska mogła powstać, jako 
państwo demokracji ludowej i rozwijać się ku socjalizmowi.

Po trzecie: Jesteśmy składową częścią wielkiego de­
mokratycznego, antyimperialistycznego obozu, na którego 
czele stoi , Związek Radziecki. Oparcie o ten obóz pozwoliło 
nam przeciwstawić się skutecznie imperialistycznym próbom 
okrojenia naszej niepodległości i suwerenności, narzucenia 
nam marshallowskiego dyktanda, zaprzęgnięcia nas do ryd­
wanu imperializmu amerykańskiego i odbudowywanego prze­
zeń imperializmu niemieckiego.

Po czwarte: Prowadziliśmy nieprzerwaną walkę z ele­
mentami kapitalistycznymi o poddanie ich kontroli, ograni­
czanie i wreszcie wypieranie — mając przed oczyma wielki 
program likwidacji kapitalizmu, zniesienia antagonlstycznych 
klas i zbudowania socjalizmu.

Wszędzie i zawsze, kiedy tę linię stosowaliśmy nieugię­
cie — odnosiliśmy zwycięstwa. Wszędzie i zawsze, kiedy 

nie starczało nam woli i energii, czy dalekowzroczności na 
konsekwentne stosowanie linii wątki ż kapitalizmem - - od­
nosiliśmy porażki.

W sumie możemy powiedzieć z całym poczuciem słuszno- 
ności, że linia walki z elementami kapitalistycznymi była dro­
gowskazem całej naszej działalności. Wyraziło się to w spo­
sób jasny na wszystkich odcinkach wielkiej bitwy o odbu­
dowę i rozbudowę gospodarki Polski, o jej marsz do socja­
lizmu.

Po piąte: Kierowaliśmy się zasadami marksizmu-leniniz- 
mu rozumiejąc, że leninizm stanowi uogólnienie doświadczenia 
rewolucyjnego ruchu we wszystkich krajach, a jego teoria 
i taktyka stanowi jedynie słuszną podstawę dla działalności 
proletariackich partii wszystkich krajów. z

Rozumieliśmy, że demokracja ludowa nie jest czymś skoń­
czonym i rozwijać się może jedynie na drodze marszu do 
socjalizmu wypierając elementy kapitalistyczne. Rozumieliś­
my, że tak, jąk k a p i t a 1 i z m jest jeden w swojej 
treści we wszystkich krajach, tak L jeden 
jest socjalizm wbrew kłamliwej socjal-demokratycznej 
legendzie o socjalizmie „wschodnim" i „zachodnim". Dlate­
go doświadczenie Związku Radzieckiego, «pierwszego kraju, 
który zbudował Socjalizm, posiada znaczehie dla wszystkich 
krajów, a podstawowe elementy budownictwa socjalistyczne­
go w Związku Radziekim znajdują zastosowanie we wszyst­
kich krajach, walczących o socjalizm. Rozumieliśmy wresz­
cie i stosowaliśmy w praktyce leninowską zasadę o konkret­
nym uwzględnianiu odrębności historycznego i ekonomiczne­
go rozwoju i twórczo stosując tę zasadę, torowaliśmy własną 
drogę do socjalizmu, będącą specyficzną formą zasadniczej 
drogi określonej przez doświadczenie Związku Radzieckiego.

Po szóste: Opieraliśmy się na twórczej energii mas lu­
dowych, a przede wszystkim klasy robotniczej, utrzymywa­
liśmy ścisłą łączność z masami i coraz konsekwentniej włą­
czaliśmy szerokie masy ludowe do budownictwa gospodar­
czego, coraz konsekwentniej wypalaliśmy te ogniwa aparatu 
państwowego i partyjnego, które wyrodziły się, odeszły od 
walki z wrogiem klasowym i w ten czy inny sposób prze­
szły na jego pozycję.

Opierając się na wyłuszczonych powyżej zasa­
dach, pójdziemy do nowych wielkich walk i nowych 
wielkich, historycznych zwycięstw.

Zadania, związane z przedterminowym wykonaniem 3-letniego 
planu odbudowy

Zakończyć wykonanie 3-letniego planu 
przemysłu w ciągu 9—10 miesięcy 1949 r.

Plan stawia! przemysłowi w r. 1949 zadanie zwięk­
szenia produkcji o 36% w stosunku do r. 1948. Jednak 
dzięki pomyślnym warunkom atmosferycznym, ulep­
szeniu zaopatrzenia w surowce, a przede wszystkim 
dzięki potężnemu rozrostowi współzawodnictwa pra­
cy przewiduje się wykonanie planu w r. 1948 z nad­
wyżką 10%. W ten sposób postawione przez plan 
trzyletni przed przemysłem zadanie na rok 1949 re­
dukuje się do podniesienia produkcji o 16%, część bo­
wiem zadań przewidzianych na rok 1949 została wy­
konana już w roku bież.

Przekroczenie planu o 10% w r. 1948 nie jest wyni­
kiem nieodpowiedniego przewidywania; lecz wyni­
kiem tego, że wszedł w grę w rozmiarach nieprzewi­
dzianych nowy czynnik — potężny ruch współzawod­
nictwa pracy. Zapoczątkowany przez nieodżałowa­
nej pamięci Pstrowskiego, ruch ten zaczął sze­
rzyć się jak pożar., Jeszcze dwa lata temu opinia 
załóg zakładów przemysłowych kształtowała się do­
rywczo i przypadkowo. Dziś zakłady przemysłowe 
posiadają zdecydowane oblicze, dziś przemożny 
wpływ w każdym zakładzie na opinię załogi wywiera 
potężna idea współzawodnictwa, którą partia poniosła 
w masy. Przodownicy pracy stanowią, w aureoli bo­
haterstwa, przodujący oddział klasy robotniczej i
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przykładem swym prowadzą za sobą większość mas 
robotniczych.

Ruch współzawodnictwa pracy rozszerzył się z tak 
wielką siłą dzięki temu, że zlikwidowaliśmy ustrój 
kapitalistyczny, że nasz przemysł jest przemysłem so­
cjalistycznym, nie znającym eksploatacji człowieka 
przez człowieka.

„Przy kapitalizmie — mówi Stalin — praca nosi 
prywatny, ośbbisty charakter. Wypracowałeś więcej, 
możesz otrzymać więcej i źyj sobie, jak umiesz. Nikt 
cię nie zna i nikt o tobie nie chce wiedzieć. Pracujesz 
na kapitalistów, wzbogacasz ich? A jakże inaczej? 
Przecież po to cię wynajęli, żebyś wzbogacał eksploa­
tatorów. Nie zgadzasz się z tym, to idź w szeregi 
bezrobotnych i utrzymuj się przy życiu, jak umiesz 
znajdziemy innych bardziej ustępliwych".

Oto dlaczego ludzka praca niajest wysoko ceniona 
przy kapitalizmie.

Inaczej dzieje się u nas, kiedy zlikwidowano wy­
zysk kapitalistyczny. Teraz robotnik pracuje dla sie­
bie, dla swojej klasy, dla społeczeństwa. Oto dla­
czego ruch współzawodnictwa pracy nie do pomyśle­
nia jest w ustroju kapitalistycznym, a powstaje wszę­
dzie tam, gdzie obalono kapitalistów.

Koniecznym warunkiem powstania i rozwoju 
współzawodnictwa było polepszenie sytuacji material­
nej klasy robotniczej. Właśnie na bazie stałego i sy­



stematycznego wzrostu plac realnych, na bazie co­
dziennego przekonywania się o zależności między pra­
ca i wydajnością a zarobkiem mógł powstać i rozwi­
nąć się ten ruch, który decydująco wpływa dziś na ca­
łość gospodarki i na cale życie kraju.

Podstawowe znaczenie współzawodnictwa polega 
na tym, że krzewi ono i rozszerza socjalistyczny sto­
sunek do pracy, toteż współzawodnictwo stało się w 
Polsce podstawową metodą budownictwa socjali­
stycznego.

Dobitnym wymownym i pięknym przejawem 
współzawodnictwa pracy, jako metody socjalistycz­
nego budownictwa w naszym kraju, stał się Czyn 
Kongresowy. Według niepełnych danych, w przemy­
śle państwowym Czyn Kongresowy objął zakłady 
zatrudniające ponad 799 tys. osób. A dane te nie obej­
mują setek tysięcy uczestniczących w Czynie Kon­
gresowym robotników i pracowników innych gałęzi 
gospodarki, administracji itp.

Po pierwsze: Czyn Kongresowy przyczynił sie do wzro­
stu produkcji, w rezultacie czego otrzymamy dodatkową pro­
dukcje przemysłową wartości ok. 6 miliardów zł.
, Po drugie: Czyn Kongresowy przyczynił się do bardzo 
poważnego podniesienia wydajności pracy. Wydajność ta 
podniosła się w listopadzie w stosunku do września w róż­
nych gałęziach przemysłu od 1,3 do 3,3% Żeby zdać sobie 
sprawę z rozmiaru tego wzrostu, trzeba pamiętać, że dla 
całego roku 1949 plan trzyletni przewidywał wzrost wydajności 
o 5,50¼ co uważane było za wyjątkowo trudne zadanie.

Po trzecie: Na skutek Czynu Kongresowego szereg no­
wych obiektów przemysłowych i gospodarczych ruszyło 
wcześniej, niż przewidywano.

Po czwarte: Wbrew wrogiej teorii, że współzawodnictwo 
wyklucza podnoszenie jakości produkcji — w rezultacie Czynu 
Kongresowego jakość produkcji uległa znacznej poprawie 
w wielu gałęziach przemysłu. Dowodzą tego przykłady 
z hutnictwa, produkcji koksu i inne. Nie ulega także wątpli­
wości, że Czyn Kongresowy przyniósł w różnych dziedzinach 
zmniejszenie kosztów własnych.

Wnioski, jakie nasuwa Czyn Kongresowy, brżmią: 
Klasa robotnicza poprawiła plan i trzeba na przy­
szłość te poprawki w całej rozciągłości uwzględnić. 
Skoro okazało się, że można wydatniej niż przewidy­
wano podnosić wydajność, szybciej uruchamiać nowe 
obiekty i jednocześnie poprawiać jakość produkcji, 
obniżać jej koszty itd. — tó trzeba żeby te wyniki 
przekroczyły ramy wielkiego parotygodniowego zry­
wu i w drodze zaciętej systematycznej pracy zostały 
rozciągnięte na cały rok.

Jeżeli tak się stanie, a tak się stanie na pewno, to 
trzyletni plan odbudowy będzie wykonany zwycięsko 
i przedterminowo we wszystkich kluczowych gałę­
ziach gospodarki. Niehźe więc od tego Kongresu 
rozpocznie się szlachetne współzawodnictwo o to, kto 
pełniej i prędziej wykona Trzyletni Narodowy Plan 
Odbudowy Gospodarczej. Plan ten; może być,, po- 
powinien być i będzie wykonany w przemyśle na dwa 
— trzy miesiące przed terminem.. W ten sposób raz 
jeszcze twardo wykażemy, że współzawodnictwo 
pracy stało się niezastąpioną metodą budownictwa 
socjalistycznegow Polsce!.

REFORMA PŁAC I LIKWIDACJA SYSTEMU 
KARTKOWEGO.

Stawiając zadanie przedterminowego wykonania 
P anu trzyletniego należy uczynić wszystko, aby 
stworzyć warunki po ternu, usuwając wszystkie ha- 
miilce. Jednym z nich jest dotychczasowy system

Płac. Od dawna czujemy, że pzeszkadza on rozwo­
jowi naszej gospodarki, że dokucza nam, jak źle do­
pasowane obuwie. Nie chodzi tu o wysokość prze­
ciętnych realnych płac, kóre w przemyśle przekro­
czyły poziom przedwojenny — ale o to, że dotych- 
czasowy system płac posiada trzy kardynalne wady: 
jest niejasny i niezrozumiały, zawiera rażące dyspro­
porcję i niesprawiedliwości, nie stanowi dostatecznego 
bodźca dla podnoszenia kwalifikacji i wydajności 
pracy. Wady te wynikają warunków, w jaldch nasz 
system płac się kształtował.

W r. 19*45 było za mało pieniędzy, by przy ówcze­
snym stanie zaopatrzenia rynku opłacać pracę go­
tówką. Dlatego płace gotówkowe były bardzo niskie 
i znaczna część wynagrodzenia wypłacana była w na- 
turaliach. Gdy rynek został nieco opanowany, wpro­
wadzono system reglamentowanej aprowizacji, który 
zapewniał pracownikom7 najpotrzebniejsze artykuły 
po niskich cenach. W ten sposób powstał system 
dwóch cen: sztywnych i wolnorynkowych.
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Wprowadzony został również system premiowania 
towarami — tzw. system punktów towarowych. 
W miarę poprawy sytuacji na rynku i wzrostu maśy 
towarowej, system punktów towarowych został znie­
siony i stopniowo wycofywano z reglamentacji nie­
które artykuły, wprowadzając w zamian sztywne do­
datki do płac. Wszystko to niezmiernie skompliko­
wało system płac, w którym znaczną część stanowią 
óbecnie sztywne dodatki. W ten sposób znaczna 
część płacy jest uniezależniona od jakości pracy 
i w wyniku tego trzeba było sztucznie windować pro­
gresję przy przekraczaniu norm, aby zneutralizować 
niski poziom płacy podstawowej; dla premiowania. 
Prowadziło to często do sztucznego zniżania norm 
i innych niedopuszczalnych machinacji i powodowało 
dalsze dysproporcje płac.

Ten stan rzeczy spowodował, że Związki Zawo­
dowe ód dawna już wysuwały żądanie reformy syste­
mu płac. Reforma taka mogła być jednak przeprowa­
dzoną tylko jednocześnie z likwidacją systemu kartko­
wego, na co trzeba było czekać do czasu, aż narośnie 
dostateczna masa towarowa. Dlatego znając wady 
systemu płac musieliśmy je cierpieć, tak jak się cierpi 
z porodu złego obuwiia dopóki nie ma pieniędzy na 
kupno nowęgo. Obecnie masa towarowa narosła już 
dostatecznie, pewne rezerwy zostały zgromadzone, 
co daje w zasadzie możność wolnorynkowego zaopa­
trzenia i dlatego system kartkowy będzie zlikwido­
wany i stycznia 1949 r. Równocześnie w dniu 
L I. 1949 r. przeprowadzimy reformę płac.

Podstawowe zasady tej reformy przedstawiają się 
następująco:

1. Reforma obejmie ok. 3 miln. pracowników przemysłu, 
handlu, finansów, komunikacji oraz wszystkich pracowników 
administracji, samorządu i spółdzielczości. Reforma nie do­
tyczy na razie robotników budowlanych i robotników mająt­
ków państwowych, gdyż nie korzystają oni już obecnie z za­
opatrzenia reglamentowanego.

2. W płace zostanie wmontowany ekwiwalent za straty, wyni­
kające z likwidacji reszty kart żywnościowych i karty odzie­
żowej oraz różnica na cenie obuwia, wydawanego przez sze- 
reg zakładów po cenach zniżonych. Uwzględniony będzie po­
nadto ekwiwalent za podwyżkę cen kolejowych biletów do­
jazdowych, tramwajów, gazu i elektryczności, która to pod­
wyżka będzie wprowadzona 1 stycznia 1949 r. w związku 
z likwidacją systemu dwóch cen. Wmontowane będą rów­
nież do płacy podstawowej inne dodatki gotówkowe oraj 
dotacje stołówkowe.



3. W miejsce wycofanych kart rodzinnych wypłacane będ^ 
przez ZUS zasiłki rodzinne.

4. W celu ujednolicenia płac wszyscy pracownicy płacić będą 
, podatek od wynagrodzeń, z tym, że dla tych pracowników, 

w stosunku do których podatek od wynagrodzeń nie był do­
tychczas stosowany, równowartość jego zostanie obniżona, 
a minimum wolne od opodatkowania — podniesione do 13 tys. 
zł miesięcznie.

5. Wobec zespolenia się już Ziem Odzyskanych z resztą krain, 
płace w całej Polsce zostaną ujednolicone.

6. Będzie przeprowadzona poprawa płac pracowników dotych­
czas upośledzonych i tych, którzy pracują w specjalnie cięż­
kich warunkach lub w dziedzinach specjalnie ważnych dla go­
spodarki narodowej.

7. Dokonany będzie znaczny krok naprzód w kierunku przy­
wrócenia normalnej proporcji między płacą podstawową a 
tą częścią płacy, która wynika z przekroczenia normy.

8. Zostanie ujednolicona taryfa dla tzw. wspólnych zawodów 
(wśród fizycznych: straż, palacze, szoferzy itp., wśród umy­
słowych — jednakowe czynności administracyjne).

9. Niezależnie od podwyżek, wynikających ze zniesienia syste­
mu kartkowego i wmontowania do płac rozmaitych sztywnych 
dodatków, przeciętna realna podwyżka płac 
wyniesie ok. 10% Rzecz jasna, że podwyżka ta nie 
będzie powszechna, gdyż nie otrzymają jej zawody, które 
wysunęły się już naprzód w dziedzinie płac. Nie wszyscy 
też, którzy korzystają z podwyżki,* otrzymają ją w tej samej 
wysokości, gdyż inaczej nie zostałyby wyrównane dyspro-' 
porcje. W rezultacie reformy najniższe uposażenie 
d h ió w ko w e wyniesie 42,50 zł nagódź., czyli 
8.500 zł miesięcznie.
Trzeba jasno stwierdzić, źe reforma ta nie stawia 

sobie zadania zlikwidowania od razu wszystkich wad 
obecnego systemu plac, byłoby to bowiem niemożli­
we. Szereg wad pozostanie jeszcze, ale nowy system 
plac będzie znacznie lepszy od poprzedniego i będzie 
poważnym krokiem na drodze do naprawdę dobrego, 
socjalistycznego systemu plac, stanowiącego sktir 
teczny instrument dla wzrostu wydajności i podno­
szenia stanu materialnego pracownika.

Z drugiej strony — wobec przesadnych wersji, 
szerzonych często przez wrogów w celu wywołania 
rozgoryczenia — trzeba stwierdzić, źe styczniowa 
reforma plac przewiduje tylko ograniczone i możliwe 
do wykonania zadanie: przeciętny IWo-wy realny 
wzrost płac.

Mówiliśmy i mówimy klasie robotniczej zawsze 
tylko prawdę. Mówiliśmy, źe podnieść płace można 
tylko w drodze podniesienia produkcji i wydajności. 
Słowa te potwierdzone zostały przez czyny. Od 1946 
roku trwa nieprzerwany wzrost płac, których realna 
wysokość przekroczyła w przemyśle poziom przed­
wojenny. I teraz mówimy klasie robotniczej prawdę. 
Mówimy, że reforma będzie poważnym^ choć ograni­
czonym realnymi możliwościami krokiem naprzód 
w zakresie uporządkowania i podniesienia plac.

Ze sprawą reformy plac łączy się nierozerwalnie 
zagadnienie norm, które są podstawą wszelkiego pla­
nowania. Normy wydajności nie mogą być jednako­
we, przy różnych warunkach i w różnych okresach 
czasu. Stan rzeczy w tym zakresie jest u nas wyraź­
nie zły. Panuje wielka różnorodność przy równych 
warunkach. Powoduje to * nieusprawiedliwione dys­
proporcje w placach i rozgoryczenie klasy robotni­
czej. Często normy są sztucznie zniżone, co częścio­
wo wynikało z wadliwego systemu płac. Często nor­
my nie postępują za zmianami w technice.

Jednocześnie z reformą płac muszą być ujedno­
licone i urealnione normy. Bez tego reforma płac nie 
tylko nie przyniosłaby poprawy obecnego wadliwego 
systemu, ale przeciwnie — doprowadziłaby do jego 
pogorszenia.

Trzeba jasno powiedzieć, że zagadnienie ujedno­
licenia i urealnienia norm napotyka jeszcze wśród nie­
których części klasy robotniczej na pewne niezrozu­
mienie. Partia musi w tej sprawie przeprowadzić wiet- 
ką, wyjaśniającą pracę.

Stalin mówił o zagadnieniu wydajności i norm: 
„Dlaczego kapitalizm rozbił i przezwyciężył feuda- 
lizm? Dlatego, źe stworzył on wyższe normy wydaj­
ności pracy, że dał możność społeczeństwu otrzymy­
wać bez porównania więcej produktów, niż to miało 
miejsce przy porządkach feudalnych. Dlatego, źe 
uczynił on społeczeństwo bardziej zamożnym. Dla­
czego socjalizm może zwyciężyć, powinien i na pewno 
zwycięży kapitalistyczny system gospodarki? Dlate­
go, że potrafi on, że może on dać wyższe wzory pra­
cy, wyższą wydajność pracy niż kapitalistyczny sy­
stem gospodarki. Dlatego, że może on dać społe­
czeństwu więcej produktów i uczynić społeczeństwo 
bardziej zamożnym; niż kapitalistyczny system go­
spodarki". -

Zjednoczona Partia musi wszechstronnie wyjaśniać 
klasie robotniczej, że niski poziom techniki i organi­
zacji pracy, niska wydajność, niskie normy wydajno­
ści pracy — to niska produkcja, niski dochód narodo­
wy, niskie płace i podiom życia;. Partia musi wyjaś­
niać klasie robotniczej, że zasadą budownictwa so­
cjalistycznego jest coraz wyższy poziom techniki i 
organizacji pracy, coraz wyższa wydajność, coraz 
wyższe normy wydajności, coraz wyższy poziom 
produkcji, coraz wyższy dochód narodowy, poziom 
płac, poziom życia. Partia musi wyjaśniać, że i 
przy obecnej reformie płac i przy rewizji norm, nowe 
normy zostaną tak ustalone, iż nie tylko nie spowodu­
ją obniżki zarobków, ale dadzą możność dalszej 
systematecznej ich poprawy7.

Pomimo, żę w ustalaniu nowych zasad systemu 
płac brały udział tysiące ludzi z administracji, związ­
ków^ zawodowych, aparatu partyjnego — błędy przy 
tak wielkim zadaniu są nieuniknione. Aby ilość ich 
zredukować do minimum, Partia powinna trzyńiać rę­
kę na pulsie przeprowadzonej reformy, chwytać na­
tychmiast wszelkie niedociągnięcia i sygnalizować ko­
nieczność ich usunięcia. Partia powinna jednocześnie 
szeroko tłumaczyć cele i zasady nowego systemu 
płac tak, aby każdy pracownik wiedział, dlaczego 
jest przeprowadzana reforma i na czym ońa polega 
w jego zawodnie.

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA ROLNICZE W 1949 R.
Sierpniowe Plenum KC PPR dość ściśle określiło 

bieżące zadania Partii w zakresie polityki gospodar­
czej i społecznej wsi. Niektóre z tydh zadań zostały 
już zrealizowane, inne są w toku realizacji i za wcze­
śnie jest jeszcze na omawianie osiągniętych wyników, 
czy też na wysuwanie nowych zadań. Dlatego można 
omówić tylko niektóre zagadnienia, dotyczące roz­
woju rolnictwa w 1949 r.

Trzyletni plan rozwoju rolnictwa jest wykonywa­
ny pomyślnie i znaczne uwstecznienie w stosunku do 
zamierzeń mamy tylko na odcinku wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej, co powoduje m. in. okresowe braki 
mięsa. Trudności te wywołane są tym, że sprawę 
pozostawiono żywiołowemu rozwojowi i zaniedbano 
stosowania środków zmierzających do zorganizowa­
nia przyspieszonego wzrostu pogłowia trzody. Jak 
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zawsze okazało się, że liczenie na rozwój żywiołowy 
zawodzi, źebezdalekowzrocznej i świadomej swych 
<elów polityki i zaciętej pracy organizacyjnej nie mo- 
ina osiągnąć wielkich wyników. Ten stan rzeczy 
giusi się zmienić i uczyni się wszystko, aby możliwie 
Szybko osiągnąć szybszy wzrost hodowli w ogóle, a 
trzody chlewnej w szczególności. Warunki po temu 
są w r. 1949 bardzo dogodne. Pomyślne zbiory po- 
wolily na zmianę norm przemiału i znaczne po­
większenia ilości paszy. Również stosunek cen artyku­
łów roślinnych i zwierzęcych kształtuje się, dzięki 
korzystnym zbiorom i ustalonym cenom na zboże, 
bardzo korzystnie. Toteż specjalna uwaga w roku 
1949 powinna być zwrócona na podniesienie hodowli 
i produkcji zwierzęcej. Znalazło to wyraz w Planie 
Inwestycyjnym 1949 r. Przeznacza on 5,2 miliarda 
zł na podniesienie produkcji hodowlanej. Ok. 3-ch 
miliardów zł pochłonie akcja bezpośrednia w mająt- 
tacli państwowych, ok. 2,2 miliarda zł przeznacza się 
na akcję pośrednia w gospodarstwach chłopskich. 
Niezależnie od tego Budżet państwowy przeznacza na 
te same cele 1,8 miliarda zł. Sumy te zostaną zużyte 
na zwiększenie ilości paszy, na rozbudowę służby 
weterynaryjnej, aparatu instruktorskiego, poradnict­
wa żywieniowego, na premiowanie produkcji hodo­
wlanej, na zakup materiału zarodowego i na szereg 
innych akcji, zmierzających do radykalnej zmiany 
sytuacji w produkcji zwierzęcej.

Niezależnie, od tego trzeba zastosować na odcinku 
hodowlanym szereg innych środków, aby osiągnąć w 
tej dziedzinie przełom. Wydaje się rzeczą celową 
wprowadzenie pewnych odciążeń podatkowych za 
rozszerzanie hodowli, przede wszystkim dla gospo­
darstw biednych i średniorolnych. Trzeba będzie 
ustalić państwowe ceny na żywiec wieprzowy oraz 
poczynić pierwsze kroki dla organizacji kontrakta­
cji trzody chlewnej.

Warunkiem powodzenia całej tej akcji jest sze­
rokie współdziałanie wszystkich organizacji na wsi 
i szerokich rzesz rolników — producentów. Zorga­
nizowanie takiego współdziałania będzie pilnym za­
daniem organizacji wiejskich w r. 1949.

Jeżeli chodzi o sprawę spółdzielni produkcyjnych, 
to tworzą się już grupy, które w bieżącym roku chcą 
zorganizować takie spółdzielnie. W związku z tym 
należy odpowiedzieć na szereg pytań, wysuniętych 
przez życie. Jedno z nich dotyczy wstępujących do 
spółdzielni produkcyjnych parcelantów, którzy otrzy­
mali ziemie z reformy rolnej i obowiązani są do 
spłacania rat na Fundusz Ziiemi. Ludzie ci pytają, 
czy będą zwolnieni od wpłacania tych rat. Zwolnie­
nie takie byłoby niesłuszne, gdyż ziemia pozostaje 

. własnością członków spółdzielni. Słusznym nato­
miast będzie, jeżeli państwo zawiesi obowiązek wpła­
cania rat na Fundusz Ziemi, z tym, że w wypadku 
wystąpienia ze spółdzielni, obowliązek ten zostanie 
wznowiony.

W wielu wypadkach, przy przygotowywaniu orga­
nizowania spółdzielni produkcyjnych, powstaje myśl, 
ażeby pewną część dochodu spółdzielni óbrócić na 
wykup inwentarza, który wnoszą członkowie. Wpła­
ta taka odbywałaby się w ciągu ustalonego czasu w 
formie rocznych rat. Myśl ta jest słuszna.

Sprawa organizacji na podstawie inicjatywy mas 
1 pełnej dobrowolności pierwszych wzorowych spół­
dzielni produkcyjnych jest w toku. Zadaniem organi­

zacji partyjnych jest okazywać tym pierwszym pio­
nierskim spółdzielniom pomoc i opiekę, organizować 
szkolenie kadr, studiować ich doświadczenia. Jeszcze 
raz wypada przypomnieć na obecnym Kongresie, że 
wszelki pośpiech w tej dziedzinie byłby szkodliwy, 
że nie ilość tu decyduje, ale jakość i nie o ilość tu cho­
dzi, ale o wzór i przykład nowej drogi gospodaro­
wania.

NOWE ZADANIA W HANDLU.
Jednym z najważniejszych zadań 1949 r. będzie 

dokonanie dalszych postępów w organizacji handlu 
Pełne zniesienie systemu kartkowego stwarza dla 
handlu państwowego i spółdzielczego nową sytuację 
i wystawia go na wielką próbę. Aby stanąć na wy­
sokości zadania, handel państwowy i spółdzielczy 
i wszystkie organizacje handlowe będą musialy kon­
trolować i uzupełnić, gdzie trzeba, zarządzone już 
uprzednio przygotowania do pełnej likwidacji syste­
mu kartkowego. Przygotowania te dążą do przybliże­
nia towarów do konsumenta, skrócenia cyklu obro­
tów, zabezpieczenia dostatecznych rezerw interwen­
cyjnych. W skład tych przygotowań wchodzi rów­
nież zagwarantowanie podstawowym kategoriom 
robotniczym regularnego otrzymywania wysoko- 
jakościowych tłuszczów po cenach wolnorynko­
wych, poprzez system specjalnych bonów. Jeżeli to 
wszystko będzie wykonane, to likwidacja systemu 
kartkowego stanie się wielkim sukcesem gospodar­
czym i obrót towarowy będzie się odbywał bez za­
kłóceń, tak jak to było przy likwidacji kartek na cu­
kier, chleb, mąkę itp. Sytuacja na odcinku mięsa i 
tłuszczu wymaga, oprócz powiększenia hodowli, wiel­
kiej pracy w organizowaniu rynku. Aparat spółdziel­
czy wykazuje niewątpliwe postępy w opanowywa­
niu skupu* W r. 1946 spółdzielczość zakupywała 15 
proc, podaży, podczas gdy w listopadzie 1948 r. w 
rejestrowanych transakcjach — 60%. Doświadczenie 
jednak wykazało, że nie wystarcza to dla zapewnie­
nia zaopatrzenia konsumentów, zwłaszcza robotni­
czych, których zarobki, a w związku z tym zapotrzebo­
wanie na mięso, rosną bardzo szybko. Sierpniovve Ple­
num KC PPR podkreśliło konieczność pełnego włą­
czenia do akcji skupu żywca spółdzielni gminnych. 
Zadanie to wykonywane jest dotychczas bardzo słabo 
i ten stan rzeczy musi ulec zmianie. Jednocześnie 
winny być z całą energią kontynuowane kroki w kie­
runku twardej organizacji rynku mięsnego i kontroli 
nad prywatną dystrybucją. Wszystko to razem da 
niewątpliwie przełom na tym ważnym odcinku.

Reorganizacja spółdzielczości przyniosła poprawę 
w zaopatrzeniu w tówary ludności wiejskiej, tym 
niemniej stan ten nie jest zadawalający. Bezpośred­
nia dostawa towarów do wsi jest jeszcze słaba. Z 
drugiej strony aparat spółdzielczy nie zbiera dosta­
tecznie podaży artykułów rolniczych.

Dlatego plan inwestycyjny 1949 r. przewiduje 
znaczne sumy dla spółdzielczości wiejskiej.

W 1949 r. będzie kontynuowana dalsza rozbudo­
wa uspołecznionego aparatu handlowego hurtowego I 
detalicznego. W sprawie tej jednak istnieje w terenie 
dość poważne niezrozumienie i popełnia się sporo błę­
dów. Zdarzają się poglądy, że na miejsce zacofanych 
drobnych sklepików prywatnych trzeba tworzyć rów­
nie zacofane i drobne sklepiki państwowe czy spółdziel­
cze. Polityka Partii jest zgoła inna. Wzrost udziału
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państwowego i spółdzielczego handlu w obrocie 
musi być związany z usprawnieniem i potanieniem 
obrotu oraz poważnym obniżeniem kosztów handlo­
wych. Toteż handel ten winien się rozwijać, tworząc 
większe, opłacalne, nowoczesne jednostki. To zaś 
może się odbywać tylko stopniowo, w miarę nara­
stania warunków.

Tymczasem niektórym ludziom w terenie zdaje 
się, że zasłużą się wielce, likwidując mechanicznie 
przedsiębiorstwa prywatne, pozostawiając na ich 
miejsce pustkę i niezadowolonego konsumenta, 
względnie budując za drogie pieniądze nieopłacalne 
zacofane jednostki państwowe czy spółdzielcze. 
Tego rodzaju przysługi, to są-przysługi niedźwiedzie. 
Lipcowe - Plenum KCPPR przestrzegło wyraźnie 
przed awanturnictwem gospodarczym i to ostrzeże­
nie pozostałe w całej pełni w mocy.

Podstawowe zatem zadania w zakresie handlu na 
rok 1949 sprowadzają się do dokładnego i sprawnego 
przeprowadzenia likwidacji systemu kartkowego i 
przejścia na obrót wolnorynkowy; do uczynienia dal­
szego kroku naprzód w kierunku właściwej organi­
zacji rynku mięsnego; do lepszego zaopatrzenia wsi 
w towary przemysłowe i lepszego zbierania podaży 
artykułów rolniczych; do dalszej przemyślanej roz­
budowy aparatu handlowego, uspołecznionego i wła- 
ś^rej polityki ograniczania elementów kapitalistycz­
nych w handlu z wykluczeniem wszelkiego awantur- 
nictwa w tej dziedzinie.

PRZYBLIŻYĆ KIEROWNICTWO DO OBIEKTÓW 
GOSPODARCZYCH.

Rosnące i coraz bardziej skomplikowane zadania 
kierowania życiem gospodarczym wymagają no­
wych form organizacyjnych, działalności aparatu 
administracji gospodarczej i kierującej nim władz 
naczelnych. Formy te bądź nie uległy zmianie w cią­
gu ostatniego okresu, bądź zmiany nie były decydu­
jące. Najważniejszą ujemną stroną obecnej organi­
zacji kierowania życiem gospodarczym jest oddale­
nie, a czasem nawet izolacja od kierowanych obiek­
tów. Kierownictwo zjednoczenia oddalone jest od 
fabryk, nie bardzo dobrze wie, co się tam dzieje 
i widzi rzeczywistość tylko przez papierki. To samo 
dotyczy Centralnych'Zarządów, Central Handlowych 
itd. Potrzebne nam jest takie kierownictwo, które 
opiera się na dokładnej znajomości techniki i kadr 
kierowanego obiektu. W tym celu trzeba będzie w 
r. 1949 stopniowo, w sposób przemyślany przepro­
wadzić reorganizację całej administracji gospodarczej 
i jej władz nadrzędnych, pod hasłem przybliżenia 
kierownictwa do kierowanych obiektów. Ułatwi to 
niewątpliwie walkę z biurokratyzmem.

SYSTEM OSZCZĘDZANIA.
Kluczowym zagadnieniem nie tylko dla 1949 r., 

ale dla całego okresu, w który wchodzimy — dla ca­
łego okresu budownictwa socjalizmu — jest wprowa­
dzenie w całej gospodarce twardego i bezwzględ­
nego, przemyślanego i zorganizowanego systemu 
oszczędzania.

Rok 1949 stawia wielkie i trudne zagadnienia 
finansowe. Wzrośnie fundusz płac, wydatki na oświa­
tę, lecznictwo, opiekę społeczną. Wzrosną znacznie
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wydatki inwestycyjne, które będą stanowiły 131,2% 
wydatków r. 1948. Tempo wydatków inwestycyj­
nych nie może być zmniejszone, gdyż oznaczałoby 
to zmniejszenie tempa naszego rozwoju. Rozwijamy 
się szybko dlatego, że dużo inwestujemy. Musimy 
i będziemy inwestować w coraz wzrastającym tempie, 
bo takie jest prawo naszego rozwoju. Kraje kapitali­
styczne pokrywały swoje inwestycje w znacznej 
części bądź w drodze grabieży innych krajów, bądź 
w drodze pożyczek zagranicznych, którą oznaczały 
podporządkowanie się obcemu imperializmowi. My 
musimy inwestować z tego, co sami wygospodaru­
jemy, z tego, co sami nagromadzimy. Tym ważniej­
sze jest, aby to, co nagromadzimy, było wydawane 
oszczędnie i bez marnotrawstwa w kierunkach naj­
bardziej istotnych. Oszczędzać, tzn. wykorzystywać 
wszystkie rezerwy i likwidować wszelkie marno­
trawstwo po to, żeby jak najpełniej zaspakajać po­
trzeby rosnącej gospodarki narodowej i inwestować 
coraz więcej w najbardziej pożądanych kierunkach. 
Jest zbrodnią w naszych warunkach, jeśli nie można 
wybudować fabryki, drogi, szkoły czy szpitala dla­
tego, że nie wykorzystano rezerw, nie wygospodaro­
wano odpowiednich środków, choć można było tego 
dokonać, albo też wygospodarowane środki zużyto 
źle — w marnotrawieniu. Tymczasem takich zbrodni 
popełnia się u nas bez liku. Na wszystkich odcinkach 
naszego życia mamy wielkie ilości zbędnych ludzi, 
którzy prawie nic nie robią, na opłącanie których 
marnotrawi się grosz publiczny. W naszych warun­
kach braku bezrobocia trzeba zwolnić tych ludzi i 
dać im możność uzyskania pracy w tych gałęziach 
gospodarki, gdzie brak jest siły roboczej.

Faktem jest, że marnotrawimy surowiec, źle wy­
korzystując maszyny i urządzenia, niechętnie od­
nosząc się do nowych procesów technologicznych, 
stopując biurokratyczną, przestarzałą organizację 
kierownictwa, administracji itd. Dotychczas walczo­
no z tymi objawami przy pomocy dorywczych tzw. 
akcji oszczędnościowych. Dają one jednak małe 
wyniki.

System socjalistycznej gospodarki, który buduje­
my, jest oszczędniejszy, ekonomiczniejszy od syste­
mu kapitalistycznego, ale ta przewaga systemu socja­
listycznego nad kapitalistycznym sama przez się, bez 
naszego wysiłku nie da wyników. Dlatego trzeba 
tworzyć surowy i bezwzględny, zorganizowany i 
przemyślany system oszczędzania w naszych gospo­
darstwach. System oszczędzania, to systematyczna 
praca w kierunku oszczędzania i dostosowania do 
tej pracy form organizacyjnych. To wychowanie 
wszystkich pracowników gospodarki w duchu o- 
szczędzania, stworzenie organizacji pilnującej oszczę­
dzania, wydzielenie najbardziej odpowiedzialnych i 
sumiennych ludzi do zajmowania się tą sprawą. To 
rozwinięcie wielkiej propagandy oszczędzania, wy­
tworzenie powszechnej atmosfery i nastroju oszczę­
dzania. System oszczędzania — to wielki zapamię­
tały, uparty, nieustający wysiłek. Taki system o- 
szczędzania wprowadzimy i wprowadzając go, zwy­
cięsko, przedterminowo wypełnimy trzyletni plan 
odbudowy, stwarzając podstawy dla pomyślnego 
rozpoczęcia drugiego długofalowego planu polskiej 
gospodarki — 6-letniego planu budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce.



6-letni plan budowy fundamentów socjalizmu w Polsce
Po zakończeniu r. 1949 trzyletniego planu odbudo­

wy rozpocznie się A stycznia 1950 r. realizacja nowe­
go długofalowego planu. Przygotowanie takiego pla­
nu wymaga olbrzymiej pracy, której musi być z góry 
nadany kierunek. Plan opiera się na naukowym okre­
śleniu możliwości ekonomicznych i społecznych, na 
naukowym określeniu zadań do zrealizowania, zgod­
nych z kierunkiem i tempem rozwoju społecznego. 
Dokonać tego można tylko opierając się na nauce 
marksizmu-leninizmu. Dlatego kierunek prac nad 
przygotowaniem planu może i powinna określić 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — Partia 
Marksistowsko-Leninowska. Dlatego wytyczne 6- 
letniego planu rozbudowy i przebudowy gospodarki 
polskiej znajdują się na porządku obrad obecnego 
Kongresu.

Nasuwa się pytanie, dlaczego ustalono taki, a nie 
inny czasokres planu, dlaczego ustalono, że będzie 
to plan 6-letni? Zadaniem pierwszego planu — 3-let- 
niego, była odbudowa. Przewidywano, jak się oka­
zało słusznie, ź'e odbudowa może być wykonana w 
ciągu 3-ch lat. Zasadniczym zadaniem drugiego planu 
gospodarczego jest rozwój, rozbudowa i przebudowa 
gospodarcza Polski. Pełny cykl obejmujący projekto­
wanie nowych zakładów, ich budowę, uruchomienie 
produkcji i osiągnięcie pierwszych rezultatów pro­
dukcyjnych — trwa trzy, cztery, a dla bardzo wiel­
kich obiektów i więcej lat. Wynika z tego, że czaso­
kres planu rozbudowy musi być znacznie dłuższy niż 
planu odbudowy. Z drugiej strony naukowe prze­
widywanie na dłuższy okres, na 10, 12 lat nie jest w 
naszych obecnych tvarunkach możliwe. Dlatego wy­
brano, jako czasokres planu, 6 lat.

K -

ZASADNICZE ZAŁOŻENIA PLANU.
Zasadniczym założeniem planu jest budowanie 

fundamentów, zbudowanie podstaw socjalizmu w 
Polsce. Dlaczego mówimy o zbudowaniu fundamen­
tów socjalizmu, a nie o zbudowaniu socjalizmu?

Zbudować socjalizm, tzn. w pełni zlikwidować 
podział społeczeństwa na klasy ąntagonistyczne. 
Zlikwidować podział społeczeństwa na klasy antago- 
nistyczne, znaczy to w pełni zlikwidować elementy 
kapitalistyczne i zamknąć źródła ich tworzenia się. 
Zamknąć zaś źródła tworzenia się kapitalizmu, który 
jak wiadomo wyrasta z gospodarki drobnotowarowej, 
tżn. w pełni dokonać dobrowolnego przekształcenia 
gospodarki drobnotowarowej na gospodarkę socjali­
styczną. W pełni zaś przekształcić gospodarkę 
drobnbtowarową na gospodarkę socjalistyczną, nie 
jest ani możliwe, ani realne *w ciągu 6 lat. Dlatego 
jako podstawowe założenie planu 6-letniego wysu­
wamy nie zbudowanie socjalizmu, lecz zbudowanie fun­
damentów, zbudowanie podstaw socjalizmu.

Na czym konkretnie ma polegać zbudowanie fun- 
dametów socjalizmu w Polsce?

Socjalizm opiera się na rozwoju i wysokim po­
ziomie sil wytwórczych. Polska, z „laski" kapitali­
stów, obszarników i* obcych zaborców, jest krajem 
zacofanym o niskim poziomie sil wytwórczych. Po 
to więc, żeby zbudować fundamenty socjalizmu, trze­
ba w poważnym stopniu zlikwidować zacofanie eko­
nomiczne Polski i silnie podnieść poziom jej sił wy­
twórczych. Zbudowanie podstaw socjalizmu wymaga 

jednak rozwoju tych sil w określonym kierunku. Jest 
to kierunek, który najbardziej sprzyja wzrostowi s ł 
socjalistycznych, a wypiera i likwiduje kapitalistycz­
ne elementy gospodarcze. Ponieważ zaś źródłem 
wyrastania kapitalizmu jest gospodarka drobnotowa- 
rowa, kierunek wzrostu sił wytwórczych powinien 
najbardziej sprzyjać dobrowolnemu przekształceniu 
się gospodarki drobnotowarowej w socjalistyczną. 
Potrzebna jest w tym celu odpowiednia baza techni­
czna i materiałowa, którą stworzyć może tylko ros­
nąca produkcja środków produkcji. Wynika z tego, 
źe zbudowani fundamentów socjalizmu w Polsce, to 
znaczne podniesienie poziomu sil wytwórczych ze 
szczególnym wzrostem produkcji środków wytwa­
rzania, jako podstawowym kierunkiem rozwoju. Zbu­
dowanie fundamentów socjalizmu nie będzie jeszcze 
pełną likwidacją elementów kapitalistycznych, ale 
będzie oznaczało znaczny spadek ich roli w gospo­
darce. Chodzi o to, aby w żadnej dziedzinie gospo­
darki elementy kapitalistyczne nie posiadały istotnego 
i poważnego znaczenia, tak jak dzieje się np. teraz w 
rolnictwie, gdzie elementy kapitalistyczne, nie repre­
zentując większości produkcji, wywierają jednak 
czasem decydujący wpływ na rynek. Aby elementy 
kapitalistyczne nie mogły wywierać istotnego i po­
ważnego wpływu na rozwój gospodarki, musi być 
zbudowana — w tych dziedzinach, gdzie "elementy 
socjalistyczne są słabe — własna socjalistyczna baza 
oraz musi być istotnie posunięty proces przechodze­
nia gospodarki drobnotowarowej na tory socjali­
styczne.

Poważne podniesienie sił wytwórczych tylko 
wtedy da wyniki, jeżeli w parze z nim będzie szło 
podniesienie dobrpbytu materialnego, wzrost kultury 
i świadomości mas pracujących. Bez tego bowiem 
nowe siły wytwórcze nie mogłyby być efekywnie 
wykorzystane.

Reasumując: zbudowanie fundamentów socjaliz­
mu oznacza:

Po pierwsze: znaczne podniesienie poziomu sił wytwór­
czych ze szczególnym naciskiem położonym na produkcję 
środków wytwarzania.

Po drugie: ograniczenie elementów kapitalistycznych i po­
zbawienie ich istotnego i poważnego wpływu w jakiejkolwiek 
dziedzinie naszej gospodarki.

Po trzecie: poczynienie istotnego kroku naprzód w zakre­
sie dobrowolnego przechodzenia gospodarki drobnotowarowej 
na tory socjalistyczne i stopniowe zamykanie przez to źródeł 
rozwoju kapitalizmu.

Po czwarte: znaczny wzrost dobrobytu materialnego, po­
lepszenie warunków życiowych i podniesienie kultury szerj- 
kich mas pracujących.

ZAŁOŻENIA PLANU 6-LETNIEGO W ZAKRESIE 
PRZEMYSŁU.,

Przy omawianiu założeń planu 6-letniego w za­
kresie przemysłu nasuwa się pytanie, dotyczące za­
gadnienia tempa wzrostu przemysłu w okresie tych 
6-ciu lat. Dotychczasowe tempo rozwoju przemysłu 
było bardzo szybkie. W 1947 r. wzrost produkcji 
pizemysłowej w stosunku do poziomu 1946 r.„os'ąg- 
nął prawie 39°/o, a w 1948 r. w stosunku do 1947 r. 
osiągnie ponąd 31%. Takie tempo wzrostu produkcji 
nie będzie mogło utrzymać się w okresie planu 6-cio- 
letniego, ponieważ dotychczaś odbudowywaliśmy 
przemysł, a w planie 6-cioletnim będziemy go roz-
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budowywać. Jasne jest, że znacznie szybciej uzy­
skuje sic przyrost produkcji, odbudowując zniszczone 
zakłady, niż stawiając nowe. Dlatego średnioroczne 
tempo przyrostu produkcji przemysłowej w planie 
6-Ietnim wynosić bodzie 11 12% — faktyczny
przyrost produkcji nie będzie jednak mniejszy niż w 
planie trzyletnim, gdyż procenty przyrostu będą się 
liczyły od coraz wyższego poziomu i będą oznaczały 
znacznie większe cyfry absolutne» niż w okresie pla­
nu trzyletniego* Aby odpowiedzieć na pytanie, czy 
zaplanowane tempo należy uważać za małe czy za 
duże — należy porównać wzrost produkcji w kra­
jach kapitalistycznych z tempem tego wzrostu w > 
Związku Radzieckim. W latach 1897—1913, tzn. w 
latach pomyślnego rozwoju produkcji w krajach kapi­
talistycznych, przeciętny przyrost roczny produkcji 
przemysłowej wynosił: dla Anglii — l,9°/o, dla Francji 
— 2,93? fo, dla Niemiec — 3,72%.

Planowany u nas przyrost produkcji przemysło­
wej jest więc bez porównania wyższy niż kiedykol­
wiek w jakimkolwiek kraju kapitalistycznymi.

W Związku Radzieckim przeciętny przyrost rocz­
nej produkcji przemysłowej wynosił w pierwszej 5- 
latce, w latach 1928 — 1932 — 22? w drugiej 5- 
latce, w latach 1933—1937 — 17,1%, w latach 1938— 
190 — 13%. A więc tempo przyrostu produkcji prze­
mysłowej, planowane u nas jest znacznie niż­
sze, niż było w'Związku Radzieckim w okresie pier­
wszej 5-iatki. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż w 
czasie pierwszej 5-latki Związek Radziecki musiał 
forsownie rozbudowywać swój przemysł dla unie­
zależnienia się od kapitalistycznej zagranicy, my ząś 
jesteśmy w lepszej sytuacji, nie jesteśmy bowiem 
izolowani i mamy mocne oparcie w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji ludowej. Zaplano­
wane u nas tempo przyrostu produkcji przemysłowej 
zbliża się najbardziej doi nieosiągalnego dla kra­
jów kapitalistycznych tempa Związku Radzieckiego 
w okresie lat 1938 — 1940. Tempo to należy uważać 
za bardzo wysokie i wymagające wielkiego wysiłku. 
W rezultacie produkcja przemysłowa winna w końcu 
6-ciolecia osiągnąć wzrost od 85—w porów­
naniu z produkcją roku 1949. Produkcja ta będzie 
z górą trzykrotnie większa od przedwojennej, a w 
przeliczeniu na głowę ludności — z górą czterokrot­
nie większa od produkcji przedwojennej.

Stosownie do podstawowego kierunku naszego 
uprzemysłowienia, najszybsze tempo wzrostu pro­
dukcji przewidziane jest dla podstawowych środków 
wytwórczych, z wyjątkiem węgla. Dla węgla, który 
już pod koniec p^nu trzyletniego osiąga bardzo1 wy­
soki poziom produkcji, przewidziany jest wzrost je­
dynie 22 — 28%. Tym niemniej pod względem wy­
dobycia na jednego mieszkańca Polska wysunie się 
na jedno z czołowych miejsc w świecie, gdyż wy­
niesie ono pod koniec 6-ciolecia * mniej więcej tyle, 
co w Stanach Zjednoczonych w 1937 r.
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Jądrem uprzemysłowienia jest szybki wzrost 
produkcji maszyn, zależny od produkcji stali. Pro­
dukcję stali odziedziczyliśmy na wyjątkowo niskim 
poziomie i nawet obecnie po znacznym przekrocze­
niu tego poziomu jest ona w przeoczeniu na głowę 
ludności 2,5 raza niższa niż w Czechosłowacji. Toteż 
rozszerzenie produkcji stali jest jednym z podstawo­
wych zadań. Zostanie ono osiągnięte drogą rozbudo­
wy starego hutnictwa i uruchomienia części nowej 

I

wielkiej huty o zdolności produkcyjnej 1,5 miliona 
ton stali. Jest to ilość niewiele mniejsza od obecnej 
naszej produkcji stali. Urządzeń dla tej huty dostar­
cza nam Związek Radziecki.

W rezultacie produkcja stali wzrośnie prawie 
dwukrotnie w stosunku do okresu przedwojennego. 
W planie 6-letńim będzie również rozpoczęta budowa 
drugiej wielkiej huty na wschodzie kraju. W oparciu 
o rozszerzoną bazę hutniczą rozwinie się silnie prze­
mysł metalowy i maszynowy, którego produkcja wy­
niesie 210% w stosunku do roku 1949., Najsilniej roz­
winie się produkcja obrabiarek, która wykaże dwu­
dziestokrotny wzrost w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

Przemysł chemiczny posiada u nas szczególnie 
dogodną bazę surowcową i powinien stać się drugim 
po węglu narodowym przemysłem polskim. Produk­
cja przemysłu chemicznego wyniesie 290 — 300% 
w stosunku do r. 1949.

Wytyczne planu przewidują szczególnie silny 
wzrost tych środków wytwórczych, które mają de­
cydujące znaczenie dlą unowocześnienia gospodarki 
rolnej. Produkcja nawozów azotowych powinna wy­
nosić ok. 3,5 raza więcej niż w n 1949 i około 5 razy 
więcej niż w r. 1937. Jeszcze szybciej wzrośnie pro­
dukcja nawozów fosforowych. Produkcja traktorów 
wyniesie w r. 1955 10 do 12 tys. szt. rocznie, tzn. 
5 — 6 razy więcej niż w r. 1949.

W wyniku wielkiego kroku naprzód w dziedzinie 
motoryzacji będziemy produkować w r. 1955 ok. 15 
tys. samochodów ciężarowych i ok. 10 tys. samocho­
dów osobowych.

Podstawą rozwoju wszystkich tych wielkich ga­
łęzi przemysłu będzie rozbudowa *wielkiej bazy ener­
getycznej. Produkcja energii elektrycznej będzie dwa: 
razy większa niż w r. 1949, a w przeliczeniu na gło­
wę ludności wyniesie znacznie więcej niż we Francji 
przed wojną.

Wzrost produkcji przemysłowej zagwarantuje za­
mierzone podniesienie stopy życiowej ludności przez 
dostarczenie odpowiedniej ilości artykułów bezpo­
średniego spożycia. Dlatego produkcja tkanin baweł­
nianych wzrośnie o 50%, wełnianych o 30%, lnia­
nych o 100% w stosunku do 1949 r. Produkcja obuwia 
będzie 2 i pól raza większa niż w r. 1949, a produk­
cja cukru zwiększy się o 25%, co pozwoli na spoży­
wanie 24 kg cukru rocznie przez każdego mieszkań­
ca i będzie oznaczało przekroczenie poziomu spoży­
cia Czechosłowacji i Francji przed wojną.

Specjalna uwaga będzie zwrócona na rozwój 
drobnego przemysłu państwowego, spółdzielczego t 
samorządowego, co przyczyni się do lepszego nasy­
cenia rynku towarami bezpośredniego spożycia.

Jednym z centralnych punktów planu przemysłu 
będzie jego usprawnienie techniczne. Usprawnienie to 
łącznie z dalszym rozwojem i pogłębieniem ruchu 
współzawodnictwa pracy, robotniczego nowatorstwa 
technicznego i wynalazczości technicznej winno dać 
wzrost wydajności pracy w przemyśle przeciętnie od 
40 — 45% oraz znaczne obniżenie kosztów własnych.

Wzrost produkcji przemysłowej będzie osiągnię­
ty dzięki modernizacji, podniesieniu poziomu techni­
cznego i podniesieniu wydajności. Jednocześnie bu­
duje się w okresie 6-ciolecia ok. 350 większych za­
kładów przemysłowych z załogą ok. 300 tys. ludzi, 
Powstaje pytanie, gdzie te zakłady rozmieszczać?



Dotychczasowe rozmieszczenie przemysłu odzna­
cza się wyjątkową nierównomiemością. Najbardziej 
uprzemysłowione województwa: śląsko-dąbrows­
kie, dolno-śląskie i łódzkie, zajmując łącznie niecałe 
20% terytoriów Polski, grupują 71,5% pracowników 
przemysłowych. Najbardziej upośledzone są woje­
wództwa: olsztyńskie, białostockie i lubelskie. Zaj­
mując ok. 22M» powierzchni państwa, grupują one 
tylko 1,7% zatrudnionych w przemyśle.

W okresie 6-letniego planu należy tę nierówno- 
mierność, choćby w pewnym stopniu, złagodzić, gdyż 
ważne jest, aby klasa robotnicza, przodująca i naj­
bardziej postępowa siła narodu, występowała na te­
renie całego kraju silnymi i zwartymi koncentracjami, 
stanowiąc prawdziwe twierdze socjalizmu. Jest 
to konieczne również i dlatego, że średnie miasta i 
miasteczka, które żyły dawniej z handlu i pośred­
nictwa, obecnie — przy zmianie stosunków gospo­
darczych — mogą znaleźć się w trudnej sytuacji. 
W miastach i miasteczkach nieprzemysłowych w 
centralnej i wschodniej Polsce mamy też dużo nie 
wykorzystanych pomieszczeń, łatwiej tam jest o siłę 
roboczą i o, rtiieszkania dla niej. Kiedy rozeszła się 
wieść o opracowywaniu planu 6-1'etniego, szereg de­
legacji z miast i miasteczek przedstawiło swe dezy­
deraty, sprowadzające się do gorących próśb o ulo­
kowanie w nich jakiegoś zakładu przemysłowego.. 
Świadczy to, jak bardzo sprawa ta dojrzała. Dlatego 
jednym z czołowych zadań 6-letniego planu winno 
być ożywienie zaniedbanych obszarów Polski. 
Nowe zakłady przemysłowe należy budować przede 
wszystkim w województwach wschodnich i central­
nych: Przewiduje się, że z 300' tys. robotników nowo- 
wybudowanych zakładów, ok. 200 tys. przypadnie na 
województwa dotychczas mało1 ■ uprzemysłowione. 
Ożywi to zaniedbane dotychczas obszary, przesunie 
r .emysł na wschód i północ i rozsieje po całym 
kraju mocne ośrodki proletariackie — nowe twier­
dze socjąlizmu.

Odrębne zagadnienie stanowi odbudowa i roz­
budowa przemysłu w stolicy kraju. Warszawa, mia­
sto wielkich rewolucyjnych tradycji polskiego pro­
letariatu, znów musi się stać miastem robotniczym. 
Dlatego winny być odbudowane stare warszawskie 
fabryki p bogatych tradycjach rewolucyjnych, a tak­
że zbudowane nowe wzorowe zakłady przemysło­
we, z których największym będzie wielka warszaw­
ska fabryka Samochodów osobowych na Żeraniu. 
Warszawa i jej najbliższe okolice staną się dużym 
ośrodkiem przemysłu metalowego, elektrotechnicz­
nego ii odzieżowego. W ciągu okresu 6-letniego licz­
ba zatrudnionych w przemyśle wzrośnie w Warsza­
wie o 33 tys. ’ ,

ZAŁOŻENIA PLANU W ROLNICTWIE.
Skoro podstawowym zadaniem 6-letniego planu 

jest uprzemysłowienie kraju, to jasnym jest, że cię­
żar gatunkowy przemysłu będzie rósł, a ciężar ga­
tunkowy rolnictwa względnie pędzie malał. Produk­
cja rolnicza będzie rosła, ale wzrost jej będzie wol­
niejszy, niż wzrost produkcji przemysłowej. Jednakże 
odchylenie to nie powinno być zbyt wielkie, gdyż 
inaczej podstawy rozwoju przemysłu zostaną zagro­
żone. W okresie 6-lecia będzie rosło zapotrzebowa­
nie ludności miejskiej na produkty rolnicze, będzie 

się ^również podnosiła konsumpcja samej ludności 
wiejskiej, toteż rolnictwo powinno nadążać za prze­
mysłem, w takim tempie, żeby zapewnić podniesienie 
konsumpcji ludności. Wzrosp przemysłu, opartego na 
surowcach rolniczych, będzie wymagał coraz więk­
szej produkcji skóry, lnu, buraków, ziemniaków itd. 
Toteż rolnictwo powinno nadążać za przemysłem 
w takim tempie, żeby zapewnić wzrost dostaw su­
rowców rolniczych dla przemysłu, opartego o te 
surowce. Rosnący przemysł będzie potrzebował co­
raz więcej maszyn i surowców przywożonych z za­
granicy. Dla pokrycia tego importu trzeba będzie/ 
wzmagać eksport — również i eksport produktów 
rolniczo-spożywczych, toteż rolnictwo powinno na­
dążać za przemysłem w takim tempie, ażeby za­
pewnić dostateczne nadwyżki produktów rolniczo-' 
spożywczych na eksport. Po to zatem, żeby mógł 
być zrealizowany plan 6-letni, którego jądrem jest 
szybki wzrost przemysłu, musi również bardzo szyb­
ko wzrastać produkcja rolnicza. Produkcja przemy­
słowa ma. wzrosnąć o 85—95%, Aby to było realne, 
produkcja rolnicza. musi wzrosnąć w okresie 6-lecia 
o 35—45%. Takie właśnie zadanie stawia iplan rol­
nictwu.

W żadnym kraju kapitalistycznym zadanie tak;e 
nie byłoby wykonalne. Może być jednak i będzie wy­
konalne u nas, ponieważ:

Po pierwsze: Przemysł nastawia się na silmy wzrost pro­
dukcji środków wytwórczych, służących rolnictwu. W okre­
sie 6-letnim otrzyma ono z produkcji krajowej i z Importu 
50—60 tys. traktorów i poważną ilość samochodów. Wartość 
maszyn rolniczych będzie w ciągu 6 lat pięć razy większa, 
niż w takim samym okresie przed wojną. Zaopatrzenie w na­
wozy sztuczne będzie wielokrotnie wyższe niż przed wojną. 
W okresie 6-lecia będzie zelektryfikowanych 8—10 tys. gro­
mad. Wszystko to . razem da rolnictwu nową potężną bazę 
techniczną i pozwoli osiągnąć wzrost produkcji, nieosiągalny 
w krajach kapitalistycznych.

Po drugie: Państwo uczyni wszystko, ażeby przez oświatę 
rolniczą rozpowszechnić na wsi zdobycze nowoczesnej agro- 
techniki i racjonalny płodozmian, aby podnieść odsetek upraw 
pastewnych dla rozwoju hodowli, zwiększyć produkcję nasion 
selekcyjnych i materiału hodowlanego, unowocześnić metody 
selekcji i hodowli roślin i zwierząt, podnieść jak najbardziej 
kulturę gleby.

Po trzecie: Majątki państwowe, obejmujące ok. 10% po­
wierzchni uprawnej, staną się wzorowymi, socjalistycznymi 
gospodarstwami rolnymi i znacznie rozszerzą swą produkcję 
zbożową i hodowlaną, a przede wszystkim produkcję 
towarową.

Po czwarte: Państwo będzie wszechstronnie pomagać bie­
dnym i średnim chopom, ograniczając kapitalistyczne elementy 
i umożliwiając chłopom korzystanie z nowoczesnych maszyn 
przez rozwój ośrodków maszynowych.

Po piąte: Będą się rozwijały stopniowo, systematycznie, na 
podstawie pełnej dobrowolności, spółdzielnie produkcyjne, 
które stanowią wyższą formę gospodarki i będą wywierali 
rosnący pływ na podniesienie produkcji rolniczej.

Oto dlaczego podniesienie produkcji rolniczej w 
ciągu 6-ciu lat o 35—45%, nieosiągalne w warunkach 
kapitalistycznych, jest w naszych warunkach cał­
kowicie realne i będzie osiągnięte. Ponieważ podnie­
sienie produkcji rolniczej będzie się odbywało w ra­
mach ogólnej walki i zbudowania fundamentów so­
cjalizmu, wzmocni ono jednocześnie bezpośrednio 
socjalistyczną bazę w rolnictwie — majątki państwo­
we i spółdzielnie produkcyjne, wzmocni biednego i 
średniego chłopa, a ograniczy i osłabi elementy kapi­
talistyczne na wsi, pozbawiając je możności wywie- 
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brania istotnego i poważnego wpływu na rozwój, rol­
nictwa i kształtowanie się rynku.

PODNIESIENIE DOBROBYTU, OŚWIATY I KUL­
TURY MAS PRACUJĄCYCH.

Nieodłącznym składnikiem zbudowania fundamen­
tów socjalizmu jest znaczne podniesienie dobrobytu, 
oświaty i kultury mas pracujących.

Dochód narodowy rozdziela się na dwie części: 
na część, którą się spożywa i na część, którą się 
akumuluje, t. zn. przeznacza na inwestycje dla dal­
szej rozbudowy gospodarczej. Najlepszą, najkorzyst­
niejszą proporcją między wielkością spożycia i aku­
mulacji jest taka proporcja, która gwarantuje naj- 

. większe możliwie tempo rozwoju gospodarczego i 
najszybsze możliwie tempo wzrostu dobrobytu, i kul­
tury mas pracujących. Taka właśnie proporcja jęst 
planowana i dzięki temu przeciętna stopa życiowa 
mas pracujących podniesie się w końcu planu 6-let- 
niego o 55—60°^ w stosunku do 1949 r; będzie ona 
około dwa razy wyższa ód stopy życiowej przedwo­
jennej. Z podniesieniem stopy życiowej w mieście 
i na wsi pójdzie w parze polepszenie warunków mie­
szkaniowych przez wybudowanie 520 tys. nowych izb 
mieszkalnych oraz szeroką rozbudowę instytucji 
oświaty, kultury i lecznictwa.

W okresie planu 6-letniego winien być dokonany 
znaczny krok w kierunku realizacji rewolucji kultu­
ralnej, t. zn. w kierunku likwidacji analfabetyzmu, 
w kierunku zapewnienia masom pracującym możli­
wości kształcenia się, w kierunku udostępnienia ro­
botnikom i chłopom korzystania z dorobku kultury, 
nauki i sztuki, w kierunku wszechstronnego i peł­
nego rozwoju twórczych zdolności mas.

O NOWĄ LUDOWĄ INTELIGENCJĘ TECHNICZNĄ
Wytyczne plami 6-!etniego stwierdzają: „W okre­

sie 6-lecia winno zostać przeszkolonych w zawodach 
nierolniczych ponad 800—900 tys. robotników, od 80 
—100 tys. techników i ok. 24 tys. inżynierów". Jest 
to zadanie bardzo trudne, ale bez wypełnienia tego 
zadania nie może być mowy o pomyślnej realizacji 
planu 6-letniego.

Dotychczas w naszej gospodarce mieliśmy mini-' 
malną ilość sił technicznych i inżynierskich, co przy­
nosi nam olbrzymie szkody. Z takim minusem sił in­
żynierskich i technicznych, jaki istnieje obecnie, pra­
cować w okresie rozbudowy na pewno nie będzie 
można. Trzeba więc szkolić, szkolić i jeszcze raz 
szkolić i to zaraz, nie tracąc czasu i nie żałując środ­
ków i sił.

Każda klasa przodująca miała swoją własną in­
teligencję, toteż polska klasa robotnicza i polskie ma­
sy ludowe stworzą swoją własną inteligencję. Dla­
tego szkolić będziemy inteligencję mas ludowych, in­
teligencję klasy robotniczej. Państwo poczyniło już 
poważne kroki w kierunku umożliwienia młodzieży 
robotniczej i chłopskiej kształcenia się w wyższych 
uczelniach. Te kroki są niedostateczne i muszą być 
jak najszybciej rozszerzone. Nie możemy jednak 
ograniczyć się do formowania nowej inteligencji tylko 
poprzez kształcenie młodzieży. Nie mamy na to 
czasu. Z kogóż więc, prócz młodzieży, formować no­
wą inteligencję ludową?
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W ciągu czterech lat po wyzwoleniu wyrosła u nas 
znaczna warstwa klasy robotniczej, która ma wszystkie 
dane na przekształcenie się w inteligencję ludową. Są 
to robotnicy, wysunięci na stanowiska dyrektorów, 
wicedyrektorów, kierowników działów, są to.najbar­
dziej doświadczeni, uświadomieni przodownicy pracy, 
są to liczni wysoce wyspecjalizowani i kulturalni ro­
botnicy. Brak im wykształcenia ogólnego i specjal­
nej wiedzy technicznej. Trzeba’, żeby państwo ludo­
we w przyspieszonej, skróconej, formie dało im to 
wykształcenie i wiedzę. Trzeba znaczną część takich 
ludzi posłać na specjalną naukę, a na ich miejsce wy­
sunąć nowych. W ten sposób przyspieszone zostanie 
formowanie nowej, ludowej inteligencji, która wspól­
nie z tą częścią starej inteligencji, która chce i umie 
kroczyć noga w nogę z życiem — stanie do wielkich 
zadań budownictwa socjalizmu w Polsce.* * *

Walka o wykonanie 6-letniego planu, o zbudowa­
nie fundamentów socjalizmu w Polsce — to wielka, 
ciężka i zacięta bitwa klasy robotniczej.

Przed każdą bitwą, zanim się ją rozpoczyna, 
trzeba się obejrzeć, trzeba sprawdzić, czy istnieją 
wszystkie podstawowe elementy, które są potrzebne 
do wygrania bitwy, które są potrzebne do zwycię­
stwa. Obejrzmy się i my. Co jest potrzebne do wyko­
nania tych wielkich zadań, jakie nakłada plan 6-letni?

Potrzebna jest świadomość praw rozwoju śpo- 
łecznego, potrzebna jest rewolucyjna teoria, bez 
której nie ma rewolucyjnej praktyki. Taką teorię ma­
my. Jest nią marksizm-leninizm.

Potrzebna jest siła, która uniemożliwi i unieszko­
dliwi opór klas kapitalistycznych i wichrzenie obcych 
imperializmów. Taką siłę mamy. Jest nią władza na­
szego Państwa, Państwa Demokracji Ludowej.

Potrzebni są silni i wierni sojusznicy, sojusznicy 
na dobrą i złą godzinę. Tylko bowiem w oparciu o 
takich sojuszników, tylko w jednolitym obozie anty- 
imperialistycznym można budować socjalizm. My 
takie oparcie, takich sojuszników mamy. Są nimi wiel­
ki Związek Radziecki i kraj© demokracji ludowej. A 

. zdrajcy jugosłowiańscy, którzy wyłaniali się z obozu 
antyimperialistyćznego, choć deklamują o socjalizmie 
— faktycznie staczają się w objęcia imperializmu.

Potrzebna jest jedność klasy robotniczej. My taką 
jedność mamy. Potrzebne jest czynne, aktywne popar­
cie szerokich mas ludowych. Kto może wątpić w to, 
że korzystamy z czynnego poparcia szerokich mas 
ludowych? Głosowały one za nami i kartką wybor­
czą i krwią serdeczną, przelaną w walce z reakcją, 
a teraz głośnią tonami węgla i stali, hektarami zlikwi­
dowanych odłogów, wspaniałym Przedkongreso­
wym Czynem. Czynne ąpparcie szerokich mas ludo­
wych mamy.

Potrzebna jest partia, która umie patrzeć w przy­
szłość, która ma wielką, bohaterską przeszłość, która 
nie lęka się trudności, która nie wyrzeka się ofiar, 
która umie widzieć swe błędy i naprawiać je, której 
nie zadrży ręka w poskramianiu każdego, kto by chciał 
zboczyć z generalnej partyjnej linii. Taką partię wy­
kuwamy. Dlatego pod dumnie rozwiniętym sztan­
darem marksizmu-leninizmu, pod sztandarem Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina pójdziemy do walki o wyko­
nanie 6-letniego planu, o zbudowanie fundamentu 
socjalizmu w Polsce, o Socjalizm.

I wygramy tę wielką, historyczną bitwę klasową.



EUGENIUSZ SZYR

O praktyczne zastosowanie niektórych wytycznych
(''/Jonkowie Partii, działający aktywnie ha odcinku 

> gospodarczym, świadomi są prac,które ich czekają, 
trudności, które można będzie pokony wać i łamać tylko 
drogą mobilizacji wszystkich twórczych sil klasy ro­
botniczej, mobilizacji mas pracujących na wsi i w mie­
ście. Zaufanie milionów robotników i chłąpó w, zaufanie 
większości narodu . polskiego zobowiązuje naszą 
partię do połączenia tej mobilizacji z kontrolą wszy­
stkich ogniw administracji, wszystkich ogniw kierow­
nictwa gospodarczego, do, połączenia tej mobilizacji 
z surową i bezwzględną krytyką niedociągnięć li sła­
bości na froncie gospodarczym, z konsekwentnym 
usuwaniem ze stanowiska tych, którzy, przeżarci 
do. szpiku kości trucizną biurokracji i konserwatyz­
mu oraz niechęcią do socjalistycznego systemu or­
ganizacji produkcji — szkodzą naszym ’ interesom i 
przeszkadzają naszym planom. Na nowym etapie na­
szego rozwoju społecznego i gospodarczego, kiedy 
robotnicy' kopalń, fabryk, i hut, kiedy pracownicy 
wszystkich dziedzin produkcji rozszerzają i pogłę­
biają formy i treść socjalistycznego , współzawod­
nictwa pracy, kiedy walka o przedterminowe wyko­
nanie planu Metniegp, o skrócenie terminu budow­
nictwa inwestycyjnego łączy się z walką o wzrost do­
chodów państwowych, o zyski, o rentowność socja­
listycznego przemysłu i handlu, muszą również ulec 
zmianie metody i formy kierownictwa gospodarczego, 
organizacja i działalność aparatu gospodarczego, 
aktywność kół partyjnych na froncie gospodarczym.

O liniach kierunkowych tych zmian mówił Minister 
Minc. Zadaniem' dyskusji jest uwypuklić niektóre 
z tych zagadnień, przede wszystkim z punktu widze­
nia praktycznego zastosowania tych ogólnych 
wytycznych. Będę mówił:

1) o zagadnieniach kontroli i statystyki,
2) o wykorzystaniu zdolności produkcyjnej i stylu 

planowąnia,
3) o handlu wewnętrznym,
4) o międzynarodowej współpracy gospodarczej;
Zbędnym powtarzaniem znanych prawd byłoby 

wskazywanie na to, że kontrola wykonania jest naj­
skuteczniejszym lekarstwem na'braki i błędy naszego 
aparatu gospodarczego. Częste wydawanie zarzą­
dzeń, okólników, instrukcji bez zabezpieczenia kontroli 
ich wykonania stanowi Jeden z największych braków 
naszego stylu pracy. Trzeba tu dla pełnej jasności 
stwierdzić, że dość dużb takich ślepych nabojów wy­
strzeliło i Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

A oto kilka wyjątkowo jaskrawych przykładów 
biurokratycznego wykonania zarządzeń i braku kon­
troli Dnia 12 stycznia 1948 r. Minister Przemysłu 
i Handlu nakazał wykonywać zamówienia dla fabryki, 
samochodów w Starachowicach w pierwszej kolej­
ności. Jak wykonano to zarządzenie? Zamówienie na 
aparaty do gwintowania wędrowało przez biura roz­
maitych instytucji ok. 31 dni, zanim dotarło do Cen­
trali „Polimex", gdzie „skutecznie" utknęło.. Gorzej 
jeszcze było z zamówieniem fabryki' samochodów z 
dnia 14 lutego na frezy ślimakowe. Widocznie sama 
nazwa tego artykułu wpłynęła na usposobienie nie­

których urzędników, gdyż dokument ten Wędrował 
aż 164 dni!

Biurokracja'jest chorobą zakaźną, która zagraża 
nawet lekarzom, powołanym do jej zwalczania. 
Świadczą o tym raporty niektórych inspektorów Naj­
wyższej Izby Kontroli, specjalizujących się w zapeł­
nianiu olbrzymiej ilaści stron cierpliwego papieru 
formalnymi, biurokratycznymi, czysto austriacko-' 
kameralnymi wywodami.

Podobnie i aparat kontroli Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu wykazuje jeszcze częściowo braki, ■ 
które można określić jako ograniczenie kontroli do 
lustracji czysto finansowo-urzędniczej.

Na nowym etapie trzeba będzie odwołać się do, 
^nowych form społecznej, oddolnej kontroli w fabry-: 

kach, kopalniach i hutach, we wszystkich przedsię­
biorstwach, do powiązania kontroli partyjnej z kon­
trolą państwową i społeczną, do zaprowadzenia no-; 
wych metod kontroli wykonania jako podstawowego 
czynnika działania władzy ludowej i kierownictwa 
gospodarczego.

Jedną z podstaw kontroli jest ewidencja, jest sta­
tystyka. „Socjalizm, to przede wszystkim ewidencja" 
— pisał Lenin. Na XHI Zjeździe WKP(b) oświadczył 
Stąlin: „Żadne budownictwo, żadna praca państwo­
wa nie jest do pomyślenia bez prawidłowej ewidencji, 
a ewidencja jest nie do pomyślenia bez statystyki".

Min. Minc w swoim referacie wspomniał o braku, 
szeregu danych statystycznych. Rzecz jasna, że braK 
tych danych nie powstał z winy organów statystyki 
tylko w związku z lekceważącym podejściem naszego 
kierownictwa gospodarczego’ do zagadnień ewidencji, 
statystyki i spawozdawczości. Dość powiedzieć, że 
dotąd nie dysponujemy właściwą ewidencją maszyn 
i urządzeń, że trudno jest ustalić w niektórych prze­
mysłach cały szbfeg danych zasadniczych odnośnie 
do płac, zatrudnienia, braków produkcyjnych, zuży­
cia materiałów, paliwa; surowców itd.

A jak-.wygląda ewidencja, statystyka, sprawoz- 
dawczość w rolnictwie, które wymaga z natury rze- i 
czy największego^ wysiłku władz, państwowych i sa­
morządowych, największej opieki i pracy Głównego 
Urzędu Statystycznego?

Naszym zadaniem jest pogłębić prace statystycz­
ne i ewidencję, wzmóc pomoc finansową, materialną 
i kadrową dfa Głównego Urzędw Statystycznego, na- 
dać większe uprawnienia kontrolne organom staty­
stycznym i przyciągnąć czynnik społeczny do po­
mocy tym organom, szczególnie na wsi, przygotować 
wszystkie elementy dla przeprowadzenia pełnego 
spisu ludności, spisu maszyn i urządzeń.

Bezpośrednio z poruszonymi juz problemami kon­
troli wykonania i statystyki łączy się zagadnienie 
wykorzystania istniejących zdolności produkcyjnych, 
nagromadzonych zapasów paliwa, surowców i mate­
riałów, ochrony majątku socjalistycznego przed zni­
szczeniami, przestojami, uszkodzeniami, marnotraw­
stwem.

Jak wygląda w niektórych przemysłach wykorzy­
stanie zdolności produkcyjnych?
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Opinia fachowców jest zgodna co do tego, źe wy­
korzystanie maszyn w naszych fabrykach metalo­
wych w stosunku do teoretycznych możliwości jesJ 
niedostateczne.

Zloźylb się na to wiele wytłumaczalnych przy­
czyn. Przede wszystkim zły stan szeregu maszyn i 
urządzeń, braki w zespołach produkcyjnych, zrozu­
miały niski stopień wykorzystania maszyn w prób­
nym, rozruchowym okresie wprowadzania nowych 
działów produkcji. Jednak dużo jest w tym udziału 
złego planowania, niedostatecznej specjalizacji pro­
dukcji, wadliwego opracowania programów produk­
cyjnych w stosunku do możliwości produkcyjnych, 
wadliwego opracowania procesów fabrykacyjnych, 
złego zaopatrzenia w przyrządy i narzędzia.

Dyrekcja przemysłu metalowego, średniego i pre­
cyzyjnego podaje następujące dane za październik 
1948 r.: Ilość maszynogodzin przepracowanych w 
stosunku do maszynogodzin dyspozycyjnych przy 
dwuzmianowej produkcji wyniosła mniej niż 50%. 
Jest to wprawdzie wypadek skrajny, trzeba jednak 
pamiętać o tym, że maszyny pracują u nas wolno, że 
przygotowanie produkcji jest nierównomierne, co po­
woduje duże straty czasu, że maszyny często wyko- , 
rzystuje się dla prac nie wymagających takiej mocy i 
takich urządzeń, że częste są wypadki psucia się 
maszyn na tle braku nadzoru, niedbałej konserwacji 
i braku zapobiegawczego i kapitalnego remontu.,

O tym, jak można i należy walczyć, i to oddolnie, 
o rewolucyjne tempo i metody remontów, pokazała 
grupa montażowa zakładów metali nieżelaznych w 
Trzebini, znana pod nazwą „Czerwona Trzebinia". 
Grupa ta z towarzyszami Krupą i Kuderskim na czele 
utworzyła coś w rodzaju pogotowia technicznego. 
Kiedy starzy fachowcy chcieli remontować wielki 
kondensator miesiąc ciastu i żądali za to 300 tysięcy 
złotych, oni zrobili to w 8 dni i za 60 tysięcy złotycn.

Za przykładem „Czerwonej Trzebini" powstają 
grupy montażowo-remontowe przy innych zakładach 
pracy. W ten sposób będzie można rzeczywiście za­
kończyć z powolnymi, drogimi, nieplanowymi remon­
tami.

Pod warunkiem dokonania niezbędnych technicz­
nych i organizacyjnych usprawnień można w sze­
regu fabryk metalowych podwoić produkcję, można 
podnieść o 20 — 30% wykorzystanie urządzeń hut­
niczych, można wciągnąć do boju o produkcję wszy­
stkie ukryte rezerwy.

Stalin mówił o tym, że w ustroju kapitalistycznym 
główną troską dyrekcji przedsiębiorstw jest, przez 
zastosowanie maszyn, wycisnąć maksimum z czło­
wieka; w ustroju socjalistycznym człowiek walczy 
o to, aby wycisnąć maksimum z maszyny. I wyciska. 
Nasi przodownicy pracy obalili już szereg legend 3 
granicach możliwości i sprawności maszyn. Ale jest 
to dopiero początek. Wbrew opinii i poglądowi tech­
ników starej szkoły przodownicy pracy, racjonaliza­
torzy i nowatorzy produkcji udawadniają, że w walce 
o socjalizm maszyny pracują szybciej i dłużej, szyny 
wytrzymują więcej, stal jest bardziej nośna, turbina 
żyje dłużej, że świadomy robotnik i postępowy tech­
nik to jest potęga, która usuwa z języka technicznego 
szereg pojęć z kategorii „niemożliwych". Musimy 
tylko wziąć się za te problemy ostrzej niż dotąd, po 
partyjnemu, pó bolszewicku, realizować zadania
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walki z niegospodarnością w wykorzystaniu urzą­
dzeń produkcyjnych i maszyn, materiałów, surow­
ców, paliwa, narzędzi i energii elektrycznej.

Musimy hasło walki o pełne wykorzystanie zdol­
ności produkcyjnych przenieść w masy pracujące i 
umożliwić rzeczywistą i powszechną kontrolę spo­
łeczną robotników i pracowników nad sposobem wy­
korzystania i ochrony majątku socjalistycznego.

Nasze osiągnięcia w dziedzinie planowania i reali­
zacji planów produkcyjnych są rzeczywiście olbrzy­
mie i stanowią słuszny przedmiot naszej dumy, sta­
nowią bodziec do walki o jeszcze większe osiągnię­
cia, ale nie powinny przyprawić nas o zawrót głowy. 
Jesteśmy dopiero na początku drogi i na pewno nie­
bezpiecznie jest mówić o doskonałym planowaniu w 
warunkach istnienia gospodarki drobnotowarowej i 
poważnego udziału elementów kapitalistycznych w 
gospodarce narodowej, kiedy walka o realizację pla­
nu jest odcinkiem walki klasowej, szczególnie nara­
żonej na ataki i sabotaż ze strony wrogów. Nie wolno 
nam ukrywać takich braków jak niedostateczne opa­
nowanie sprawozdawczości i kontroli wykonania pla­
nu i to całokształtu planu, to znaczy planu finansowo- 
gospodarczego, a nie tylko planu ilości i wartości 
produkcji.

Z kolei trzeba zwrócić uwagę na szturmowe, go­
rączkowe, nerwowe metody. w. walce o wykoname 
planu. Tam, gdzie naprawdę dziś istnieje codzienna 
kontrola wykonania planu, jak np. w przemyśle wę­
glowym, można obserwować regularnie spadki w 
pierwszej dekadzie miesiąca i nieproporcjonalne na­
pięcie wysiłków w końcu miesiąca. Niestety, szereg 
przemysłów nie prowadzi jeszcze właściwej spra­
wozdawczości, nie prowadzi walki o codzienne wy­
konanie planu lub co najmniej o tygodniowe wykona­
nie planu oraz o wykonanie tego planu' nie tylko w 
danej branży, w danym przedsiębiorstwie i zakładzie, 
ale dla każdego oddziału, dla każdego zespołu, dla 
każdej maszyny, każdego miejsca pracy. Wielkie u- 
chybienia popełniono w 1948 r. w szeregu fabryk, nie 
popularyzując planu wśród robotników, nie dyskutu­
jąc tego planu z robotnikami. W gazetach, na nara­
dach i kołach pisze się i mówi najczęściej o fabrykach, 
które plan wykonały, ale zbyt mało1 o fabrykach, 
które planu nie wykonały, nie wykonują i nie mogą 
wykonać, o ile nie zmienią się warunki pracy i styl 
pracy w tych zakładach, a przecież słusznie się mówi, 
źe o wyścigu eskadr lotniczych decydują ostatnie, a 
nie pierwsze samoloty. Nie wystarczy premiować 
przodujące zakłady, trzeba przede wszystkim poma­
gać zakładom odstającym od współzawodnictwa, za­
kładom zaniedbanym. Pomoc ta stanowi nową treść 
zespołowego współzawodnictwa pracy i nowy styl 
przodowników pracy, którzy stają się nauczycielami 
i przodownikami swych towarzyszy. W zespołowym 
współzawodnictwie prawem jest pomoc przodują­
cych dla zacofanych, przodujących zakładów dla za­
kładów zaniedbanych.

Należy również zwrócić uwagę na to, źe nie pisze 
się w gazetach, ani nie mówi się na zebraniach kół 
partyjnych i na naradach wytwórczych o wynikach 
planowania kosztów własnych, o osiągnięciach finan­
sowych przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­
wych. Świadczy to, że pomimo wszelkich okólników, 
dyrektyw, apeli — walka o plan finansowy nie zdo­
była sobie jeszcze rzeczywistego obywatelstwa w 



codziennym życiu zakładów pracy, w świadomości 
mas pracujących.

Przedsiębiorstwa podlegle MP. i H. wpłacą w 
roku 1949 do budżetu 153 miliardy złotych, na sfinan­
sowanie inwestycji— 123,5 miliarda zł. Plan oszczęd­
nościowy ma przynieść 50 miliardów zł. Wzrost 
własnych środków obrotowych ma przynieść 36 mi­
liardów zł i to mimo konieczności zwiększenia fundu­
szu plac w związku ze zmianą systemu kartkowegj, 
rozszerzenia akcji socjalnej, świadczeń i ubezpieczeń 
w łącznej sumie 165 miliardów, zł. Oto jest pierwsza 
odpowiedź przemysłu na apel ministra Dąbrowskiego. 
Jesteśmy pewńi, że jeśli organizacja partyjna na 
czele załogi na serio weźmie się do walki o plan fi­
nansowy, to cyfry te okażą się zbyt niskie, zbyt o- 
stróźne i, zbyt zimno kalkulowane.

Nie nastąpjf jeszcze również przełom w zakresie 
planowania technicznego, a przecież właśnie ta część 
ogólnego planti służy ujawnieniu ukrytych rezerw, 
realizacji postępu technicznego i wyłowieniu w porę 
elementów, które mogą przyśpieszyć produkcję, po­
prawić normy wydajności, normy wykorzystania 
maszyn, zużycia surowców, materiałów, energii, 
obniżyć koszty własne. Wtedy będzie może mniej 
radosnych niespodzianek w rodzaju wysokiego prze­
kraczania planu, ale za to solidna i mobilizująca ro­
bota planowania.

„W historii państw, w historii krajów, w historii 
armii bywały wypadki, gdy istniały wszelkie możli­
wości powodzenia i zwycięstwa, lecz możliwości te 
zostały niewykorzystane, ponieważ kierownicy nie 
dostrzegli tych możliwości i nie potrafili ich wykorzy­
stać i armie ponosiły klęski" pisał Stalin.

Motorem walki o wykorzystanie wszelkich istnie­
jących możliwości, siłą napędową w walce o udział 
mas pracujących nie tylko w wykonywaniu, ale i w 
wypracowaniu i w dyskusji, w poprawieniu i ulepsze­
niu planu, 'będzie Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, Partia kierująca codziennie bojowymi opera­
cjami ną froncie planu 3-letniego i 6-letniego.

Przejdę teraz do zagadnienia handlui. Kiedy my. 
obradujemy tutaj nad sposobami poprawy bytu m s 
pracujących, nad przebudową socjalistyczną naszego 
kraju i osiągnięciem wysokiego poziomu kultury ma­
terialnej i duchowej mas pracujących „naszej ojczyzny 
— w miastach i miasteczkach, po wsiach i osiedlach 
obradują w konspiracji drobne, nikłe, ale jadowite 
grupki wrogów mas pracujących, agentów obcego 
wywiadu, spekulantów i złodziei grosza publicz­
nego. Kiedy robotnicy walczą o wydobycie i produk­
cję, grupki te walczą drogą szeptanej propagandy i na- 
cjonalistyczno-klerykallnej agitacji o zamęt w handlu, 
o organizację runów na sklepy, o sposoby pogorsze­
nia bytu i stopy życiowej mas pracujących. Dlatego 
trzeba uprzedzić delegatów, że czeka, nas w pierw­
szym kwartale batalia ze spekulacją i reakcją, która 
dziś już poprzez kłamliwe pogłoiski o zmianie waluty, 
o „nieuniknionej“ drożyźnie, o „nieuniknionym" braku 
produktów, usiłuje siać ferment, dając wyraz wście­
kłości swoich zagranicznych mocodawców, niena­
wiści rodzimej reakcji do władzy ludowej, do zjed­
noczonej klasy robotniczej, do osiągnięć naszej od­
budowy. Celem tej reakcyjnej roboty jest przeciw­
działać pomyślnej realizacji wieilkich, korzystnych re­
form zniesienia systemu kartkowego i reformy płac. 
Musimy uzbroić się do tej bynajmniej nie ostatniej

bitwy z Wrogiem klasowym przez skierowane uwagi 
całej naszej partii na handel państwowy i spółdziel­
czy, na kontrolę działalności handlu prywatnego.

Mamy bez wątpienia olbrzymie osiągnięcia ną polu 
rozwoju handlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku­
łów przemysłowych, pozą przemysłami spożywczy­
mi, wynosi na rok 1949 — 1.046 miliardów żl. Z tego, 
bez pośrednictwa handlu hurtowegp, sprzedanych 
będzie towarów za 600 miliardów, za pośrednictwem 
hurtu państwowego — 375,5 miliarda zł, spółdziel­
czego — 64,3 miliarda zł, za pośrednictwem hurtu 
prywatnego tylko — 2,5 miliarda zŁ Hurtownie pań­
stwowe artykułów przemysłowych zbędą bez po­
średnictwa ogniw detalicznych przeszło 4O°/o obro­
tów, przy czym oddadzą do detalu państwowego to­
warów za 113 miliardów zł, do detalu spółdzielczego 
za 78 miliardów zł, do detalu prywatnego za 36,6 mi­
liarda zł. Wynika z tego, że detaliczny handel pań­
stwowy artykułami produkcji przemysłu państwowe­
go zajął już pierwsze miejsce oraz że hurt państwo­
wy tych artykułów zajął dominujące miejsce. Nie­
zwykle szybko rozwinęła się sieć skupu rolnego 
państwowego i spółdzielczego, wystarczy podać, że 
plan sieci skupu zboża na rok 1949 obejmuje prawie 
3 tys. punktów skupu spółdzielczego i państwowego. 
Detal państwowy wzrośnie z 708 punktów handlu 
spożywczego do przeszło 2 tys., detal spółdzielczy 
handlu artykułami spożywczymi i rolnymi z 22 tys. 
do 28 tys.

Przykładem walki ó handel może być rewolucyj^ 
na zmiana jaka zaszła w 1948 r. w dystrybucji węgla. 
Reakcyjne elementy, zamaskowane w centrali zbytu 
węgla, głosiły teorię, że państwo i spółdzielczość nie 
potrafią prowadzić detalicznej sprzedaży węgla, że 
handel węglem będzie w ich rękach deficytowy. Jak 
wygląda sytuacja dzisiaj po usunięciu tych elemen­
tów, po kilku zaledwie miesiącach działalności? W cią­
gu tylko 11 dni grudnia państwowe składy rozprowa­
dziły 136.000 ton węgla, spółdzielcze 341.000, a pry­
watne 13.000. Jak wyglądają zyski ze sprzedaży wę­
gla? Za trzeci kwartał 1948 r. — 43 miliony złotych, 
a tylko za październik już 26 milionów złotych.

Nowa sytuacja wymaga jednak zwrócenia głów­
nej uwagi na handel detaliczny i to na handel deta­
liczny artykułami spożywczymi t. zn. mięsem, tłusz-, 
czem, mąką, chtebem itd.; następnie na organizację 
restauracji ludowych i zamianę stołówek fabrycznych 
na jadłodajnie spółdzielcze. Należy również zastano­
wić się nad koniecznością jak największej decentra­
lizacji zarządu detalicznymi punktami sprzedaży i 
utworzenia odrębnych przedsiębiorstw państwowego 
handlu detalicznego.

Nie wystarczy jednak najlepsza organizacja i 
dobre zaopatrzenie, trzeba wypowiedzieć wojnę złym 
przyzwyczajeniom i praktykom zarządów i pracow­
ników handlu państwowego, a szczególnie spółdziel­
czego. Trzeba sobie jasno powiedzieć, że nasze pla­
cówki nie zawsze godne są miana placówek handlu 
socjalistycznego, że często nie osiągają nawet pozio­
mu prymitywnego kapitalistycznego handlu.
* Obsługa konsumentów w niektórych sklepach 

spółdzielczych w Warszawie przypomina złośliwe 
wyobrażenie reakcyjnych pisarczyków o handlu 
uspołecznionym.. Rzeczywiście są tacy, dotychczas 
liczni sprzedawcy, którzy zapominają o tym, że ta-
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baikiera jest dla nosa, a oni dla uprzejmego trakto­
wania zakupujących.

Detaliczny handel uspołeczniony nie wykazuje 
również dostatecznego zrozumienia dla klasowego 
podejścia do sprawy przystosowania godzin sprze­
daży do potrzeb i wolnego czasu robotników prze­
mysłowych i świata pracy w ogóle.

Trzeba za przykładem Wrocławia zorganizować 
społeczne komisje, złożone przede wszystkim z ko­
biet dla kontroli sklepów, wprowadzić książki zaża­
leń do wszystkich sklepów, prowadzić szeroką pracą 
uświadamiającą i wzmocnić organizacje partyjną w 
przedsiębiorstwach handlowych.

Nie jest również tajemnicą, że wiele spółdzielń pra­
cuje z deficytem, mimo dużej pomocy państwia i ulg 
podatkowych. Wprawdzie szereg przyczyn, jak 
szybki rozwój sieci, duży napływ personelu nowego, 
usprawiedliwia częściowo kierownictwo tych spół­
dzielń, to jednak trzeba jasno powiedzieć, że w ro­
ku 1949 nie możemy dłużej tego stanu rzeczy tole­
rować. Twarda dyscyplina finansowa nauczy pra­
cowników spółdzielni pracować po nówemu, praco­
wać z uporem i z wytrwałością godną robotników 
i pracowników przemysłu, komunikacji, żeglugi, 
którzy zasługują na to, aby dbać o nich, aby poświę­
cić niektóre własne wygody i przezwyciężyć złe na­
wyki i w ten sposób zapewnić kobiecie pracującej, 
żonie, maice i dzieciom robotnika, łatwiejsze i tańsze 
zaopatrzenie.

Wiiemy na podstawie dotychczasowych doświad­
czeń, że wszelka nowa próba spekulacyjnej kampa­
nii będzie skutecznie złamana, że przy tej okazji 
dotkliwie uderzymy wrogów klasowych, speku­
lantów i agentów obcego wywiadu.

Byłoby jednak złudzeniem liczyć tylko na aparat 
państwowy li oficjalne organy kontrofi. Reforma 
płac, zniesienie zaopatrzenia kartkowego stwarzają 
przełomową sytuację i jak w każdej przełomowej 
sytuacji ujawniać się będzie w praktyce zarówno 
siła, jak i słabość naszych kół partyjnych, stopień 
ich powiązania z załogą, stopień dojrzałości orga­
nizacyjnej w walce z wpływami reakcji na zacofane 
oddziały klasy robotniczej, stopień czujności w walce 

- o to, aby listy wypłat i normy płac odpowiadały 
założeniom projektu reformy płac, aby biurokracja 
nie stawiała nas przed faktami dokonanymi ze szko­
dą dla sprawy, dla partii i dla klasy robotniczej.

Min. Minc nakreślił nam w swoim referacie plan 
operacji styczniowej, tak jak nakreślił nam w r. 1947 
zwycięski plan bitwy o handel. Ta nowa bitwa bę­
dzie próbą ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, nową zwycięską bitwą klasową o popra­
wę stopy życiowej mas pracujących i podniesienie 
wydajności pracy.

Kilka słów o współpracy gospodarczej państw 
obozu antyimperialistycznego, w związku z realiza­
cją sześcioletniego planu budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. Należy tu stwierdzić:

1. Budowa socjalizmu w naszym kraju byłaby i 
jest niemożliwa bez wzajemnej pomocy i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej.

2. Budowa socjalizmu w naszym kraju będzie 
tym szybsza i łatwiejsza, imvszersza i głębsza bę­
dzie wzajemna pomoc i współpraca ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej.
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Śtosuńki gospodarze pomiędzy państwami obozu 
antyimperialistycznego nie ograniczają się do zna­
nych nam dotąd form międzynarodowej wymiany 
handlowej. Stosunki te charakteryzuje nowa treść 
i nowe formy, głęboko różniące się od treści i form 
stosunków pomiędzy krajami kapitalistycznymi.

Czy mogą stosunki pomiędzy Związkiem Radzie­
ckim, który zbudował u siebie socjalizm i krajami, 
które wr ostrej walce klasowej budują u siebie pod­
stawy ustroju socjalistycznego, nosić taki sam cha­
rakter, jak stosunki pomiędzy krajami kapitalistycz­
nymi? Rzecz jasna że nie, że przemianom społecz­
nym w każdym z tych krajów odpowiadać musi no­
wa treść i nowa forma polityczna wzajemnej pomocy 
i współpracy gospodarczej pomiędzy tymi pań­
stwami.

Rzecz jasna, że przemianom społecznym w każ­
dym z tydh krajów odpowiadać musi nowa treść i 
forma, polityka wzajemnej pomocy i Współpracy go­
spodarczej, polityka pomocy dla krajów zacofanych 
i słabych gospodarczo ze strony państw gospodarczo 
bardziej rozwiniętych, polityka braterskiej przyjaźni 
i braterskiego sojuszu.

Oto jak określił wytyczne polityki Związku Ra­
dzieckiego w tej dziedzinie A. Żdanow na konferen­
cji 9 partii komunistycznych i robotniczych:

„Sowiecka polityka trzyma się kursu dobrych stosunków 
.z wszystkimi tymi państwami, które wyrażają chęć współ­
pracy. W stosunku jednak do tych krajów, które są jego praw­
dziwymi przyjaciółmi i sojusznikami, Związek Radziecki od­
nosił się i będzie się odnosił jako wierny przyjaciel i sojusznik. 
Sowiecka polityka zagraniczna nastawiona jest na dalsze roz­
szerzenie przyjaznej pomocy Związku Radzieckiego dla tych 
krajów.

Umowa jo kredytowych dostawach inwestycyj­
nych dla Polski zawarta w styczniul948 r., umowa 
ostatnio zawarta z Czechosłowacją, zapewniająca 
temu krajowi wzrost obrotów o 45% oraz kredytowe 
dostawy inwestycyjne i kredyt finansowy, umowy 
sowiecko-rumuńskie, sowiecko-węgierskie oraz so- 
wieCko-bułgarskie i sowiecko-albańskie świadczą o 
tym, że Związek Radziecki jak zawsze z żelazną (bol­
szewicką konsekwencją realizuje swe obietnice, swe 
przyrzeczenia, swą niezmienną pokojową socjali­
styczną politykę zagraniczną, nieocenioną w korzyś­
ciach dla przyjaciół i sojuszników, nieugiętą wobec 
wrogów' pokoju i niezależności narodów.

Równocześnie w ciągu tego okresu szereg państw 
demokracji ludowej zawarło dwustronne umowy o 
wieloletniej współpracy gospodarczej. Polska pod­
pisała takie umowy z Węgrapii, Rumunią i Bułgarią 
a Rada Współpracy Gospodarczej Polsko-Czecho­
słowackiej uchwaliła obszerne tezy o dalszym roz­
szerzeniu i pogłębieniu tej współpracy, obejmującej 
takie elementy, jak podział' programów produkcji, 
obiektów przemysłowych, wymiana doświadczeń 
technicznych. Można więc, powiedzieć, że formy i 
treść międzypaństwowych stosunków gospodarczych 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej 
są w stałym rozwoju i prawem tego rozwoju jest 
wzajemne rosnące powiązanie wieloletnich planów 
gospodarczych, które muszą uwzględniać i w ros­
nącym stopniu będą uwzględniać możliwości i po­
trzeby nie tylko własnego kraju, ale możliwości i po- 
trzęby innych państw obozu antyimperialistycznego. 
Porozumienia i wzajemna pomoc państw tego obozu



nie są skierowane przeciwko żadnym innym pań- 
siwom, nie służą żadnej polityce dyskryminacyjnej, 
lecz stanowią wyraz nowych, sprawiedliwych i in- 
tornacjonalistycznych form współpracy międzynaro- 
awej i wzmagają znaczenie i siłę gospodarczą kra­

jów wyzwolonych z jarzma kapitalizmu, ucisku na­
rodowego i kolonialnej zależności — siłę obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu,

B. Bierut mówił w swym referacie o tym, że bu­
dując socjalizm u siebie w kraju zdajemy sobie spra­
wę z międzynarodowego znaczenia tego faktu, z 
przyczynków, jakie stanowią nasze wysiłki i osiągnię­
cia dla tryumfu socjalizmu na całym świecie. Każda 
nowa kopalnia, huta i fabryka, każda nowa spół­
dzielnia produkcyjna, każdy odsetek wzrostu wy­
dajności pracy, to nie tylko wkład postępu budowy 
socjalizmu w dzieło podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących Polski, ale również nowe szańce i oko­
py frontu obrony pokoju i demokracji, ale również 
ciosy zadane obozowi imperializmu, faszyzmu i pro­
wokacji wojennej.

Świadomość tego winna towarzyszyć nam w co­
dziennych wysiłkach i nadać im jeszcze większy 
polot i rozmadh.

Referat B. Bieruta przedstawił nam wytyczne ide­
ologiczne naszej Partii, głęboką ocenę historii ruchu 
robotniczego w Polsce, zadania walki ideologicznej 
z wpływami burżuazyjnego nacjonalizmu, analizę 
formy własnej demokracji ludowej, kierunek i drogi

W. WENDE

Bilans pracy przemysłu włókienniczego w roku 1948
Y17 dniu 18 listopada r. 1948'przemyst włókienniczy
** wykonał plan wartościowy Całej swojej pro­

dukcji na rok 1948, wyrażający się cyfrą 1.931.941.000 zl 
'wg cen z roku 1937. /

Aby lepiej ocenić tego rodzaju osiągnięcie należy 
cofnąć się nieco wstecz i uprzytomnić sobie, w jakim 
stanie pozostawił nam przemysł okupant hitlerowski.

Zniszczenie parku maszynowego w stosunku do 
stanu posiadania w 1937 roku przedstawia się pro­
centowo jak następuje:

wrzeciona bawełniane
„ zgrzeblne wełniane
„ lniane, konopne i jutowe

krosna bawełniane
„ wełniane
,, jedwabnicze

39% 
49%' 
22%
48,3% 
36,3% 
28,8%

Te zniszczenia zostały dokonane przede wszystkim 
w okręgu łódzkim i białostockim, które skupiały mniej 
więcej 80% całego przemysłu włókienniczego. W ta­
kich zakładach łódzkich, jak Osser, Rosenblatt, Sil- 
berstein i inne, Niemcy likwidowali park maszynowy 
w ten sposób, że wyrzucali maszyny po prostu z okien 
; rozbite kierowali do hut dla przeróbki na cele zbro- 
jcniowe. Akcja ta miała charaktej planowy i celowy, 
przy czym niszczono przede, wszystkim /przędzalnie.

W chwili obejmowania przemysłu włókienniczego 
W roku 1945 nie posiadaliśmy wcale kadr organizacyj­
nych, ani administracyjnych, znalazł się natomiast 
niewielki procent średnich i niższych kadr technicz­
nych. Trudności związane z przejęciem i uruchomie­
niem przemysłu pokonaliśmy w stosunkowo krótkim 
czasie, w niespełna pół roku, a to tylko dlatego, że 

walki o budowę socjalizmu w Polsce. Referat H. Minca 
dał nam jasny, wyczerpujący i dumny bilans naszych 
osiągnięć, najbliższe zadanie w walce o przedtermi­
nowe wykonanie planu trzyletniego i wytyczne 
szczegółowe sześcioletniego planu budowy podstaw 
socjalizmu. Uzbrojeni jak nigdy dotąd teorytycznie 
i praktycznie, świadomi odpowiedzialności wobec 
mas pracujących Polski, które oczekują od naszej 
Partii sprawniejszej niż dotąd pracy, głębszego niż 
dotąd zrozumienia ich codziennych bolączek i trosk, 
szybszego niż dotąd tempa budownictwa i bardziej 
konsekwentnej, bezlitosnej walki z pasoźytnictwem 
biurokracji, z nieudolnością organizacyjną i admini­
stracyjną — staniemy do pracy w przemyśle, handlu, 
komunikacji, w rolnictwie na wszystkich posterun­
kach powierzonych nam przez Partię z większym 
niż dotąd entuzjazmem, z wolą surowego, bardziej 
krytycznego niż dotąd stosunku do naszej działal­
ności i naszych obowiązków, pomni nauk bolszewic­
kiej skromności Lenina i Stalina, pomni obowiązków 
wynikających z tego zaszczytnego tytułu, którym 
jest dla każdego z nas tytuł członka Partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, członka Partii wy­
wodzącej się z ducha i nauki wielkich nauczycieli 
międzynarodowego ruchu robotniczego Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina.

Niech źyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
budująca na czele mas pracujących podstawy soc­
jalizmu w Polsce!

zabezpieczenie i przejmowanie fabryk w administrację 
państwową oraz częściowe ich uruchomienie przepro­
wadzone zostało dzięki! oddolnej inicjatywie mas pra­
cujących.

W dwa do trzech tygodni po wyzwoleniu powstały 
we wszystkich fabrykach Rady Zakładowe, które 
obejmując fabryki w posiadanie organizowały pierw­
szą administrację. Dalszym etapem było powo­
łanie przez Rząd Centralnych Zarządów Branżowych, 
które objęły zarząd państwowy nad zakładami.

W pierwszym okresie działalność Centralnego Za­
rządu Przemysłu^Włókienniczego sprowadzała się je­
dynie do rejestrowania zgłaszających się delegatów 
Rad Zakładowych, koordynowania ich wysiłków oraz 
udzielania im pomocy administracyjnej. W ten spo­
sób, w niespełna 6 miesięcy, powstały samorzutnie 
nowe kadry administratorów i kierowników, a jedno­
cześnie została stworzona nowa struktura przemysłu 
w ustroju demokracji ludowej. Należy zaznaczyć, że 
wszystkie fabryki natychmiast były uruchamiane na 
potrzeby oddziałów Wojska Polskiego, walczących 
jeszcze z Niemcami.

Najbardziej palącą i najtrudniejszą do rozwiązania 
sprawą był brak surowców. Trudność ta została 
usunięta dzięki natychmiastowej pomocy ZSRR w po- 
stacinadesłanej nam wełny, bawełny, celulozy, które 
to transporty nadeszły do Łodzi w niespełna dwa mie­
siące po jej wyzwoleniu. Ta właśnie realna pomoc po- 
zwoliła na uruchomienie wszystkich zakładów, które 
się do tego nadawały.

Z chwilą zakończenia wojny Centralny Zarząd 
miał już zewidencjonowane wszystkie zakłady włó-
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kiennicze, a zakłady te posiadały już — wprawdzie 
prymitywne — plany produkcji i plany zaopatrze­
niowe. Przestawienie produkcji na pokojową zajęło 
niespełna trzy miesiące. Od tego czasu datuje się 
gwałtowny wzrost produkcji włókienniczej, co obra­
zuje poniższa tabelka:

Odnośnie do danych dot. roku 1948 należy wyjaśnić, że liczby te 
wyrażają przewidywane wykonanie planu.

Nazwa wyrobu jednostka 
miary

l a t a
1945 1946 1947 1948

przędza bawełniana . . ton 16 430 47 220 59 085 78 410
tkaniny bawełniane . . tys. metr. 71 514 206 620 257 345 342 431

„ wełniane . . ■ ■ 6 808 21 706 32 480 40 912
„ lniane .... .« • 4 504 21 717 27 557 31 536
, jedwabne . . » » 2 268 6 633 21 937 31 291

Dzięki planowej gospodarce produkcja stale wzra­
stała. Wzrost ten umożliwiło zwłaszcza pełne wyko­
rzystanie parku maszynowego oraz uruchomienie 
jednej do dwóch, a w szczególnie „wąskich przekro- 
jach“ trzech zmian roboczych.

Produkcja w sierpniu 1948 roku wzrosła w po­
równaniu z sierpniem 1947 roku, jak następuje:

tkanin bawełnianych o 32%
„ wełnianych o 33%
„ lnianych o 35%
„ Jedwabnych o 54%.

Mogłoby się wydawać, że skala wzrostu dlatego 
jest tak wysoka, iż liczby porównawcze wyjściowe, 
dotyczące produkcji w roku 1947, są niskie. Tak 
jednak nie jest, gdyż już w roku 1948 produkcja na 
głowę ludności — w porównaniu z rokiem 1937 — 
wynosi:

tkanin bawełnianych
„ wełnianych
„ lnianych 
„ jedwabnych

o 69% więcej (8^88 — 15,0 m. b.)
o 48% „ (1,14 — 1,69 m. b.)
o 150% „ (0,52 — 1,3 m. b.)
o 78% „ (0,73 — 1,3 m. b )

Ale nie tylko ^produkcja na głowę mieszkańca wy­
kazuje wzrost; również i w liczbach absolutnych prze­
ciętna produkcja miesięczna w roku 1948 jest wyższa 
od produkcji miesięcznej z roku 1937. I tak:

tkanin bawełnianych:
w r. 1937 produkowaliśmy miesięcznie 25,8 miln. mtr., 
a w październiku 1948 r. wyprodukowa­

liśmy 31,5 miln. metr.

tkanin wełnianych:
w r. 1937 .
a w październiku 1948 r.

tkanin lnianych:
w r. 1937
a w październiku 1948 r.

— 3,3 miln. metr, miesięcznie 
- 3,77 „

— 1,5 miln. metr, miesięcznie
2,7 „ ,,

tkanin jedwabnych:
w t. 1937 — 2,1 miln. metr, miesięcznie
a w październiku 1948 r. prawie 3 miliony metrów.

Jakkolwiek produkujemy na 1 mieszkańca Polski 
więcej niż w roku 1937, mimo to jednak nie cierpimy 
na nadprodukcję, lecz przeciwnie, pojemność naszego 
rynku wewnętrznego tak szybko wzrasta, że wciąż 
jeszcze odczuwamy brak pewnych towarów włó­
kienniczych.

W związku z tym powstaje pytanie, w jaki sposób 
przy zniszczonym parku maszynowym mogliśmy 
przekroczyć stan produkcji z roku 1937?

Zamieszczona poniżej tabelka, zawierająca wskaź­
niki porównawcze produkcji na jednostkę maszynową 
w roku 1937 i w roku 1948; wykazuje, że wzrost pro­
dukcji osiągnięty został dzięki lepszemu wykorzysta­
niu parku maszynowego. W przeciwieństwie do ro­
ku 1937, jak i całego okresu poprzedzającego, kiedy 
to fabryki nasze na skutek zwykłych kryzysów ustro­
ju kapitalistycznego bardzo często pracowały tylko 
3—4 dni w tygodniu, w okresach posezonowych na­
wet 2 dni, a czasem w ogóle były zamykane, w obec­
nym naszym ustroju wykorzystana jest każda godzina, 
każdy dzień intensywnej pracy na dwie a nawet trzy 
zmiany:

Wskaźniki porównawcze rok 1937 rok 1948
stosu­

nek 
"i »0

produkcja na zainstalowane:
wrzeciono bawełniane rocznie 40,3 kg 69 kg 171

„ wełniane „ 41,4 kg 75,7 kg 185
krosno bawełniane „ 6709 m bież. 10824 m bież. 161

„ wełniane „ 3478 m bież. 7290 m bież. 210

Naileży zaznaczyć, że liczby z roku 1948 zostały 
obliczone ha podstawie przewidywanego, wykonania 
planu oraz że produkcji wrzecion wełnianych nie roz­
bito na czesankowe i zgrzeblne ze względu na*braK 
danych statystycznych z. 1937 roku.

Przemysł włókienniczy nie poprzestał jednak na 
tych osiągnięciach. W roku 1948 postawiono przed 
przemysłem włókienniczym wiele nowych zadań, 
włączając do planu tego rodzaju zagadnienia, jak pla­
ny jakościowe, plany asortymentowe, plany remontu 
maszyn, plany zużycia odpadków, plany wykorzy­
stania surowca, wskaźniki planu finansowo-gospodar­
czego, projektowanie nowych zakładów itd.

Wprowadzone w związku z nowymi zadaniami 
wskaźniki pozwoliły na s przeprowadzenie głębszej 
analizy pracy przemysłu, ujawniając szereg niedo­
ciągnięć i niedomagań, z których jako najważniejsze 
wymienić należy:

1) niski współczynnik wydajności maszyn,
2) bardzo słaba dyscyplina technologiczna i
3) prawie kompletny brak inżynierów włókienników — techno­

logów.

Niski współczynnik wydajności maszyn jest wyni­
kiem niedostatecznych jeszcze kwalifikacji fachowych 
większości naszych robotników i niższego1 personelu 
techniczngo oraz niedostatecznego zorganizowania to­
ku procesów wytwórczych, co w efekcie daje jeszcze 
zbyt wielki procent postojów organizacyjnych. Wo­
bec tego doszkalanie pracowników o niskich kwali­
fikacjach fachowych będzie w roku 1949 jednym z pod­
stawowych zadań przemysłu włókienniczego.

Niedostateczny stan dyscypliny technologicznej 
wynika z bralcu ściśle określonych przepisów techno­
logicznych na wszystkich szczeblach produkcji wę 
wszystkich zakładach przemysłu włókienniczego. 
Ustalenie przepisów technologicznych i zaznajomienie 
z nimi wszystkich pracowników przemysłu włókien­
niczego pozwoli złagodzić szereg niedomagań i 
ulepszy wiele z zasadniczych wskaźników. Unormo­
wanie bowiem i ulepszenie procesów technologicznych 
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wpłynie dodatnio zarówno na zwiększenie wydajności 
pracy robotników i personelu technicznego, jak i na 
wzrost wydajności maszyn,: na zmniejszenie postojów, 
na zmniejszenie odpadków, ńa lepsze wykorzystanie 
surowca, na polepszenie jakości towaru, na podniesie­
nie dyscypliny pracy Łtd.

Ostatnie wreszcie z wymienionych niedomagań, 
brak inżynierów wlókienników - technologów', złago­
dzone zostanie przez Wydział Włókienniczy Poli­
techniki Łódzkiej, który da już w roku 1949 ok. ^0 in- 
żynierów-włókienników, a od roku 1951 będzie rocznie 
przysparzał 75—100 inżynierów.

Dalszym ważnym elementem postępu technicznego 
miał się stać wprowadzony w roku 1948 plan tech­
niczny, który, niestety, jak dotąd nie został należyc’e 
opracowany. Musimy powiedzieć, że dotychczasowy 
nasz postęp techniczny polegał jedynie na tym, że 
dążyliśmy do wykorzystania wszystkich ulepszeń, 
wszystkich urządzeń modernizacyjnych, które już 
istniały w przemyśle, natomiast nie wprowadzaliśmy 
w tej dziedzinie prawie żadnych nowych elementów.

Na rok 1949 natomiast przewidujemy wprowadze­
nie pokaźnej ilości nowych ulepszeń technicznych, 
z których na wzmiankę zasługuje masowe zastoso­
wanie aparatów lamelkowych w tkactwie, wysokich 
wyciągów w przędzalnictwie, zwiększenie pojemności 
szpulek i innych opakowań, wprowadzenie urządzeń 
klimatycznych w fabrykach itd. Wprowadzanie ele­
mentów modernizujących i automatyzujących pracę 
w przemyśle włókienniczym będzie miało jednak 
w .roku 1949 jeszcze charakter doraźny. Dlatego' też 
zadaniem na rok 1949 będzie stworzenie konkretnego 
planu technicznego, kóry by z góry ustalał i określał 
efekty, czy to w formie zwiększenia wydajności ma­
szyn, czy też w formie zwiększenia wydajności pracy 
ludzkiej, czy wreszcie ulepszonego wykorzystania su­
rowca — innymi słowy w roku 1949 musimy włączyć 
do naszych planów elementy postępu technicznego.

Przechodząc z kolei do osiągnięć przemysłu włó­
kienniczego należy podkreślić, że jednym z elemen­
tów, który pozwolił na przedterminowe wykonanie 
planu w roku 1948, był — jak już wspomniano — ruch 
wielowarsztatowców i ruch współzawodnictwa. Ruch 
wielowarsztatowców polegał na podejmowaniu przez 
robotników obsługi coraz to większej ilości maszyn. 
I tak na przykład:

ob. Kordalewskj Władysław (P. Z. P. W. Nr 1) fako pierwszy 
przeszedł z 1 na 2 krosna;

ob. Korzeniowska Genowefa (P. Z. P. B. Nr 1) przeszła z 4 na 
6 krosien;

ob. Kurbiel Stanisław (P. Z. P. B. Nr 1 w Bielawie) przeszedł 
z 6 na 8 krosien;

ob. Rybak Helena (P. Z. P. B. Nr 1) przeszła z 8 na 12 kro­
sien;

ob. Majer Marta (P. Z. P. B. Ruda Pabianicka) przeszła z 6 na 
10 krosien;

ob. Rozpierska przeszła z 16 na 32 krosna automatyczne;
ob. Klimczak Krystyna (P. Z. P. B. Nr 1) przeszła z 2 na 

3 strony maszyn przędzalniczych;
ob. Trybus Leokadia (P. Z. P. B. Nr 1) przeszła z 3 na 4 

strony maszyn przędzalniczych;
ob. Ulkowska Józefa (P. Z. P. B. Nr 2) przeszła z 4 na 6 stron 

maszyn przędzalniczych.

Ruch wielowarsztatowców pozwolił z jednej stro­
ny na uruchomienie maszyn nieczynnych z braku wy­
kwalifikowanych robotników, z drugiej zaś strony 
podniósł w roku 1948 wydajność pracy robotnika.

Drugim masowym ruchem w przemyśle włókienni­
czym był ruch współzawodnictwa. Współzawod­
nictwo miało i ma bardzo wiele rozmaitych form we 
włókiennictwie, a nadto codziennie nieomal powstają 
samorzutnie nowe formy współzawodnictwa w po­
szczególnych zakładach pracy.

Jedną z najbardziej rozpowszechnionych form 
współzawodnictwa jest współzawodnictwo indywi­
dualne o odznakę przodownika pracy przemysłu włó­
kienniczego. W ciągu roku 1948 w każdym zawo­
dzie, w każdym zakładzie włókienniczym wyłaniało 
się po 2—3 przodowników pracy; Są to robotnicy 
o najwyższych kwalifikacjach i o największej wydaj­
ności w swoich zawodach. Takich przodowników 
pracy w całym przemyśle włókienniczym mamy 
obecnie już przeszło 15.000. Jest to najlepszy aktyw 
produkcyjny przemysłu. Dzięki przodownikom i wie- 
lowarsztatowcom wydajność pracy w roku 1948, 
w stosunku do zaplanowanej w wysokości zł 2,98 
(według cen z 1937 roku) na 1 robotniko/godzinę, wy­
niosła faktycznie zł 3,14, tzn. przekroczyła plan 
o 5%. To przekroczenie planu wydajności pracy by­
ło jednym z najważniejszych czynników przedtermi­
nowego wykonania planu państwowego i największą 

, zasługą inicjatorów ruchu współzawodnictwa — przo­
downików. Przodownik pracy stał się przykładem 
dla innych robotników, wzorem, jak należy pracować. 
Jakkolwiek więc rola jego w zakładzie była wysoce 
dodatnia, to jednak początkowy jego stosunek do 
reszty robotników należy określić jako bierny, co 
było zjawiskiem bardzo niepokojącym, bo przodownik 
pracy odrywał się w ten sposób od mas robotniczych. 
Stan ten nie trwał jednak długo. Przodownicy pracy 
szybko znaleźli noWb formy współzawodnictwa, 
a mianowicie formę współzawodnictwa zespołowego, 
które zrywa z bierną postawą przodownika i prze­
kształca go w aktywnego organizatora produkcji 
w zakładzie oraz czyni z niego koleżeńskiego instruk­
tora mniej wykwalifikowanych robotników.

Sens w^oółzawodnictwa zespołowego polega na 
tym, że puszczegóilni przodownicy organizują w 
swoich grupach zawodowych zespoły złożone z 5—10 
robotników. Zespoły te współzawodniczą między so­
bą jako całość i o wynikach współzawodnictwa decy­
dują wskaźniki zespołu jako całości.

W listopadzie 1948 r. współzawodnictwo zespo­
łowe przybiera charakter masowy. Obecnie mamy 
w przemyśle przeszło 1000 zespołów przodowniczych 
i — co najwaźniejsze^— ruch ten rozszerza się coraz 
bardziej. Toteż ta inicjatywa mas znalazła swoje 
odbicie również w planie produkcyjnym na rok 1949.

Dla ilustracji można przytoczyć dwie charaktery­
styczne liczby, a mianowicie wzrost wartości pro­
dukcji w 1949 roku, który w stosunku do planu roku 
1948 wynosi 29,5% oraz wzrost wydajności pracy 
w roku 1949 w stosunku do roku 1948, który wynosi 
17%. Wynika z tego, że prawie 60% wzrostu pro­
dukcji w roku 1949 nastąpi nie kosztem wprowadzenia 
do produkcji nowych . wartości kapitałowych, lecz 
przez zmobilizowanie wewnętrznego potencjału prze­
mysłu, a mianowicie poprzez zwiększenie wydajności 
pracy kosztem zwiększenia wydajności maszyn.

Zrozumiałe jest, że w poszczególnych branżach 
włókienniczych stosunek wzrostu wydajności do wzro­
stu produkcji kształtuje się rozmaicie. Nie trzeba 
również wyjaśniać, jak wielkie znaczenie ma dla na­
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szej gospodarki fakt zwiększenia produkcji o 17°/o 
przy nie zwiększonej ilości maszyn i przy tej. samej 
liczbie pracujących. Właśnie ten wskaźnik 17% pod­
niesienia wydajności pracy maszyn i ludzi jest dla nas 
w roku 1949 najważniejszy, jest to bowiem wskaźnik 
wpływający na podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących.

Dalsze ^znaczne zwiększenie możliwości produkcyj­
nych przyniesie wprowadzenie w roku 1949 do pro­
dukcji dodatkowych jednostek maszynowych. Więk­
szość tych dodatkowych jednostek będą jeszcze sta­
nowiły stare maszyny, które zostaną odremontowane 
i uruchomione'. W ten sposób na przykład zostanie 
wprowadzonych do produkcji:

co stanowi 
obecnie pracujących

34.180 wrzecion cienkoprzędnych 26%
205.514 ., średnioprzędnych 19,6%

13.517 „ odpadkowych. 19,8%
3.089 krosien bawełnianych 8,7%

38.569 wrzecion czesankowych 19,3%
29.648 „ zgrzebnych 11%

1.142 krosien wełnianych 19%
1.168 „ jedwabnych 25,2%

Poza tym w roku 1949 po raz pierwszy będą wpro­
wadzone do produkcji nowe maszyny i to częściowo 
maszyny zbudowane w kraju przez .Zjednoczenie 
Przemysłu Budowy Maszyn Włókienniczych, a częś­
ciowo maszyny zakupione za granicą. Z maszyn kra­
jowych zostaną wyprowadzone do produkcji na­
stępujące:

S00 krosien automat, bawełnianych, co stanowi 28,2% w sto- 
sunku do obecnie posiadanych,

9.600 wrzecion odpadkowych, co stanowi 12% w stosunku do 
obecnie posiadanych oraz

460 różnych maszyn włókienniczych.

Z maszyn zagranicznych będzie wprowadzonych 
do produkcji:

32.000 wrzecion cienkoprzędnych,
1.740 punktów przędących sztuczny jedwab oraz przeszło 

450 rozmaitych maszyn włókienniczych.

. Sprawy asortymentu i jakości produkcji już w roku 
1948 zostały przez przemysł włókienniczy przy­
jęte jako jeden z elementów planu dla wszystkich za­
kładów. Jakościowe i asortymentowe wykonanie 
planu stało się jednocześnie jednym z czynników de­
cydujących o wysokości premiowania personelu tech­
nicznego w zakładach.

W walce o jakość przemysł włókienniczy ma do 
zanotowania w roku bieżącym pewne osiągnięcia. 
I tak na przykład:

w tkaninach lnianych w styczniu mieliśmy 77% I gatunku,
a w październiku 84% „

w tkaninach bawełnianych w styczniu — 61% „
a w październiku  ̂ 65,5% „

w tkaninach wełnianych w styczniu — 82,8% „
a w październiku 86,5% itd.

Osiągnięć tych jednak nie można uważać za dosta­
teczne, gdyż procent I gatunku nie ustalił się jeszcze 
na odpowiednio wysokim i ustabilizowanym poziomie, 
a w dalszym ciągu waha się on często z miesiąca na 
miesiąc — i to w znacznych granicach. Wynika to 
głównie z braKu dyscypliny technologicznej w zakła­
dach włókienniczych. Każda fabryka walczy wła­
snymi środkami, na swój sposób i często bez linii prze­

wodniej. Dlatego wprowadzenie przepisów techno­
logicznych i unormowanie samego procesu techno­
logicznego powinno spowodować przełom na odcinku 
produkcyjnym przemysłu.

Walkę o asortyment i jakość utrudniają niedo-. 
ciągnięcia zaopatrzenia. Należy tu wymienić trzy 
czynniki:

Po pierwsze — przemysł włókienniczy posiada na 
wszy stkie wyroby włókiennicze warunki techniczne, 
określające właściwości wyrobów włókienniczych 
oraz , instrukcje dla brakarzy, które określają jakość 
tych wyrobów, gdy tymczasem większość krajowych 
dostawców przemysłu włókienniczego takiej doku­
mentacji technicznej nie posiada. Dlatego przemysł 
włókienniczy pozbawiony jest możliwości kontrolo­
wania jakości otrzymywanych surowców, materia­
łów technicznych i pomocniczych. Jasne jest, że zła 
jakość surowca, barwnika itp. obniża jakość wyrobów 
i co gorsza podraża koszty produkcji, gdyż zmusza 
często przemysł do przekraczania norm zużycia. 
Szczególnie jaskrawo występuje to w dziedzinie zao­
patrzenia w surowce włókiennicze i barwniki.

Następnym czynnikiem utrudniającym wykonanie 
planu w asortymencie i jakości są nieterminowe do­
stawy wszystkich nieomal surowców, chemikalii, arty­
kułów technicznych itp.

Trzecim wreszcie czynnikiem jest trudność w 
utrzymaniu na odpowiednim^ poziomie normatywów 
zapasu-podstawowych surowców dla bieżącej pro­
dukcji.

Przechodząc z kolei do sprawy walki o obniżenie 
kosztów, należy zagadnienie to rozbić na dwie grupy:

a) zagadnienia typu technicznego, przewidujące obniżenie ele­
mentów technicznych kosztów,

b) zagadnienia typu ekonomiczno-organizacyjnego.

Walka na terenie technicznym podjęta była na 
pewnych odcinkach już dawno, na innych zaś prowa­
dzona była ze szczególnym nasileniem w roku 1948.

Do zagadnień kontynuowanych z lat poprzednich 
zaliczyć należy walkę z postojami oraz walkę o wzrost 
wydajności pracy, przy czym w tej ostatniej dziedzi­
nie szczególne wyniki przyniosły — jak już wyżej 
wspomniano — współzawodnictwo prący i ruch wielo- 
warsztatowy. Również wprowadzenie zasad ściślej­
szego planowania zatrudnienia przyniosło spadek 
wskaźnika liczby zatrudnionych na 1 maszynozmianę 
(spadek normy obsługi). Do uregulowania tej sprawy 
przyczyniły się niewątpliwie powołane w tym celu 
przez Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
komisje normalizacyjne, które przeprowadziły już po­
ważne prace.

Z zagadnień technicznych, mających wpływ ńa ob­
niżenie kosztów produkcji, a wysuniętych na pierwszy 
plan w roku 1948, wymienić należy omówioną wyżej 
walkę o poprawę jakości produkcji. Wynikiem tej 
walki było obniżenie nadmiernych sum bonifikat, po­
trąconych zakładom za niższe gatunki i produkcję 
pozaplanową, co poprawiło rentowność, produkcji.

Na odcinku ekonomiczno-organizacyjnym walka o 
obniżenie kosztów prowadzona była poprzez:

1) akcję oszczędnościową, kierowaną przy pomocy komisarzy 
oszczędnościow ych;

2) akcję właściwego planowania najbardziej rentownych arty­
kułów w zakładach produkujących te artykuły najtaniej;

3) akcję walki o obniżenie procentu strat i odpadków produk­
cyjnych;
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4) akcję oszczędnościową materiałów i walkę z marnotraw­
stwem (konkurs na normy zużycia);

5) walkę o wykonanie planu finansowo-gospodarczego;
ń) akcję typu organizacyjnego — wprowadzenie arkuszy roz­

liczeniowych prawie we wszystkich zakładach pracy, zor­
ganizowanie oddziałów kosztów własnych w Centralnym 
Zarządzie, dyrekcjach branżowych i w fabrykach.

Z wymienionych punktów podkreślić należy akcję 
oszczędnościową, która objęła szeroki zakres działal­
ności przemysłu i bez wątpienia przyniosła poważne 
efekty. I łąk na zaplanowaną oszczędność na rok 
1948 w ogólnej kwocie 10.S87.497 tysięcy złotych 
pierwsze trzy kwartały roku 1948 przyniosły oszczęd­
ność w kwocie 9.180.899 tys. złotych, co rokuje na­
dzieje na wykonanie 'całorocznego planu oszczędnoś­
ciowego z nadwyżką. Nie na wszystkich jednak od­
cinkach akcja oszczędnościową przyniosła zamierzone 
rezultaty, gdyż na wyniki tej akcji wpłynęły ujemnie:

ą) brak ustalonych norm zużycia,
b) brak surowców w odpowiednich asortymentach, 
c) brak wyszkolonych pracowników fachowych, 
d) niedostateczne nasilenie i zrozumienie akcji oszczędnościo­

wej,/ obserwowane w niektórych zakładach.

W roku 1949 akcja komisarzy oszczędnościowych 
będzie wykorzystana' przez nowoutworzoną Służbę 
Ekonomiczną, która włączy ją jako stały eleińent do 
planowania finansów «^gospodarczego.

/Na odcinku organizacyjnym rok 1948 jest dalszym 
ciągiem doprowadzania do właściwego stanu zaga­
dnień organizacyjnych w przemyśle włókienniczym. 
Znalazło to wyraz przede wszystkim:

1) W likwidacji zjednoczeń przemysłowych, podlegających po- 
szczególnym dyrekcjom branżowym. Zadanie to jest w 
istocie zakończone we wszystkich dyrekcjach branżowych.

2) W dalszym postępie prac komasacyjnych w zakresie koma­
sacji fizycznej, które to zadanie jest nadal hamowane bra­
kiem odpowiednich warunków budynkowych na pomie­
szczenie skomasowanych zakładów.

3) W dalszym rozwoju komasacji administracyjnej, który to 
proces,Jest już w przemyśle włókienniczym bliski zakoń­
czenia, aczkolwiek trzeba się liczyć, że dotychczasowe, 
a z pewnością i przyszłe doświadczenia nasuną koniecz­
ność pewnych korektyw do już wprowadzonych posunięć 
komasacyjnych.

4) W wyłączeniu z Centralnego Zarządu Przemysłu Włókien­
niczego tych dziedzin, w których proces produkcyjny nie 
miał charakteru włókienniczego, a więc konfekcji oraz wy­
robów kapeluszniczych i guzików.

5) W dopełnieniu formalności związanych z upaństwowieniem 
licznych przedsiębiorstw włókienniczych.

Powyższe posunięcia są wyrazem ciągłej troski 
o postęp organizacji we włókiennictwie.

Płynność form organizacyjnych, obserwowani po­
cząwszy od władz centralnych poprzez Centralne 
Zarządy, dyrekcje branżowe aż do przedsiębiorstw, 
wciąż jeszicze istnieje i wpływa niekorzystnie na bieg 
życia gospodarczego. Aczkolwiek i w tym zakresie 
rok 1948 przyniósł poważny postęp, to jednak odnośne 
procesy nie są jeszcze sfinalizowane i ciążą na kształ­
towaniu się sytuacji we włókiennictwie.

Unia rozwojowa w zakresie organizacji przemysłu 
włókienniczego idzie w kierunku przenoszenia dyspo­

zycji stopniowo w dół. W pierwszym okresie całość 
dyrektywy pozostawała w rękach władz centralnych. 
W miarę rozbudowy Centralnęgo Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego, dyrekcyj branżowych i podlegają­
cych im Zjednoczeń, w miarę dojrzewania tych insty- 
tucyj, dyrektywa mogła być przesuwana w kierunku 
ku dołowi, pozostawiając Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Włókienniczego zwierzchnią dyrektywę 
oraz charakter koncepcyjno-koordynacyjno-kontrolny.

Przedstawiony tu krótki bilans przemysłu włó­
kienniczego za rok 1948 nie byłby kompletny, gdyby 
nie został naświetlony wpływ uchwał sierpniowego 
plenum K.C. PPR. na działalność przemysłu. Uchwały 
te pozwoliły na przezwyciężenie odchyleń prawicowo- 
nacjonalistycznych i spowodowały uaktywnienie partii 
na wszystkich odcinkach; W wyniku zwołania partyj- j 
nego aktywu gospodarczego w Warszawie, a na­
stępnie narady partyjnego aktywu włókienniczego w 
Łodzi, w pracy przemysłu nastąpił wyraźny przełom. 
Przełom ten przejawił się w tym, źe poprzez organi­
zacje partyjne w zakładach wzrosła wydatnie aktyw­
ność mas, wyzwalając nowe siły twórcze w naszym 
przemyśle. Wyraziło się to we wzroście ruchu współ­
zawodnictwa, a szczególnie jaskrawo wystąpiło w 
akcji „Czynu Przedkongresowego", kićdy to na apel 
kopalni Zabrze-Wschód stanęło we włókiennictwie 130 
zakładów do walki o przedterminowe wykonanie 
planu.

Konkretnym wynikiem masowego ruchu współ­
zawodnictwa było przedterminowe wykonanie planu : 
produkcyjnego w przemyśle włókienniczym. Aktyw­
ność partii upolityczniła masy, a jasno postawiona 
kwestia budowy fundamentów socjalizmu oraz dal­
szego marszu ku socjalizmowi upolityczniła naszą 
działalność gospodarczą. Produkcja staje się ule tylko 
pojęciem ekonomicznym, ale również pojęciem poli­
tycznym, od szybkości bowiem wzrostu produkcji za­
leży, jak szybko zbudujemy socjalizm. Rozumieją i j 
już nie tylko partyjni robotnicy i pracownicy, ale za­
czyna to roz^mioc masa bezpartyjnych robotników 
i duża część inteligencji technicznej. Możemy obser­
wować, jak w świadomości ludzkiej powoli zaczyna 
zanikać pojęcie pracy, jako walki o egzystencję, walki 
o byt. Praca zaczyna być traktowana jako walka ; 
o nowy lepszy ustrój społeczny. Właśnie to upoli­
tycznienie działalności gospodarczej przekształca 
w naszej świadomości stosunek do pracy i czyni tę 
pracę bardziej aktywną i świadomą. W tym oświe­
tleniu nasza działalność gospodarcza nie jest już zwy­
kłą walką o egzystencję, a staje się działalnością 
rewolucyjną, działalnością walczącą z wrogimi nam 
silami, staje się działalnością, która toruje drogę do 
socjalizmu nie tylko nam, ale i pozostałym narodom 
świata dla osiągnięcia wspólnego ideału klasy robot­
niczej wszystkich krajów.

Tak zrozumiane zadanie nakłada na nas jeszcze 
może większe ciężary i obowiązki, ale jednocześnie 
ze świadomość?, że budujemy socjalizm, możemy czer­
pać nowe siły, nowy zapas energii.

ZŁÓŻ DATEK NA ODBUDOWĘ WARSZAWY!
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INŻ. ADAM PIOTROWSKI

Przemysł cukrowniczy w roku 1948
DILANS powojennych osiągnięć przemysłu cukro- 

wniczego na koniec roku 1948-go wypadl zna­
cznie korzystniej, niż można było przypuszczać 
w czasie ustalania wytycznych dla trzyletniego pla­
nu odbudowy gospodarczej. Jako podstawa do jego 
oceny niech posłuży porównanie wartości .planowa­
nych i osiągniętych podanych poniżej (Tabi. I), pro­
dukcji cukru, powierzchni plantacyjnej i przypadają­
cej produkcji na jednostkę powierzchni plantacyjnej 
buraków cukrowych.

Tablica L

Powierzchnia 
plantacyjna .

Produkcja 
cukru . .

Produkcja 
cukru na 1 ha

tys. ha

tys. ton

210 210

442 495

100 220 223

wynosił on tylko 166 q ha. Poza warunkami klima­
tycznymi na wyższy plon buraków wpłynęło nie­
wątpliwie zwiększenie przydziału nawozów sztucz­
nych dla plantatorów buraka cukrowego w grani­
cach 5,5 q/ha zamiast 3,6 q/ha w roku 1947.

Osiągnięta powierzchnia plantacji (223.000 ha) jest 
wprawdzie daleka od naszych możliwości glebowych, 
ale — wobec braku rąk roboczych na wsi — jest 
już bliska swojej górnej granicy^ Brak rąk roboczych 
najbardziej daje się odczuwać w gospodarstwach du­
żych, liczących ponad 50 ha, tofeż, jak wynika z po­
danych niżej (TabL II) liczb gospodarstw plantator­
skich w ostatnich trzech latach, ilość dużych gospo­
darstw plantatorskich stopniowo maleje. Wypełnie­
nie powstającej leki plantacjami drobnorolnymi staje 
się z roku na rok coraz to trudniejszym zagadnie­
niem i tylko zwiększenie plonu i cukrowości bura­
ków może zapobiec w przyszłych latach brakowi su­
rowca w ramach planowanej produkcji cukru.

Tablica II.

112 520 610

ton 2,10 2,36 112 2,36 2,73

Produkcja cukru osiągnięta w kampanii 1948 roku 
w 76 naszych cukrowniach przekracza nie tylko ilość 
planowaną dla tego roku, lecz również ilość ustaloną 
dla ostatniego roku planu trzyletniego*. Dotyczy to 
również planu odbudowy zdolności przerobowej. 
W roku 1948 zostały odbudowane dwie duże cukro­
wnie w rejonie szczecińskim, gdzie z pięciu cukrowni 
wojna oszczędziła tylko- jedną. Na tym niemal koń­
czy się plan powojennej odbudowy przemysłu cu­
krowniczego w ramach przewidywanych potrzeb go­
spodarczych na pierwsze dziesięciolecie. Wyjątek 
stanowi jedna zniszczona cukrownia w południowo- 
wschodniej części województwa, warszawskiego, któ­
rej odbudowa została na razie odroczona.

Poza swoją produkcją branżową przemysł cukro­
wniczy wybudował i uruchomił pod koniec roku 1947 
wytwórnię spirytusu bezwodnego z melasy dla po­
trzeb motoryzacyjnych, a w roku 1948 — fabrykę 
acetonu i butanolu.

Na korzystny wynik prac przemysłu cukrowni­
czego złożył się przede wszystkim wysiłek ogółu je­
go pracowników oraz rolników-plantatorów buraka 
cukrowego, ale poza tym sprzyjały temu również 
warunki klimatyczno - atmosferyczne. Najlepszym 
z lat powojennych okazał się rok 1948-my i to zaró­
wno w okresie wegetacji buraka, jak również w o- 
kresie jego zbiorów, zwózki i przerobu, co nie tylko 
zwiększyło plon, ułatwiło zbiór i przerób, lecz także 
zmniejszyło straty surowca.

Średni plon buraków z 1 ha osiągnął 188 q (ctm) 
i choć jest on jeszcze daleki od przedwojennego (220 
o/ha), -to jednak zbliżył nas już znacznie do tego 
poziomu w porównaniu z plonem w roku 1947, kiedy

101 23S

117 600

115 2,52

r Ilość gospodarstw plantatorskich
Rok 

1946/47
Rok 

1947/48
Rok 

1948/49

Ogólna 'ilość gospodarstw 
plantatorskich............... 376.85! 514.753 546 227

w tym
gospodarstw do 50 ha . . 371.806 510.465 542.428

ponad 50 ha . . 5.045 4.288 3.799
stosunek procentowy 3 : 1 13,2 8,35 7,96

Pomyślnym objawem jest stopniowy wzrost wy­
datku cukru z buraków. W kampanii 1946/47 wyno­
sił on zaledwie 13,14 kg cukru z 1 q buraków, w kam­
panii bieżącej doszedł do 14,8 kg z 1 q buraków. 
Ma to duże znaczenie nie tylko dla rozwiązania za­
gadnienia plantacyjnego, ale również wpływa korzy­
stnie na kształtowanie się kosztów produkcji.

Wzrost wydatku cukru zawdzięcza się oderwaniu 
od poniemieckich nasion i coraz to szerszemu opie­
raniu się na nasionach hodowli krajowej. Zaznaczyć 
bowiem należy, że polskie nasiona buraków cukro­
wych znane były przed wojną na rynkach świato­
wych ze swoich cech wysokocukrowych.
t W bieżącej kampanii osiągnięto dalszy wzrost 

zdolności przerobowej o ca 10% w stosunku do ze­
szłorocznej (bez uwzględnienia dwu cukrowni nowo- 
uruchomionych w okręgu szczecińskim). Wpłynęło 
to na skrócenie czasu trwania kampanii, a przez to na 
zmniejszenie się kosztów robocizny kampanijnej i 
kosztu materiałów kampanijnych.

Osiągnięta zdolność przerobowa (ok. 850.000 q 
na dobę) jest wyższa od przewidywanej w planie 
trzyletnim dla roku 1949/50 i daje gwarancję wyko­
nania dalszego planu sześcioletniego w ramach nor­
malnie trwającej kampanii pod warunkiem, że reno­
wacje i konserwacje urządzeń technicznych będą po­
stawione na poziomie właściwym i odpowiadającym 
istotnym potrzebom.

Osiągnięta, przekraczająca plan o ca 15%, pro­
dukcja cukru w bieżącej kampanii umożliwi zwię-
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kszenie eksportu i zapewni rynkowi wewnętrznemu 
ilości cukru pozwalające na konsumcję 17—18 kg 
przez jednego mieszkańca rocznie, a zatem na kon­
sumcję wyższą o SO^/o od przedwojennej w roku 
1939.

Wartość produkcji przemysłu cukrowniczego obli­
czona po cenach rynkowych (1 kg cukru — 156 zł) 
wyniesie łącznie z produkcją uboczną i odpadkową 
około 97.000 milionów zł, toteż stanowi ona poważną 
pozycję w dochodzie społecznym.

Dalszy rozwój produkcji cukru w Polsce będzie 
zależał od następujących czynników:

1. zapotrzebowania cukru na cele konsumcii wewnętrznej 
i eksportowe,

2. utrzymania zdolności przerobowej na poziomie co najmniej 
j iż osiągniętym,

3. opłacalności uprawy buraków cukrowych.

Okres planu trzyletniego w przemyśle cukrowni­
czym był przewidziany głównie dla odbudowy znisz­
czeń wojennych w ramach obecnych potrzeb gospo­
darczych oraz dla opanowania ruchowego zakładów 
na Z. O., które odbiegają często pod względem urzą­
dzeńtechnicznych od wzorów na przedwojennych 
terenach Polski, a ponadto są obsadzone załogami 
rekrutującymi się z pracowników przypadkowego 
doboru. Wyniki tegoroczne świadczą o pomyślnym 
wypełnieniu tych zadań,

Racjonalizacja i modernizacja przemysłu cukrow­
niczego będą, objęte zasadniczo planem następnego, 
sześcioletniego okresu. Zaległości wojenne i powo­
jenne w dziedzinie renowacji urządzeń są tak wiel­
kie, że usuwanie tych zaległości pozwoli równocze­
śnie na szerokie uwzględnienie modernizacji urzą­
dzeń technicznych oraz racjonalizacji metod techno­
logicznych. Zakres tych prac będzie jednak zależał 
od wysokości środków (finansowych, jakie zostaną 
przydzielone na ten cel przemysłowi cukrownicze­
mu, a ponadto od krajowych możliwości produkcyj­
nych w dziedzinie budowy maszyn i urządzeń cu­
krowniczych, przy czym należy podkreślić, że na 
razie produkcja ta uruchomiona jest w bardzo małym 
zakresie, nie odpowiadającym potrzebom przemysłu 
cukrowniczego.

' Jednym z zadań racjonalizacji jest komasacja pro­
dukcji i wynikająca stąd konieczność likwidacji jed­
nostek, nie posiadających warunków rozwojowych. 
W tym zakresie została już rozpoczęta akcja na te­
renie przemysłu cukrowniczego. W roku 1948 uru­
chomiono dwie cukrownie bez szkody dla cało­
kształtu interesów przemysłu. Niemniej jednak na­
leży postępować ostrożnie, gdyż kraj nasz znajduje 
się w przededniu wzmożonego uprzemysłowienia 
rolnictwa i podniesienia jego dochodowości. W tej 
akcji cukrownie mogą być bardzo pomocne jako 
ośrodki, przy których mogą powstawać zespoły 
przemysłowe pracujące poza okresem kampanii bu­
raczanej, a tym samym mogące korzystać z niektó­
rych urządzeń technicznych cukrowni i urządzeń 
transportowych, z organizacji administracyjnej i czę­
ści stałego personelu robotniczego. Niewątpliwie po­
prawiłoby to z jednej strony bilans cukrowni, a z dru­
giej strony koszty budowy nowych zakładów były­
by niższe, a cukrownia tworzyłaby silną ostoję dla 
nowego przemysłu, przy czym uniknęłoby się bardzo 
przykrej dla rejonów zainteresowanych likwidacji 
zakładów przemysłowych, z którymi okolica się 

zżyła i z których dobrodziejstwa korzystała przez 
wiele lat. Nie dotyczy to tych wypadków, kiedy stan 
cukrowni i jej możliwości rozwojowe nie przema­
wiają za gruntowną i kosztowną renowacją.

Współzawodnictwo pracy zespołowo - między­
zakładowe istnieje w przemyśle cukrowniczym od 
ubiegłej kampanii. Udział w nim biorą wszystkie 
cukrownie. Zainteresowanie tą akcją u robotników 
1 pracowników umysłowych jest bardzo duże. Już 
w pierwszym roku dało ono znaczne korzyści, które 
wyraziły się:

a) zmniejszeniem strat technologicznych, a zatem lepszym wy- 
korzystaniem surowca,

b) zwiększeniem zdolności przerobowej zakładów, a przez to 
zmniejszeniem kosztów kampanijnych (wyższa wydajność 
pracy, mniejsze zużycie materiałów).

W.ostatniej kampanii wymienione korzyści bar­
dziej jeszcze uwypukliły się.

Wydajność pracy, mierzona ilością wyproduko­
wanego cukru na 1 robotniko-godzinę, wzrasta z ro­
ku na rok w miarę jak normują się stosunki techni­
czne w zakładach, a życiowe pracowników.

Odpowiednie liczby charakteryzujące podąje
Tablica III.

Ilość kg cukru przypadająca 
na 1 pracowniko-godzinę 

w kampanii

1946/47 1947/48 '1948/49

a) dla zatrudnienia kam­
panijnego ..........

b) dla zatrudnienia cało- 
rocznegd .....

16,5

(5,15

19,2

6,9

24,0

8,0

Po wojnie stan załóg pod względem poziomu kwa­
lifikacyjnego obniżył się na skutek dużych Strat, ja­
kie Polska poniosła w ludziach. Ten stan rzeczy daje 
się szczególnie odczuwać/ na Z. O., gdzie element 
pracowniczy jest więcej płynny, a początkowy dobór 
ludzi był przypadkowy. Drogą licznych kursów do­
kształcających przemysł cukrowniczy stara się tu 
podciągnąć poziom kwalifikacyjny najważniejszych 
kategorii pracowników, lecz dopiero paroletnia pra­
ktyka (udział w trzech do czterech kampaniach) do­
prowadzi do należytego usprawnienia i zharmonizo­
wania pracy całych załóg. Dla doszkolenia pracow­
ników starszych istnieje stały ośrodek szkoleniowy, 
a dla szkolenia przyszłych kadr są uruchomione dwa 
gimnazja i jedno liceum cukrownicze.

Z zagadnieniem współzawodnictwa pracy i pozio­
mu kwalifikacji pracowników łączy się sprawa ja­
kości produkcji. W przemyśle cukrowniczym nie 
może ona występować w rażących formach, ponie­
waż produkcja cukru ogranicza się niemal do jedne­
go sortymentu, jakim jest kryształ rafinowany, a 
poza tym różnica między dobrą i złą jakością <&kru 
polega tylko na ciemniejszym jego zabarwieniu wsku­
tek niedostatecznego wybielenia, a nie na większej 
lub mniejszej jego wartości odżywczej. Niemniej jed­
nak przemysł cukrowniczy dąży do tego, ażeby cu­
kier i pod względem optycznym odpowiadał wyma­
ganiom konsumenta i w związku z tym regulamin 
współzawodnictwa pracy przewiduje punktację za 
t. zw. czystość cukru (tj. zabarwienie).

Dla przyszłego rozwoju spożycia cukru w kraju, 
na którym bazuje się dalszy rozwój produkcji cukru,
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jak również i dla wzmożenia konkurencyjnych mo­
żliwości eksportowych, poważne znaczenie będzie 
mieć przyszłe kształtowanie się kosztów w prze­
myśle cukrowniczym.

Stosunek obecnych kosztów wytwarzania do 
przedwojennych ma się jak 130:1, stosunek zaś ko­
sztów samego surowca (buraków cukrowych) — jak 
150:1. Stąd też koszt surowca, wynoszący przed 
wojną 50% kosztów wytwarzania, obecnie stanów’ 
około 65%. Jednym z ważniejszych powodów te­
go jest niższa obecnie cukrowość buraków, a tym 
samym większe ich zużycie na jednostkę wyprodu­
kowanego cukru.

Dalszym czynnikiem wpływającym na koszt su­
rowca jest wysoki po wojnie poziom cen ziemiopło­
dów. Stopniowa poprawa warunków gospodarczych 
w rolnictwie oraz podniesienie jakości nasion, zape­
wniającej wysoką cukrowość, niewątpliwie wpłyną 
korzystnie na przyszłe kształtowanie się kosztów 
wytwarzania cukru.

Inne pozycje kosztów wytwarzania będą miały 
jeszcze przez pewien czas tendencje zwyżkowe, aż 
do wyrównania się i ustalenia warunków we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodarczego.

Zagadnienie kosztów robocizny ma w przemyśle 
cukrowniczym swoisty charakter, wynikający z se­
zonowego charakteru jego produkcji. Ilość zatrud­
nionych pracowników zmienia się cyklicznie: z 85.000 
w czasie dwóch miesięcy kampanijnych spada na 
21.000 w pierwszym kwartale, a następnie wzrasta 
stopniowo w dwóch kwartałach letnich dochodząc 
do około 35.000 we wrześniu 1948 r.

Współzawodnictwo pracy wpłynęło korzystnie 
na zmniejszenie kosztów robocizny w okresie kam­
panijnym, ale poważnym obciążeniem kosztów wy­
twarzania pozostaje jeszcze robocizna pozakampa- 
nijna, którą można będzie należycie wykorzystać 
dopiero z chwilą wzmożęnia robót renowacyjnych, 
niezbędnych do utrzymania zdolności przerobowej.

Przemysł cukrowniczy, zatrzymując po kampanii 
większą niżby należało ilość robotników stałych 
(przeważnie rzemieślników), chce utrzymać wystar­
czające kadry fachowych pracowników, niezbędnych 
do należytego panowania nad warsztatem produkcyj­
nym w czasie kampanii. Przeciętne miesięczne wy­
nagrodzenie piacownika przemysłu cukrowniczego 
wynosiło: w roku 1946 — 10.700 zł, w roku 1947 — 
12.300 zł i w roku 1948 — 13.600 zł, przy czym 
w tych sumach mieszczą się już premie i świadcze­
nia umowne.

Dużą bolączką w dziedzinie poprawy bytu robot­
ników stałych jest brak mieszkań fabrycznych 
względnie zły ich stan lub niedostateczne warunki 
sanitarne w domach istniejących kolonii robotniczych. 
Pochodzi toi stąd, że dotychczas przemysł cukrow­
niczy otrzymywał bardzo skromne kredyty na ten 
cel i dopiero od roku przyszłego sprawa ta ma ulec 
znacznej poprawie.

Przemysł-cukrowniczy jest w przededniu reor­
ganizacji struktury organizacyjnej. Obecnie jest on 
administrowany przez siedem zjednoczeń terytorial­
nych, przy czym osobowość prawną posiadają tylko 
cukrownie. Wynikająca stąd konieczność utrzymy­
wania bezpośredniego kontaktu poszczególnych za­
kładów z instytucjami finansującymi nasz przemysł 
stwarza trudności dla obydwu stron, a sama techni­
ka finansowania jest zbyt sztywna i uciążliwa dla 
prżemysłui. Nowa struktura organizacyjna ma się 
opierać na ośmiu zespołach produkcyjnych, posia­
dających osobowość prawną i podlegających Cen­
tralnemu Zarządowi. Nowa organizacja powinna zna­
cznie uprościć i ułatwić stosunek między przemy­
słem i instytucjami finansującymi. Poza tym uelasty­
czni ona sarną technikę finansowania przez pozosta­
wienie zarządom zespołów produkcyjnych możności 
regulowania potrzeb finansowych poszczególnych za­
kładów w ramach planu przemysfowo-finansowego 
zatwierdzonego dla zespołu.

Dla przemysłu cukrowniczego jest to bardzo wa­
żny moment, gdyż w chwili składania planów prze- 
mysłowo-finansowych przez cukrownie, tj. w sier­
pniu roku poprzedzającego rok planowany, zakłady 
nie piają jeszcze podstaw do ścisłego ustalenia swo­
ich potrzeb finansowych tak w dziale plantacyjnym, 
jak i technicznym. Dopiero po zakończeniu akcji kon­
traktowania i po przeprowadzeniu pokampanijnego 
przeglądu aparatury i maszyn, co ma miejsce w po­
czątku drugiego kwartału roku planowanego, -cukro­
wnia ma rzeczywisty obraz swoich potrzeb.

Jesienna narada aktywu w roku 1948 dała wska­
zówki co do racjonalnego przeprowadzenia współ­
zawodnictwa pracy w poszczególnych cukrowniach, 
poprzez uświadomienie załóg i wyjaśnienie im me­
tod i celów, do których mają dążyć.

Zasady te zostały praktycznie wprowadzone 
w życie i przemysł cukrowniczy osiągnął około 10% 
zwiększenia dobowego przerobu, a zatem skrócenie 
kampanii o około 5 dni i osiągnął poważne oszczęd­
ności w' paliwie i robociźnie.

DR TEOFIL BISSAGA

Komunikacje kolejowo=towar. Polski z zagranicą w 1948 r.
W CAŁOKSZTAŁCIE zagadnień kolejowo - prze­

wozowych pierwszorzędne znaczenie posiada 
położenie geograficzne państwa, granice polityczne 
oraz gęstość, sodzaj i układ istniejącej sieci komuni­
kacyjnej.

Szczególnie na kontynencie europejskim, prze­
ciętym granicami licznych państw, czynniki te wy­
wierają doniosły wpływ na przewóz ludzi, przesyłek 
i przekazywanie wiadomości przez terytorium innych 
państw. Handel międzynarodowy — fo przede wszy­
stkim przewóz dóbr na znacznych odległościach,

które pokonują komunikacje wiążąc poszczególne ob­
szary kontynentów lub szereg krajów na danym kon­
tynencie. W komunikacji międzynarodowej przewozy 
teokreśla się ogólnie przyjętą nazwą „tranzytu", a sta­
rania o jego pozyskanie i zwiększenie stanowią po­
ważny dział w polityce komunikacyjnej każdego pań­
stwa. Wyrazem tej polityki w dziedzinie kolejowej 
jest dążenie do nawiązywania bezpośredniej współ­
pracy przewozowej z obcymi kolejami, gdyż tranzyt 
pojmowany gospodarczo' można określić jako eksport 
usług przewozowych.
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Szeroko rozbudowane i uregulowane w okresie 
n.iędzywójdrinym stosunki kołejowo-przewozowe mię­
dzy Polską i innymi krajami, a ściślej między PXP._ 
a obcymi Zarządami Kolejbwymi zarówno w ruchu 
osobowym, jak i towarowym, nie mogły być natych­
miast wznowione po ustaniu,działań wojennych. Sto­
sunki te wymagały ponownego opracowania i stopnio­
wego wznowienia przy jednoczesnym dostosowaniu 
do zmienionych po wojnie warunków politycznych, 
społecznych, gospodarczych tak w Polsce, jak i za 
granicą.

W kraju takim, jak Polska, położonym na skrzy­
żowaniu dróg między'wschodem i zachodem z jednej 
strony oraz między Morzem Bałtyckim a Karpatami 
i Sudetami z ^drugiej, międzynarodową współpraca 

^komunikacyjna w zakresie możliwie nąjszerszym sta­
nowi konieczność życiową i podstawę założeń polskiej 
polityki komunikacyjnej.

Mimo wielkich trudności powojennych nieomal na­
tychmiast po uruchomieniu głównych szlaków kolejo­
wych dążono u nas do nawiązania zerwanych stosun­
ków kolejowa- przewozowych, przede, wszystkim 
z bezpośrednimi sąsiadami rozszerzając stopniowo zd- 
sięg na coraz dalsze państwa.

Poczynania te w niejednym przypadku miały cha­
rakter doraźny, szczególnie w 1945 i 1946 r. W miarę 
postękującej odbudowy kolei’i stabilizacji stosunków 
zawarto szereg odpowiednich umów. ’

Wzajemna współpraca kolejowo-przewozowa mię­
dzy poszczególnymi Zarządami Kolejowymi w po­
wojennej Europie odbywa się w zasadzie na podstawie 
Konwencji Międzynarodowej o przewozie towarów 
kolejami żelaznymi (K. M. T.) z dnia 23 listopada 
1933 r. wraz z .ujednostajnionymi postanowieniami do­
datkowymi, obowiązującej od 1 października 1938 r. 
i odchyleniami i ograniczeniami, obejmującymi 
przede wszystkim:

obowiązek przewozu co do rodzaju towarów/ilości, szybkości 
przewozu i stacyj przeznaczenia, treści i formy listu przewo­
zowego, opłacania kosztów przewozu, zaliczeń i zaliczek w 
gotówce, prawa zmiany umowy o przewóz, deklaracji war­
tości dostawy, kolejowych stacyj granicznych otwartych dla 
danej komunikacji.

Dziedzinę rozbudowy bezpośrednich komunikacji 
kolejowo-tpwarowych między Polską i innymi pań­
stwami zapoczątkowano na przełomie lat 1945/1946 r. 
W końcu 1948 roku przedstawia już ona imponujący 
dorobek i w zestawieniu ^podającym ostatnie daty 
umówionych warunków przewozowych daje obraz’ 
następujący:

MIĘDZYNARODOWA KOMUNIKACJA 
TOWAROWA.

Polska — Austria.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą:

Polskie < Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Pąństwpwe, 
Austriackie Koleje Związkowe.

Polska — Belgia.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Polskie* Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Władze okupacyjne strefy amerykańskiej i brytyjskiej 

w Niemczech,
Towarzystwo Narodowe Kolei* Belgijskich.

Polska — Bułgaria.
Z ważnością od dnia 1 sierpnia 1948 r. Uczestniczą: 

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,

Węgierskie Koleje Państwowe, 
Jugosłowiąńslde Koleje Państwowe,’ 
Bułgarskie Koleje Państwowe.

Polska — Bułgaria 
tranzytem przez Czechosłowację i Rumunię przez 

punkty graniczne Ćerna nad Tisou-Halmeu.
Z yażnością od dnia 15 września 1948 r. Ucze­

stniczą:
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowaclde Kbleję Państwowe; 
Rumuńskie Koleje Państwowe, 
Bułgarskie Koleje Państwowe.>! '' ■ , 

Polska — Czechosłowacja.
Z ważnością od dnia 1 sierphia 1948 r. Uczestniczą:

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,

Polska — Dania przez Trelleborg — Odra Port.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. .Uczestniczą.

Polskie Koleje Państwowe, 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Duńskie Koleje Państwowe.

Polska — Francja.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą.

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Austriackie. Koleje Związkowe, 
Władze okupacyjne stref amerykańskiej, angielskiej i fran­

cuskiej w Niemczech,
Szwajcarskie Koleje Związkowe, 
Towarzystwo Narodowe Kolei Belgijskich, 
Towarzystwo Narodowe Kolei Francuskich.

Polska — Holandia.
Z ważnością od dnia f sierpnia 1948 r. Uczestniczą.

Pólskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Władze okupacyjne strefy amerykańskiej, 

brytyjskiej 1 francuskiej w Niemczech, 
Towarzystwo Akcyjne Kolei Holenderskich.

Polska — Jugosławia.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą.

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe, 

'Austriackie Koleje Związkowe, 
Jugosłowiański^ Koleje Państwowe.

Polska — Luksemburg.
Z ważnością od dnia 1 sierpnia 1948 r. Uczestniczą:

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Władze okupacyjne strefy amerykańskiej, brytyjskiej i fran­

cuskiej w Niemczech,
Towarzystwo Narodowe Kolei Francuskich, 
Towarzystwo Narodowe Kolei Luksemburskich.

Polska — Niemcy.
Z ważnością od dnia 15 listopada 1948 r. Ucze­

stniczą:
Polskie Koleje Państwowe,
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,
Władze okupacyjne w Niemczech (strefy okupacyjne: 

amerykańska, brytyjska i francuska).

Polsko — Radziecka bezpośrednia komunikacja 
kolejowa.

Obowiązuje od dnia 15 grudnia 1945 r. ze zmianami 
z 2i0 października 1947 r.

Przy przewozie towarów w tej komunikacji mają 
zastosowanie:

a) Umowa o polsko-radzieckie] bezpośredniej komunikacji ko­
lejowej,
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b) Taryfa na przewóz towarów (Regulamin przewozów), 
c) Przepisy służbowe.
d) Kolejowa Umowa Graniczna.

Polska — Rumunia.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Rumuńskie Koleje Państwowe.

Polska — Rumunia tranzytem przez Czechosłowację 
i przez punkty graniczne Cerna nad Tisou-Halmeu.

Z ważnoścą od dnia 1 sierpnia 1948 r. Uczestniczą:
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Rumuńskie Koleje Państwowe.

Polska — Szwajcaria.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Austriackie Koleje Związkowe, 
Władze okupacyjne stref amerykańskiej i francuskiej

w Niemczech,
Szwajcarskie Koleje Związkowe, 

przyjmują przesyłki w komunikacji pomiędzy Polską 
a Szwajcarią w tranzycie przez:

Czechosłowację i Niemcy albo 
Czechosłowację i Austrię albo 
Czechosłowację, Niemcy i Austrię.

jPolsko — Szwedzko — Norweska komunikacja 
towarowa przez Odrę Port — Trełleborg.

Obowiązuje od dnia 20 lutego 1948 r.
Polska — Obszar Wolnego Terytorium Triestu.
Z ważnością od dnia 15 grudnia 1948 r. Ucze­

stniczą:
Polskie Koleje Państwowe,
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,
Austriackie Koleje Związkowe, 
Jugosłowiańskie Koleje Państwowe 

albo
Polskie Koleje Państwowe,
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe, 
Jugosłowiańskie Koleje Państwowe.

Polska — Turcja.
Z ważnością od dnia 1 ilipca 1948 r. Uczestniczą:

Polskie Koleje Państwowe, ,
. Czeskosłowackie Koleje Państwowe,

Austriackie Koleje Związkowe,
Węgierskie Koleje Państwowe,
Bułgarskie Koleje Państwowe,
Jugosłowiańskie Koieje Państwowe,
Greckie Koleje Państwowe,
Tureckie Koleje Państwowe.

Polska — Węgry.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą:

Polskie Koleje Państwowe,
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,
Węgierskie Koleje Państwowe.

Polska — Włochy.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą:

Polskie Koleje Państwowe,
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,
Austriackie Koleje Związkowe,
Włoskie Kolele Państwowe.

Norwegia — Austria przez Trełleborg — Odra Port.
Z ważnością od dnią 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Norweskie Koleje Państwowe,*  
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Austriackie Koieje Związkowe.

*) W komunikacji tej uczestniczy Norwegia z ważnością od 
1 grudnia 1948 r.

Norwegia i Dania — Czechosłowacja przez 
Trełleborg — Odra Port.

Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 
Norweskie Koleje Państwowe, 
Duńskie Koleje Państwowe, 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,

Norwegia — Jugosławia przez Trełleborg - Odra Port.
Z ważnością ód dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Norweskie Koleje Państwowe, 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe, 
Austriackie Koleje Związkowe, 
Jugosłowiańskie Koleje Państwowe.

Norwegią i Dania — Węgry przez Trelłe- 
borg — Odra Port

Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 
Norweskie Koleje Państwowe, 
Duńskie Koleje Państwowe, 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe,

Szwecja — Austria przez Trełleborg — Odra Port.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Austriackie Koleje Związkowe.

Szwecja — Czechosłowacja przez Trełleborg — 
Odra Port

Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe,

Czeskosłowackie Koleje Państwowe.
Szwecja — Jugosławia przez Trełleborg - Odra Port.

Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe, 
Austriackie Koleje Związkowe, 
Jugosłowiańskie Koleje Państwowe.

Szwecja i Norwegia — Bułgaria przez Trełleborg — 
Odra Port.*)

Z ważnością od dnia T lipca 1948 r. Uczestniczą: 
Szwedzkie Koleje Państwowe, 
Norweskie Koleje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Austriackie Koleje Związkowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe, 
Jugosłowiańskie Koleje Państwowe, 
Bułgarskie Koleje Państwowe.

Szwecja — Węgry przez Trełleborg — Odra Port.
Z ważnością od dnia 1 lipca 1948 r. Uczestniczą: 

Szwedzie Koieje Państwowe, 
Polskie Koleje Państwowe, 
Czeskosłowackie Koleje Państwowe, 
Węgierskie Koleje Państwowe.

Poza tym działają następujące Taryfy Związkowe: 
Międzynarodowa Taryfa Związkowa na przewóz 

towarów między stacjami portowymi Polsikich Kolei- 
Państwowych w Gdańsku, Gdyni i Szczecinie a sta­
cjami Czeskoslowackich Kolei Żelaznych. (Obowią­
zuje od dnia 15 kwietnia 1948 n).

«Taryfa na przewóz między stacjami Polskich Kolei 
Państwowych a stacjami Jugosłowiańskich Kolei 
Państwowych (Obowiązuje od dnia 1 maja 1948 r.).
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MGR STANISŁAW HORTYNSK1

Ekonomika krajów Demokracji Ludowej w 1948 r.
QOK 1948 dla wszystkich krajów Demokracji Lu- jąc w 1943 r. dwuletni plan, obejmujący lata 1949 
1V dowej byt dalszym krokiem ha drodze do roz- — 1950 i stawiając sobie za cel rozbudowę przemysłu 
woju gospodarki planowej, prowadzącejdo socjalizmu, drogą przeprowadzenia racjonalizacji istniejących już 
W okresie tym, w związku z dynamiką rozwojową 
charakterystyczną dla danego odcinka drogi wiodącej 
do pełnej socjalizacji życia gospodarczego krajów tej 
grupy, wyłoniły się naturalną siłą rzeczy dalsze pro­
blemy ó charakterze polityczno-społeczno-gospodar- 
czym, które należało rozwiązać.

Państwa Demokracji Ludowej musialy ostatecznie 
uporać się z nie cierpiącym zwłoki zagadnieniem nale­
żytego wykończenia organizacji planowego gospodar­
stwa narodowego. W celu przeprowadzenia tego po­
stulatu państwo zajęło wszystkie najwyższe pozycje 
w kierownictwie narodowej ekonomiki. W rezulta­
cie, w gospodarstwie wszystkich' krajów Demokracji 
Ludowej wzrósł ciężar gatunkowy sektora uspołe­
cznionego. W Czechosłowacji zmiany te utrwalono 
w ustawie konstytucyjnej z dnia 9 maja 1948 r., zgo­
dnie z którą znacjonalizowano wszystkie bogactwa 
naturalne znajdujące się we wnętrzu ziemi, ponad 
9O°/o przemysłu oraz cały' handel zagraniczny i 
hurtowy.

Państwowy sektor Bułgarii objął 80% całego prze­
mysłu. Taka sama sytuacja wytworzyła się w pozo­
stałych krajach Demokracji Ludowej. Upaństwowie­
nie przemysłów, banków, handlu zagranicznego i hur­

towego stworzyło warunki dla; pełniejszej realizacji 
gospodarki planowej. We wszystkich krajach Demo­
kracji Ludowej odbudowa i rozbudowa gospodarstwa 
narodowego działa obecnie bądź już w ramach pla­
nów, bądź też piany takie powstają (w Albanii). Cze­
chosłowacja w 1948 r. skończyła swój pierwszy plan 
dwuletni. Plan pierwszych 9 miesięcy 1948 r. wyko­
nano w 103,1%. Przemysł czechosłowacki w maju 
1948 n. zatrudniał 1.409 tys. robotników przewyższa­
jąc w ten sposób poziom przedwojenny. Wypełnienie 
planu dwuletniego zwiększa znacznie dochód naro­
dowy, który w 1948 r. powinien osiągnąć 210 miliar­
dów koron wobec 178 mi^ardów koron w 1947 r.

W Polsce kończymy drugi rok planu trzyletniego 
ze wzrostem produkcji przemysłu państwowego o 
23% w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Rozwój obecnej węgierskiej gospodarki narodowej 
osiągnął takie tempo, iż plan trzyletni zostanie wy­
konany w ciągu dwóch lat i 5 miesięcy. Rezultatem 
gospodarczo-politycznych zmian na Węgrzech jest 
wzrost w 1948 r. realnej wartości płac, które zwięk­
szyły się od 15—25 procent w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Rumuńska Republika Ludowa święci dopiero tok 
swego istnienia, 
nacjonalizację przemysłu, banków i transportu. Już, 
w pierwszym półroczu tego roku wydajność pracy 
w młodej republice wzrosła o 10% dzięki szeroko roz­
powszechnionemu Współzawodnictwu pracy. Rezul­
tatem tego było, iż już pod koniec I kwartału 1948 r. 
przemysłowa produkcja w tym kraju osiągnęła 85 do 
90% poziomu z 1938 r~, podczas gdy jeszcze w lipcu 
1947 r. wynosiła ona zaledwie 48% tego poziomu.

Na drogę planowego gospodarstwa wstąpiła' rów­
nież najmniejsza republika ludowa, Albania, uchwala- 

Zdołała ona przeprowadzić w 1948 r.

obecnie przedsiębiorstw. Prócz tego ma powstać 
także szereg nowych przedsiębiorstw, jak: cukrownie, 
fabryki włókiennicze, hydroelektrownie itp. W 1950 
roku obszar jej pól ornych wzrośnie do 203% w po­
równaniu z okresem przedwojennym.

Ogólna produkcja przemysłowa Albanii już obe­
cnie osiągnęła 105,4% w porównaniu z 1938 r., pro­
dukcja zaś górnicza 121%. W gospodarce rolnej po­
wierzchnia ziemi uprawnej wynosi 119®/« w porówna­
niu z poziomem przedwojennym.

Rozwój gospodarki planowej wymagał specjalnego 
i dostosowanego do nowych warunków systemu finan- 
sowo-kredytowego. W 1948 r. przeprowadzono sze­
reg doniosłych pociągnięć w zakresie gospodarki ban­
kowej w Czechosłowacji, Polsce, na Węgrzech, w Buł­
garii i .Rumunii. Na skutek tego banki tracą swój do­
tychczasowy charakter samodzielnych ośrodków, de­
cydujących w sprawach gospodarki pieniężnej i kre­
dytowej i stają się w gospodarce planowej narzędziem 
naczelnych władz gospodarczych państwa w realizacji 
tej gospodarki. Do ich zadań należy wykonywanie 
planów od strony pieniężnej i kredytowej oraz kon­
trola wykonania planów w zakresie gospodarki finan­
sowej. Zgodnie z tymi zasadami w Polsce przebudo­
wano strukturę organizacyjną aparatu bankowego, 
w związku z czym znacznemu rozszerzeniu ulegn e 
działalność Narodowego Banku Polskiego.

Nacjonalizacja banków uchwalona pod koniec 
1947 n w Bułgarii i na Węgrzech pozwoliła w 1948 r. 
rozwiązać pomyślnie problem racjonalizacji obrotu 
pieniężnego.

W rezultacie reform rolnych mimo ciężkich warun­
ków atmosferycznych w większości krajów Ludowej 
Demokracji rolnictwo osiągnęło w 1948 r. znaczne 
rezultaty. '

W Polsce urodzaj zebrany w ostatnim roku prze­
wyższa zbiory roku 1947 o 40%, co pozwoliło 
znieść reglamentowanie chleba. Równocześnie Polska 
staje się z powrotem eksporterem rolniczej produkcji. 
Na Węgrzech urodzaj pszenicy i żyta w br. prze- 
wyższa zbiory 1947 r. o 6 milionów cemarow. W kra­
ju tym w 1948 r. urodzaj kukurydzy osiągnął rekor­
dową cyfrę 32 milionów cetnarów. Znaczne rezultaty 
osiągnęło rolnictwo Czechosłowacji i Rumunii.

ZAGADNIENIA ŻEGLUGOWE.
Państwa Demokracji Ludowej leżące nad morzem 

z każdym rokiem wyznaczają w swym gospodar­
stwie narodowym większą rolę gospodarce morskiej.
W 1948 r. Rumunia przystąpiła dó zamierzonego na 
szeroką skalę unowocześnienia portów za pomocą 
ulepszenia i rozbudowy ich wyposażenia technicznego. 
W początkach 1948 r. Polska miała już flotę handlową 
złożoną z 46 jednostek o łącznym tonażu 168,5 tys. 
BRT.- Rozbudowa floty posuwa się szybkimi krokami 
i idzie w kierunku podniesienia przede wszystkim war­
tości eksploatacynej. Budowa kanału Dunaj — Odra 
przyczyni się do wielkiego wzrostu znaczenia portów
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polskich na Bałtyku oraz portów rumuńskich na Mo­
rzu Czarnym. Obecnie Polska posiada w budowie 5 
nowych statków za granicą i 11 w kraju.

W^rozbudowie polskiej floty handlowej najpoważ­
niejsze miejsce zajmują własne stocznie, które do 
końca 6-letniego planu gospodarczego wykonają 60 
tys. BRT statków towarowych prócz 100 różnych 
jednostek mniejszych.

Kanał Dunaj — Odra stanie się ważnym kręgosłu­
pem państw Demokracji Ludowej, łączącym te pań­
stwa z szerokim światem, bez konieczności korzysta­
nia z wyłącznej pomocy portów zachodnich.

Sprawą odbudowy i rozbudowy naszych portów 
bałtyckich jest żywo zainteresowana Czóchosło- 
yacja. Znaczną bowiem część tranzytu w zespole 
G. D. stanowi tranzyt czechosłowacki. Poza tym co­
rocznie wzrasta w tym tranzycie udział portu szcze­
cińskiego (w I półroczu 1948 r. 37 tys. ton na 327 tys. 
ton całego tranzytu przez Polskę). W porcie szcze­
cińskim znajduje się czechosłowacka wolna strefa.

SYSTEM WSPÓŁPRACY I WZAJEMNEJ 
POMOCY.

Hąndel zagraniczny państw Demokracji Ludowej 
odgrywa w ich odbudowie i rozbudowie powaźńą rolę. 
Handel jten rozwija się w zależności od ich ogóllnego 
planu gospodarczego. Cechą charakterystyczną sto­
sunków .handlowych między krajami wschodniej 
Europy jest to, iż opierają się one na zasadzie bliskiej 
dwustronnej i wielostronnej współpracy, tworząc w 
ten sposób zwarty system wzajemnej pomocy. Sto­
sunki handlowe między krajami Demokracji Ludowej 
ułatwią ifakt, iż one gospodarczo uzupełniają się. Pań­
stwa takie, jak Czechosłowacja, Polska i Węgry, o 
rozwiniętym przemyśle, pomagają w realizacji planów 
industrializacji krajom o charakterze rolniczym, jaK 
Bułgaria i Rumunia. Rumunia eksportuje do Polski 
naftę, materiał drzewny i produkty rolnicze, a otrzy­
muje od niej węgiel, koks, stal. Bułgaria importuje 
z Rumunii towary chemiczne, drzewo budulcowe, 
produkty naftowe, w zamian zaś zaopatruje Rumunię 
w rudę żelazną, tytoń itp. z

Na rynku europejskim, mimo wielu przeszkód, pro­
dukcja krajów Demokracji Ludowej odgrywa poważną 
rolę. Nąieży tu podkreślić wielkie znaczenie eksportu 
polskiego węgla dla odbudowy życia gospodarczego 
Europy. Polska utrzymuje również i w 1948 r. swą 
przodującą pozycję w eksporcie węgla,

Polska w 1948 r. wywiozła węgla o ok. 6,5 miln. 
ton więcej aniżeli w 1947 r., około zaś 1.800.000 ton 
więcej, niż przewidywał plan Centralnego Urzędu Pla­
nowania. Równocześnie w tym roku, oprócz węgla, 
wyeksportowaliśmy około 1,5 miliona ton koksu. 
W 1949 r., dzięki oszczędnościom przeprowadzonym 
w zużyciu krajowym oraz nadwyżkom produkcyj­
nym, cyfra naszego eksportu węglowego, nie wlicza^ 
jąc w to koksu, zwiększy się do 23 miln. ton.

Według ostatniego raportu Europejskiej Komisji 
Węglowej w Genewie, konieczność importu węgla 
amerykańskiego w ostatnim kwartale 1948 r. ogra­
niczy się do 6 miln. ton, tj. o 21% mniej niż w po­
przednim kwartale tego roku, a to ze względu na 
wzrastający bezustannie eksport węgla polskiego. 
„La semaine ćconomiąue et financiere" trafnie ocenia 
rolę węgla polskiego pisząc: „Węgiel jest dla Polski 

czarhym złotem, za które kupuje ona za granicą nie­
zbędne urządzenia i maszyny dla swoich kopalń. To 
czarne złoto jest dla krajów europejskich o wiele przy­
stępniejsze i tańsze niż dolar amerykański44.

WZROST CZYNNIKA PRZEMYSŁU.
Nie tylko w Polsce wzrasta wydobycie węgla. 

Również w innych krajach Demokracji Ludowej obser­
wujemy podobne zjawisko. Rozpoczęły „bitwę o Wę­
gier także Węgry, Bułgaria i Czechosłowacja. Już 
z początkiem 1948 n. dzienne wydobycie węgla na 
Węgrzech wynosiło 3.530 wagonów. Cyfra ta stała, 
z każdym miesiącem, wzrasta.

Państwa te czynią wielkie inwestycje w przemyśle 
węglowym, celem dalszego stałego podnoszenia wy­
dobycia.

Rozwinięty przemysł Czechosłowacji odgrywa w 
życiu gospodarczym państw Demokracji Ludowej 
ważną rolę w urzeczywistnianiu ich planów inwesty­
cyjnych. Równocześnie zdobywa sobie mocną po­
zycję na rynkach światowych. Jako producent środ­
ków .transportowych Czechosłowacja już przed wojną 
zajmowała poważne miejsce w Europie. Przed dru­
gą wojną światową udział tego kraju w światowym 
eksporcie przemysłowym wynosił 6%. Te tradycje 

. podtrzymuje Czechosłowacja i obecnie. W eksporcie 
jej zajmują szczególne miejsce środki transportowe. 
W 1948 r. wywozi je ona do szeregu krajów. Moto­
cykle i rowery do USA„ Holandii, Turcji, Indii, Afryki 
itd„ wagony zaś i samochody do 'Bułgarii, Polski, 
Jugosławii, Rumunii, Węgier itd.

Na widownię wysuwa się coraz silniej przemysł 
włókienniczy Rumunii ze swoimi dwoma najważniej­
szymi działami produkcyjnymi: bawełną i jedwabiem. 
Produkcja przędzalni bawełnianych już w drugim 
kwartale 1948 r. przewyższyła analogiczny okres 
1938 r. o 45%. W dziale jedwabniczym produkcja 
tego roku przewyższyła poziom przedwojenny o 50%.

W miarę przebudowy wewnętrznej struktury go­
spodarczej każdego z państw w kierunku coraz więk­
szej industrializacji, ilość zatrudnionych w przemyśle 
wzrasta przy równoczesnym stosunkowym zmniej­
szaniu się zatrudnionych w rolnictwie. Zmiana tego 
stosunku na korzyść przemytu jest nieodmienną ko- 
nttFcznością w pochodzie ku socjalizmowi.

STRUKTURA ROLNICTWA.
Wszystkie niewątpliwie ważne osiągnięcia Demo­

kracji Ludowych dotychczas jeszcze nie rozwiaząły 
w należytym stopniu problemu wsi. W 1948 r. pro­
blem ten z całą jaskrawością wysunął się na Czoło za­
gadnień w Polsce, Bułgarii, Rumunii i innych krajach 
Demokracji Ludowej. Szybka., industrializacja prze­
prowadzana w tych krajach doma-ga się bezwzględnie 
zwiększenia w najkrótszym czasie produkcji rolniczej, 
co nie może nastąpić w obecnych warunkach prze­
starzałej własności- małorolnej. W ostatnich więc 
miesiącach 1948 r. przedsięwzięto w tych krajach cały 
szereg pociągnięć polityczno-gospodarczych mających 
pomóc chłopom w podniesieniu gospodarstw rolnych. 
W Polsce w tym celu zmieniono procedurę korzysta­
nia z ośrodków maszynowo-traktorowych, których 
zadaniem stała się obecnie obsługa przede wszystkim 
małych i średnich gospodarstw rodnych. Zreformo­
wano również system podatkowo-kredytowy na ko­
rzyść drobnych rolników.
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W Bułgarii, gdzie tuż,po wojnie założono pierwsze 
stacje maszynowo-traktorowe, przedsięwzięto odpo­
wiednie kroki celem umocnienia i rozszerzenia istnie­
jącej sieci tych stacji oraz przeprowadzono zmiany 
w systemie pcdatkowo-kredytowym podobnie jak 
w Polsce. :

W każdym z tych krajów udziela się dużo uwagi 
rozbudowie wiejskiej spółdzielczości.

Celem szybkiego dźwignięcia gospodarki rolnej na 
poziom odpowiadający rozwojowi przemysłowemu w 
krajach Demokracji Ludowej przystępuje Się do two­
rzenia wiejskich spółdzielni pracy (w 1948 r. spół­
dzielnie te w Bułgarii osiągnęły liczbę 740).

W Polsce poważną rolę -odegrają majątki pań­
stwowe, stanowiące dynamicznie silny element po­
pierania socjalistycznej gospodarki na wsi. Majątki 
te w 1948 r. zajmowały lO°/o ornej powierzchni całego 
kraju.

Równocześnie w Czechosłowacji rząd przedsię­
wziął obecnie wielkie wysiłki zmierzające do wy­
równania różnicy między wysokim poziomem pro­
dukcji przemysłowej, którą w 95% należy do znacjó- 
nalizowanego sektora socjalistycznego, a stosunkowo 
niskim stopniem wytwórczości w rolnictwie, które w 
95°/o składa się,z indywidualnych gospodarstw. W tej 
chwili w Czechosłowacji przystąpiono do organizo­
wania wiejskich spółdzielni pracy w 6 tysiącach wsi. 
Obecnie znajduje się w Czechosłowacji 22 tysiące 
traktorów, z których 14.300, tj. 65,7°/o, stanowi wła­
sność państwa i wyżej wymienionych spółdzielni pra­
cy. W ostatnim roku czechosłowackiej 5-latki liczba 
traktorów w gospodarstwach wiejskich podniesie się 
do 45 tysięcy.

czynnik Międzynarodowe j stabilizacji.
Silna i zwarta ekonomicznie grupa państw wscho­

dnio-europejskich, o Jasnych celach i konsekwent­
nej, logicznej gospodarce .narodowej, dzięki swo­
im sukcesom na polu gospodarczym i odgrodzeniu 
się od wpływów ustawicznych wahań i kryzyso­
wych skłonności państw zachodnio-europejskich — 
stała się obecnie czynnikiem ekonomicznej stabilizacji 
dla całej Europy. -

Stabilizacja gospodarćża, w jakiej znalazły się kra­
je Demokracji Ludowej, pozwoliła im przejść z okresu 
krótkofalowego planowania do okresu planowania 
długofalowego. Wejść na tę drogę można było do­
piero po wygojeniu ran zadanych wojna oraz po osią­
gnięciu w produkcji krajowej co najmniej poziomu 
przedwojennego.

Warunki te osiągnęły przede wszystkim Polska i 
Czechosłowacja.

Najlepszym sprawdzianem odbudowy gospodarczej 
wśród wielu innych wskaźników jest wzrost naszego 
obrotu wewnętrznego. W pierwszym półroczu 1948 r. 
miesięczny zbyt wewnętrzny węgla waljal się w gra­
nicach od 2.283 tys. ton w maju dp 3.105 tys. ton 
w styczniu (przed wojną przeciętny miesięczny zbyt 
węgla wynosił 1.887 tys. ton). Krajowy zbyt tytoniu 
i wyrobów tytoniowych w czerwcu 1948 r. wyniósł 
1 390 ton. Obroty P. C. H. w lipcu 1948 r. osiągnęły 
kwotę 6.155,2 miln. zł, w sierpniu — 7j584 miln. zł, 
a we wrześniu — 8.305 miln. zł. Obroty wrześniowe 
w 1948 r. w ten sposób przewyższyły niemal o lOO°/o 
poziom obrotów ze stycznia tegoż roku.

W Bułgarii w 1948 r. wewnętrzny obrót gotowych 
wyrobów wzrósł w porównaniu z. 1947 r. o 15°/o.

Rok 1948 odznacza się w Czechosłowacji zwięk­
szeniem o 10% produkcji przemysłowej i poziomu 
stopy życiowej narodu czechosłowackiego.

PLANY DŁUGOFALOWE.
W oparciu o te sukcesy ekonomiki narodowej 

powstają w szeregu państw Demokracji Ludowej 
długofalowe plany gospodarcze (5-letni plan uprzemy­
słowienia kraju w Bułgarii, 6-letni plan gospodarczy 
w Polsce oraz 5-letni plan gospodarczy w Czecho­
słowacji itp.).

Pierwszy 5-letni plan rozwoju i rekonstrukcji na­
rodowego gospodarstwa Czechosłowacji będzie ol­
brzymim krokiem naprzód na drodze podniesienia 
uspołecznionego gospodarstwa i polepszenia material­
nego położenia czechosłowackiej klasy pracującej? 
Plan ten będzie miał wielkie znaczenie nie tylko dla 
ęamej Republiki Czechosłowackiej, ale i dla sąsiadu­
jących z nią krajów Demokracji Ludowej. Dochód 
narodowy w ciągu tej pięciolatki wzrośnie o 48°/o 
i osiągnie w 1953 r. cyfrę 310 miliardów koron wobec 
210 miliardów koron w 1948 r.

'Ulegnie zasadniczej zmianie rozdział dochodu spo­
łecznego, którego przeważająca część przypadnie na 
płacę zarobkową robotników i urzędników oraz na 
dochody znacjonalizowanego przemysłu i transportu. 
Ogólny poziom produkcji przemysłowej za 5 lat pod­
niesie się o 57%. Szczególnie wzrośnie w tym okre­
sie budownictwo maszyn (o 180%), przemysł meta­
lowy (o 93%), samochodowy (o 78%), samolotowy 
i inne.

Na rozbudowę przemysłu maszynowego, położono 
specjalny nacisk, gdyż tylko dzięki jego rozwojowi 
Czechosłowacja będzie mogła przeprowadzić szybką 
i celową rekonstrukcję swoich przedsiębiorstw ’ oraz 
wyposażyć je w przodującą współczesną technikę. 
Ta zaś szybka rekonstrukcja i modernizacja przemy­
słu czechosłowackiego jest konieczna celem zwięk­
szenia produkcji m. in. ze względu na potrzeby prze­
budowujących swą strukturę gospodarczą państw 
Demokracji Ludowej, jak Polska, Rumunia, Bułgaria. 
Państwa te liczą na ową pomoc, gdyż Czechosłowa­
cja posiada z nimi zawarte odpowiednie umowy go­
spodarcze i na ich zasadzie prowadzi z nimi wy­
mianę towarową.

Czechosłowacki pięcioletni plan nie zapomina rów­
nież o rolnictwie, którego wzrost został przewidziany 
na 15°/o przez przeprowadzenie elektryfikacji wsi "Oraz 
rozbudowę licznych stacji maszynowo traktorowych.

Czechosłowacja posiada warunki pełnej realizacji 
planu pięcioletniego, bezpośrednie zaś związki ekono- 
miczne z ZSRR i krajami Demokracji Ludowej za-, 
pewnlają przemysłowi czeskiemu potrzebne surowce, 
przy równoczesnym rozszerzeniu dogodnych rynków 
zbytu dla gotowej produkcji.

W Polsce powstaje pierwszy długofalowy plan 
6-letni, plan rozbudowy i przebudowy gospodarczej 
kraju. W wyniku tego planu zmieni się całkowicie 
struktura gospodarcza Polski, która przekształci się 
w ktaj przemysłowo-rolniczy.

Przedterminowe wykonanie w 1948 r. planu dwu­
letniego w Bułgarii stworzyło tam odpowiednie wa­
runki do nowego, planu 5-letniego, który zostanie
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wprowadzony w życie w okresie 1949—1953. Pod­
stawowym zadaniem tego planu jest uprzemysłowie­
nie kraju. Obecna produkcja Bułgarii składa się w 
70% z produktów rolnictwa, a — w 30% z wyrobów 
przemysłu. Pięciolatka dąży do tego, aby stosunek 
ten uległ zmianie w 1953 r. na 54% i 46%.

Bez pomocy ZSRR, Polski i innych państw Demo­
kracji Ludowej zrealizowanie przebudowy narodo­
wego gospodarstwa bułgarskiego byłoby niemożliwe. 
Polska dostarcza Bułgarii lokomotyw, wagonów, szyn 
oraz urządzeń służących do rozbudowy górnictwa, 
przede wszystkim węglowego i rud ołowianych.

WSPÓŁPRACA WZAJEMNA.
Stały wzrost produkcji przemysłowej państw De­

mokracji Ludowej pozwolił im w 1948 r. w przeważ­
nej części nie tylko osiągnąć przedwojenny poziom, 
ale nawet znacznie go przewyższyć. Fakt ten umożli­
wił narodom tym wejście na szeroką i prostą drogę 
wiodącą bez większych wahań do dobrobytu i jasnąj 
przyszłości. Sukces ten osiągnięto dzięki całemu 
szeregowi umów zawartych na przestrzeni lat ubie­
głych oraz 1948 r. Wielostronne względnie dwu­
stronne te Umowy gospodarcze zapewniły państwom 
Demokracji Ludowej na długi okres stałe rynki zbytu 
dla Ich towarów gotowych oraz stałe źródła importu 
koniecznych dla nich urządzeń i surowców. Rok 1948 
przyniósł w tym względzie dalsze sukcesy w uspra­
wnieniu planowego wykorzystania przemysłowych i 

■ rolniczych zasobów wschodniej Europy, co sprzyja 
nie tylko wypełnieniu planów gospodarczych każdego 
z tych państw, .ale również wpływa na poziom za­
trudnienia. Poziom .ten ulega ciągłemu podwyższaniu.

Przykładem współpracy gospodarczej nowego ty­
pu jest współpraca polsko-czechosłowacka. Wielki 
wkład w jej pogłębienie wniosły uchwały Rady 
Współpracy Gospodarczej polsko-czechosłowackiej, 
która odbyła swe obrady w lecie 1948 r. w Warszawie. 
Współpraca obu narodów wykracza daleko poza ramy 
zwyczajnych stosunków ekonomicznych. Jest to ro­
dzaj współpracy zupełnie nieznany w Europie za­
chodniej, gdzie panują wszechwładnie nadal egoisty­
czne prawa świata kapitalistycznego.

W Europie środkowej i wschodniej rządzą obecnie 
odmienne zasady. Stąd zjawisko takie jak współ­
praca polsko-czechosłowacka jest zupełnie zrozu­
miałe. We współpracy tej oba kraje się uzupełniają 
i obaj partnerzy są mniej więcej równi pod względem 
ekonomicznym.

Zawarcie w 1948 r. polsko-czechosłowackiej umo­
wy gospodarczej ma olbrzymie znaczenie dla rozwoju 
ekonomicznego nie tylko tych dwu krajów, ale i dla 
innych krajów Demokracji Ludowej, a szczególnie dla 
państw bałkańskich o charakterze rolniczym. Dzięki 
tej umowie, oba państwa już dziś mogą dać produkcję 
przemysłową równą % takiej produkcji przedwojen­
nych Niemiec. Czechosłowacja, Polska i Węgry 
wspólnie są w stanie w przeważającej części już obe­
cnie zapewnić mniej uprzemysłowionym krajom De- 
ittokracji Ludowej przeprowadzenie zamierzonej przez 
nie industrializacji.

STOSUNKI ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM.
Specjalne znaczenie dla wszystkich państw Demo­

kracji Ludowej posiada rozwój stosunków ekono­

micznych ze Związkiem Radzieckim. Stosunki te 
stały się jednym z najpoważniejszych warunków po­
myślnego powojennego rozwoju tych państw. Bez 
umowy handlowej z ZSRR nie mogłyby Węgry wy­
pełnić swego 3-letniego planu.

Stosunki handlowe z ZSRR pozwoliły Czechosło­
wacji pokonać u siebie kryzys żywnościowy i ustano­
wić równowagę między ciężkim i lekkim przemysłem.

Zawarty w jesieni w 1948 r. układ handlowy mię­
dzy Czechosłowacją i ZSRR rozszerza dotychczasową 
wymianę towarową między tymi krajami i pogłębia 
współpracę gospodarczą» Nowy ten układ stanowi 
nieodłączny warunek pomyślnego wykonania pierw­
szego czechosłowackiego planu 5-letniego. W 1949 r. 
Czechosłowacja otrzyma od Związku Radzieckiego 
szereg koniecznych towarów i surowców, wśród któ­
rych najważniejszą pozycję stanowią: 300 tys. ton 
pszenicy, 215 tys. ton tłuszczów jadalnych, 25 tys. ton 
mięsa, 800 tys. ton rudy żelaznej, znaczna ilość rudy 
manganowej oraz chromowej, fosfaty, wełna itd. v

Import surowców z ZSRR do Czechosłowacji 
zwiększy się w 1949 r. o kwotę 2 miliardy 500 milio­
nów koron czeskich w porównaniu z 1948 r. Czecho­
słowacja wyeksportuje do ZSRR obuwie, wyroby 
Z gumy, papier, tekstylia itd.

Import surowców z ZSRR dla Czechosłowacji ma 
doniosłe znaczenie, ponieważ przeszło połowa tych 
surowców należy do tego rodzaju towarów, które 
poza tym można nabyć jedynie w USA za dolary.

Analogiczną rolę w polskiej ekonomice narodowej 
odgrywa ostatni układ handlowy polsko-radziecki, za­
warty w 1948 r., określający obroty handlowe między 
obu krajami na przestrzeni 5 lat na sumę 1 miliarda 
dolarów dla obu stron oraz zbilansowanie importu i 
eksportu. Układ ten obejmuje równocześnie dostawę 
dla Polski dóbr inwestycyjnych na sumę 450 milionów 
dolarów.

Dzięki tej umowie Polska będzie mogła przyspie­
szyć proces przekształcania swej ekonomiki na prze­
mysłowo-rolniczą.

Udzielony nam-przez ZSRR kredyt został przezna­
czony na cele rozbudowy przemysłu wytwórczego, 
co w stosunkach kapitalistycznych, gdzie kredyt służy 
z zasady przygotowaniu łatwych rynków zbytu na to­
wary państwa wierzyciela, byłoby niemożliwe do po­
myślenia. Umowa inwestycyjna z ZSRR nie prze­
widuje żadnych politycznych warunków i ma na ceiu 
wzrost siły przemysłowej Polski.

W ramach umowy kredytowej Polska otrzyma w 
latach 1948 — 1956 ze Związku Radzieckiego szereg 
urządzeń przemysłowych dla podstawowych gałęzi 
produkcji, wśród których należy wymienić przede 
wszystkim kompletne wyposażenie wielkiego kombi­
natu hutniczego o pełnym cyklu produkcyjnym, ze 
zdolnością produkcyjną 1,5 miliona ton stali i 1 milion 
ton wyrobów walcowanych. Umowa przewiduje da­
lej dostawę nowej wielkiej cementowni i zakładów 
energetycznych. W 1948 r. nadeszły już z ZSRR 
pierwsze urządzenia wiertnicze dla naszego prze­
mysłu naftowego. Większość eksponatów z Targów 
Poznańskich 1948 r. pozostała w Polsce. Na ogólną 
pozycję całego naszego handlu zagranicznego w 1948 
roku, obliczoną na około 650 milionów dolarów, około 
180 milionów dolarów przypada na wymianę towa­
rową z ZSRR.
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Długofalowa umowa ze Związkiem Radzieckim ma 
doniosłe' znaczenie dla naszej gospodarki planowej. 
Umowa to bowiem zapewnia nam dostawę surowców 
uniezależniając naszą produkcję od zmian i wahań 
rynku kapitalistycznego, ponieważ płacimy za tę su­
rowce według cen ustalonych na cały rok. Nadto 
chroni ona nasze gospodarstwo narodowe przed zgub­
nymi skutkami różnych ograniczeń importowych, 
stosowanych często przez kartele międzynarodowe.

Takie samo znaczenie mają dla uprzemysłowienia 
Bułgarii i przebudowy jej struktury ekonomicznej 
umowy handlowe zawarte między nią a ZSRR.

W 1948 r. wartość wymiany handlowej między 
Bułgarią a Związkiem Radzieckim wyniosła blisko 56 
milionów dolarów wobec 11 milionów dolarów 
w 1947 r.

W 1948 r. import z ZSRR umożliwił Bułgarii wy­
konanie dwuletniego planu gospodarczego. Bułgarskie 
fermy spółdzielcze oraz stacje maszynowo-trakto- 
rowe w 1948 z. znacznie się rozbudowały i nowocze­
śnie wyposażyły jedynie dzięki wielkiej liczbie trak­
torów i maszyn rolniczych przysłanych przez ZSRR.

Stosunki handlowe i przyjacielskie jeszcze bardziej 
zaczęły się zacieśniać między obu krajami począwszy 
od lipca 1948 r., kiedy ZSRR zredukował do połowy 
należne mu od Bułgarii kwoty z tytułu dawnych akty­
wów niemieckich oraz zrzekł się odszkodowania za 
szkody wyrządzone przez Bułgarię w majątku nie­
mieckim, który następnie stał się własnością ra­
dziecka.

X

W 1949 r. w związku z nowym 5-fetnim pla­
nem gospodarczym współpraca gospodarcza i wy­
miana towarowa między obu krajami, znacznie się 
zwiększy.

Podobną wspaniałomyślność okazał ZSRR również 
w stosunku do Rumunii i Węgier.

JUGOSŁAWIA.

Specjalne położenie wśród państw Demokracji Lu­
dowej zajmuje Jugosławia. Związana umowami wza­
jemnej wymiany i współpracy gospodarczej z innymi 
państwami Demokracji Ludowej oraz Związkiem Ra­
dzieckim, Jugosławia wstąpiła na drogę szybkiej od­
budowy i jedna z pierwszych w tej grupie przystą­
piła do długofalowego planowania gospodarczego, 
wypracowując swój 5-letni plan. W 1948 r. kiedy po­
dobnie jak i w innych krajach Demokracji Ludowej, 
wysunął się i tutaj na czołowe miejsce problem prze­
budowy wsi, Jugosławia z marszałkiem Tito na czele 
wstąpiła na mylną drogę. Ten błąd polityczny mar­
szałka Tito. odbił się niemal momentalnie na stosun­
kach gospodarczych kraju. W wyniku swej awantur­
niczej polityki rząd marszałka Tito w jesieni 1948 r. 
był zmuszony zasadniczo odstąpić od normalnej reali­
zacji swego pięcioletniego planu uprzemysłowienia i 
elektryfikacji kraju (1947 — 1951 r.), podczas gdy po­
zostałe kraje bratnich narodów wypełniają pomyślnie 
swe plany gospodarcze, nawet w skróconym /terminie.

Przykład Jugosławii pokazał jasno, jak wielkie 
znaczenie w odbudowie państw Demokracji Ludowej 
posiada ich wzajemna współpraca polityczna i go­
spodarcza oraz pomoc ZSRR.

PAŃSTWA DEMOKRACJI LUDOWEJ 
A ZACHÓD.

Ścisła i daleko posunięta planowana współpraca 
państw Demokracji Ludowej między sobą oraz ze 
Związkiem Radzieckim spotkała się niedawno z za­
rzutem z Zachodu, iż państwa te prowadzą w Euro­
pie politykę gospodarczego izolacjonizmu. Zarzut ten 
pozostaje w jaskrawej sprzeczności z faktami. Za­
przeczają temu szerokie i ustawicznie rosnące han­
dlowe i gospodarcze stosunki krajów Demokracji Lu­
dowej z krajami zachodu.

Z ostatnich pociągnięć gospodarczych wynika, iż 
to właśnie ta strona, która zarzut podniosła, prowadzi. 
politykę skierowaną ku ekonomicznej izolacji krajów 
Demokracji Ludowej. Kurs ten pojawił się tuż po nie­
udanych wysiłkach włączenia państw wschodniej 
Europy do planu Marshalla. Bezpośrednim celem tej 
polityki była próba zupełnej izolacji tych państw i 
stworzenie dokoła nich pewnego rodzaju finansowej 
i ekonomicznej blokady.

Pociągnięcia te jednak nie osiągnęły zamierzonego 
wyniku. W rzeczywistości bowiem jedynym rezulta­
tem tej polityki było odcięcie własnych krajów od 
wartościowych źródeł aprpwizacyjnych i surowco­
wych oraz od wygodnych rynków zbytu na Wscho­
dzie. Dalszym następstwem tego jest obecnie coraz 
bardziej zwiększająca się zależność zachodniej Europy 
od dostaw zza oceanu oraz trudności gospodarcze 
wewnątrz kraju, prowadzące w niektórych wypadkach 
do kompletnej dezorganizacji na pewnych odcinkach 
życia gospodarczego (strajki we Francji).

Kraje wschodnio-europejskie nie przystąpiły do 
planu Marshalla, ponieważ zdawały sobie sprawę, iż 
plan ten oznaczałby wyrzeczenie się swobodnego re­
gulowania swej własnej narodowej gospodarki, któ"a 
musiałaby znaleźć się pod kontrolą kapitału amery- . 
kańskiego.

Plan Marshalla miał pomóc przede wszystkim USA 
w rozwiązaniu skomplikowanych zagadnień związa­
nych z trudnościami eksportowymi Stanów Zjedno­
czonych.

Mimo jednak przeprowadzenia planu Marshalla 
eksport USA nie tylko się nie zwiększył, ale wykazał 
tendencje zniżkowe. Spadł on z 1.503 milionów dola­
rów w maju 1947 r. do 1.141 milionów dolarów w 
marcu 1948., a następnie, w kwietniu tegoż roku — do 
1123 milionów dolarów, w maju — do 1.103 milionów 
dolarów, w czerwcu — do 1.013 milionów dolarów 
i w lipcu — do 1.022 milionów dolarów. W ciągu 
siedmiu miesięcy 1948 r. w porównaniu z tymże okre­
sem roku popizedniego eksport amerykański obniżył 
się pod względem wartości o 14%.

W pierwszych miesiącach realizacji planu Mar­
shalla, tj. w kwietniu, maju, czerwcu i lipcu 1948 r.. 
eksport do Europy kolejno wynosił: 374,4 — 344.1 — 
335,7 i 333,5 miliona dolarów.

Ten stały spadek eksportu amerykańskiego jest, 
nieuniknionym następstwem ekspansjonistycznego 
charakteru powojennego handlu zagranicznego Sta­
nów Zjednoczonych, kierującego się sztywną zasadą: 
jak najwięcej wywozić, a jak najmniej przywozić. 
Taka bowiem polityka przyczynia się do stale wzra­
stającego deficytu dolarowego w bilansie płatniczym 
krajów handlujących z USA, co w rezultacie podko­
puje obiektywne możliwości eksportu amery­
kańskiego.
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Rok 1948 wykazał w pełni istotne cele planu Mar­
shalla.

Dla pokazania tych celów wystarczy przytoczyć 
krlka danych. cyfrowych. Przez Cały ten pierwszy 
okres działania planu Marshalla, tj. do, 8 wrześn a 
1948 r., wydano zezwoleń na dostawy żywności i in­
nych towarów w ramach planu-na kwotę 1.446,5 mi­
liona dolarów. Z sumy tej przypadło na dostawę 
urządzeń przemysłowych zaledwie 48,1 miliona dola­
rów, na sprzęt zaś rolniczy — 1,9 miliona dolarów.

Z tego wynika, iż jedynie jedna tysięczna część 
dostaw planu Marshalla .przypada na odbudowę rol­
niczego gospodarstwa zachodniej Eiiropy, na potrzeby 
zaś odbudowy przemysłu — tylko 3°/o tych dostaw. 
Za to eksport amerykańskiego tytoniu, SOkóW owo­
cowych, sproszkowanych jaj itp. realizowany w ra­
mach planu Marshalla w tym samym okresie osiągnął 
sumę 139,2 miliona dolarów.

Państwa Demokracji Ludowej nie ińogły zgodzić 
się na warunki stawiane przez plan Marshalla. Każde 
bowiem z tych państw stawiało sobie za cel od sa­
mego początku planową rozbudowę własnej ekonomiki 
narodowej, plan zaś Marshalla oznaczał poddanie 
kontroli amerykańskiej przemysłu, handlu zagranicz­
nego j systemu walutowo - finansowego innych 
państw. Rok 1948 dowiódł, iż kraje Europy wscho­
dniej nie omyliły się postanawiając pozostać poza 
planem. Marshalla.

Podczas bowiem gdy w krajach Europy wschodniej 
odbudowa gospodarstwa wzrasta w szybkim tempie 
i prawie wszędzie osiągnęła poziom przedwojenny,

Z UKOSA
URZĘDOWANIE.

Dużo się u nas zmieniło od czasu, gdy szybami kro­
kami zaczęliśmy zmierzać ku socjalizmowi: zmiemt się i 
styl pracy i styl kierownictwa, wzbogaciliśmy się o pozy­
tywne osiągnięcia współzawodnictwa pracy, podnosi się po­
ziom bytu szerokich mas ludności i stosunek człowieka 
do człowieka coraz bardziej staje się stosunkiem współ­
towarzyszy pracy.

To wszystko jednak nie wpływa na „zboczenie* biuro­
kratyczne niektórych naszych urzędów i instytucji. Na- 
przykład choćby termin: urzędowanie. Stawia on niejako 
przedział między urzędnikami a pozostałymi pracownikami. 
Urzędnicy — urzędują ...i za tym słowem wykwita obraz 
„ramola", który metodycznie od godziny do godziny to za­
łatwia papierki lub klientów, to popija herbatę, to „ględzi" 
z takim samym „ramolem". Jednym słowem: przypomi­
nają się tradycje c. k. amcistów i carskich czynowników 

względnie doń się zbliża — to kraje objęte planem 
Marshalla znalazły się w bardzo ciężkim położeniu 
ekonomicznym»

Wyniki planu Marshalla, wedle oficjalnego- spra­
wozdania Komitetu- Współpracy Gospodarczej, ogło­
szone w jesieni 1948 roku wykazują nie tylko, iż do­
tychczasowy okreś nie dał przewidywanych rezulta­
tów, ale że i w najbliższym czasie należy liczyć się 
z dalszymi niepowodzeniami.

• Sprawozdanie podaje, iż w krajach marshąllow- 
~skich w najbliższym okresie konsumcja chleba będzie 
niższa o 10% w porównaniu z poziomem przedwojen­
nym, konsumcja mięsa — o 35%, tłuszczów — o 20%. 
Produkcja towarów tekstylnych w 1949 r. nie zostanie 
podwyższona, natomiast konsumcja tytoniu, dzięki 
obfitym dostawom amerykańskim, przewyższy po­
ziom przedwojenny.

W uzupełnieniu do „Przeglądu sytuacji gospodar­
czej i perspektyw Europy", przygotowanego przez ba­
dawczy oddział Sekretariatu Ekonomicznej Komisji 
O.N.Z., odnośnie do planu Marshalla napisano: „Kraje 
biórące udział w Komitecie Europejskiej Współpracy 
Gospodarczej przewidują zwiększenie w latach 1951 
—1952 importu ze/Stanów Zjednoczonych o dwie 
trzecie w porównaniu z 1938 r„ przy czym zwięk­
szenie to głównie przypada ha wyroby gotowe".

Odmienne perspektywy zawierają plany długofa­
lowe w krajach Demokracji Ludowej. Ich realizacja 
staje się czynnikiem rozwoju ekonomicznego, podnie­
sienia stopy życiowej najszerszych mas i utrwalenia 
pokoju.

przychodzić?), to ludzie pracy, których nie wolno kwalifi­
kować w bezduszną kategorię „strony".* * *

„Pan dyrektor (naczeirdk, referent itp.) ma konferencję". 
Interesant czeka, a tymczasem w gabinecie dwóch „urzędni­
ków* rozmawia o pogodzie lub też ktoś (dyrektor, naczel­
nik, referent itp.) pi je herbatę i gryzie bulkę z szynką. 
Przez nadużywanie słowo „konferencja" stało się tak po­
pularne, że1 właściwie przestało już oznaczać kónferencję 
w sensie właściwym tego słowa.

i biurokratów. Prawda, znakomita większość naszych 
urzędników daleka jest od typu ramola i pracuje dziś zu­
pełnie inaczej, wypełniając swe funkcje z pełną świado­
mością roli i obowiązków wobec Państwa. Rzecz jasna, że 
urzędnicy ci pracują. Termin — urzędowanie przeżył się, 
jak przeżyły się tradycje biurokratyzmu „amtów" i „czy­
nów*. Czy nie czas, aby termin „urzędowanie" znikł z uży­
cia, pozostawiając miejsce pełnemu znaczenia i k piękna 
słowu „Praca".

W gmachu Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego 
w Katowicach wisi napis: „Przyjmowanie stron od 11 
do 13". O jakie strony tu idzie? Czy CZPW — to sąd 
cywilny? Kto to są owe strony? 1 Czy robotnik przycho­
dzący do CZPW w sprawie racjonalizacji lub norm tech­
nicznych, meldujący o wykonaniu planu lub o bolączkach 
produkcyjnych — to strona? Czy dyrektor zjednoczenia 
lub kopalni, planista, buchalter czy zaopatrzeniowiec — to 
strona? Mamy raczej wrażenie, że wszyscy ci, których 
sprowadza do Centralnego Zarządu Przemyślą Węglowego 
potrzeba lub interes państwowy, (a z czym innym mieliby
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Czy w rzeczywistości rozmowa dwóch lub więcej urzęd­
ników w szczeblu naczelników wydziału lub dyrektorów jest 
konferencją? Czy nie można by tego nazwać zwyczajnie roz­
mową, naradą lub zebraniem, nadając w ten sposób właś­
ciwej treści odpowiednią formę. Brzmieć to będzie mniej 
pompatycznie niż „konferencja", ale będzie przynajmniej 
zgodne z istotą rzeczy i zarazem przyczyni się do zniesie­
nia sztuczności i pewnego zakłamania w stosunkach po­
między ludźmi pracy. ♦ ♦ *

Wspomniane wyżej trzy przykłady z dżungli biurokra­
tycznych przeżytków nie są tak ważne w swej istocie, tak 
w tym, że stanowią element niewłaściwego stosunku do pra­
cy i do ludzi i są obce naszemu nowemu stylowi pracy. 
Stąd potrzeba wyrwania tych i podobnych im chwastów 
i z życia i z użycia. (Des.)

JESZCZE O „KUPIECKICH INSTYTUTACH".
W listopadowym (20121) Nrze „tycia Gospodarczego^ 

pisaliśmy o „Kupieckich Instytutach Wiedzy Zawodowej*, 
jako o siedliskach propagandy kapitalistycznego ducha ku­
pieckiego^ przeciwnego interesom naszej współczesnej 
rzeczywistości gospodarczej, o reklamiarstwie KIWZ-u, 
który pod płaszczykiem wiedzy fachowej przemyca ten­
dencje apologizujące „stare" kupiectwo i zacofanie go­
spodarcze.

Ze artykuł ten byt słuszny, świadczą choćby dwa fakty:
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Komitet Prasowy Wielkopolskiego Związku Zrzeszeń Ku­
pieckich nadesłał „artykuł", iv którym m. i, pisze: „gdyby 
p. Oeconomicus zapoznał się bliżej z programami, prawdo­
podobnie dowiedziałby się, jak szeroko tematy przezeń 
podane: planowania gospodarczego i nauki o Polsce współ­
czesnej i jej ustroju są uwzględniane".

Otóż to właśnie. Z programu Katowickiego KIWZ 
wynika, że ani o planowaniu, ani o statystyce nie ma ani 
słowa. Natomiast dużo jest takich rzeczy, które ani są 
potrzebne, ani służą właściwemu celowi.

Dalej „wykładowcy* Poznańskiego KIWZ-u piszą: 
„Zarzuty aut arą są mocno spóźnione. O pracach insty­
tutów wiedzy kupieckiej, o organizowanych kursach mó­
wiono i pisano już przed rokiem, były artykuły dyskusyjne 
— szkoda, że autor wówczas nie wystąpił z projektem pro­
gramu opatrzonego przezeń cennymi uwagami".

Na to potrafimy tylko tyle odpowiedzieć, że projekt dy­
rektora KIWZ-u ob. Chodorowskiego był przed rokiem już 
skrytykowany i uznany za niezgodny z rzeczywistymi po­
trzebami kształcenia zawodowego. W jaki sposób to się 
jednak stało, że tenże projekt został później bez zmian za­
twierdzony, jest sprawą dotąd niewyjaśnioną.

Natomiast w ostatnim (42) n-rze Tygodnika Handlowego, 
w artykule wstępnym, ukazało się szereg „znamiennych" 
myśli, m. in. że kursy kupieckie już przed wojną zdały 
egzamin, a obecnie nabierają specjalnego znaczenia, zarówno 
ze względu na akcję koncesjonowania handlu, jak i na po­
trzeby handlu państwowego, który będzie potrzebował han­
dlowców o wysokim poziomie przygotowania zawodowego 
i moralnego.

To prawda, handel państwowy potrzebuje i będzie po­
trzebował pracowników o wysokim poziomie przygotowa­
nia zawodowego i moralnego. Ale rzecz w tym, że poziom 
handlowców przygotowywanych przez KIWZ pod względem 
zawodowym jest niski, a pod względem moralnym — nie 
odpowiada potrzebom handlu uspołecznionego i jest bardzo 
wątpliwe, czy kiedykolwiek będzie mógł w nim być wy­
korzystany.

Co jednak najbardziej uderza w stanowisku „Tygodnika 
Handlowego", to fakt, że samorząd gospodarczy nie zrozu­
miał znaczenia krytyki obecnego stanu rzeczy na odcinku 
kształcenia kupieckiego i nie wyciągnął odpowiednich wnio­
sków. W ten sposób Izby Przemysłowo-Handlowe i Zrze­
szenia Kupieckie, utrzymujące Kupieckie Instytuty Wiedzy 
Zawodowej, pokazały, że nie życzą sobie reformy nauczania 
handlowego, zgodnej z potrzebami gospodarki planowej, 
a co za tym idzie, że należy poważnie się zastanowić, czy nie 
należałoby przekazać kształcenia i dokształcania kupców 
i handlowców w inne, bardziej odpowiedzialne ręce.

Rzecz tę polecamy szczególnej uwadze organom mają­
cym pieczę nad budżetami Izb i Zrzeszeń. Czas skończyć 
zarówno z wydawaniem grosza publicznego na takie wąt­
pliwe „kształcenie", jak i z szerzeniem zaśniedziałej mental­
ności kupiecko-kapitalistycznej, sprzecznej z duchem czasu 
i z ideologią naszego ustroju. Oeconomicus.

MIANOWNICTWO POJĘĆ W ORGANIZACJI.
Nie tylko dziś, ale niemal od chwili gdy precyzowano 

pierwsze wytyczne na temat organizacji pracy, autorzy tych 
wytycznych uskarżali się na brak jednoznaczności w uży­
waniu wyrazów mających określić pewne same w sobie 
zupełnie jednoznaczne pojęcia. Wydaje się, że będzie zgo­
dne z prawdą twierdzenie, iż w miarę rozwoju nauki o or­
ganizacji trudność powyższa potęguje się coraz bardziej 
i im więcej zainteresowanych, tym trudniej o wspólny ję- 
^yk, a tym samym większy kłopot z wzajemnym porozu­
miewaniem się. Zagadnienie właściwego słownictwa jest 
tematem bardzo złożonym i może nie tu jest miejsce, aby 
go choć z grubsza naświetlić, z drugiej jednak strony naj­
wyższy czas, aby przystąpić do stopniowego ustalania 
pewnej jednoznaczności mianownictwa,przy tym glos winni 
tu zabrać tak ci, którzy pracują nad organizacją jak i ci, 
którzy mogą coś wnieść do samej tematyki słownej, a więc 
tak organizatorzy jak i poloniści.

Weźmy przykład najprostszy, jakim jest organizacja 
jednostki gospodarczej, obojętnie jakiego typu.

Podstawowe słownictwo używane w schematach takiej 
jednostki — to:

Wydziały Dyrektorzy
Działy Szefowie
Oddziały Kierownicy
Pododdziały Naczelnicy
Referaty Referenci
Sekcje Pracownicy 

Urzędnicy 
Funkcjonariusze

i całe mnóstwo innych mian przyczepianych dowolnie do 
pewnych pojęć, zależnie od przyzwyczajeń danego organi­
zatora przede wszystkim, a zamiłowania do tytulatury 
w ogóle.

Jedni dzielą daną jednostkę na wydziały, które z kolei 
szatkują na działy albo oddziały, inni znowu wolą działy 
pokrajane na wydziały, a te z kolei na referaty, jeszcze 
inni używają w pierwszym rzucie miana oddziałów, aby te 
z kolei podzielić na pododdziały itd.

Wydział — dział— oddział, którego z tych słów należa­
łoby użyć na oznaczenie zasadniczego podziału jednostki?

Z punktu widzenia tradycji językowej wydaje się naj­
właściwszym WYDZIAŁ, bo przecież wydział lekarski 
czy filozoficzny, bo wydział zasobów, wydział finansów v, 
wydział handlowy itd.

Pojęcie działu powstało przede wszystkim w organizacji 
przedsiębiorstw produkcyjnych, gdzie obok wydziału handlo 
wego, finansowego czy administracyjnego był wydział tech­
niczny, zwykle największy, i ten dzielił swą produkcję na 
działy określające szczegółowiej jakość wykonywanej pra 
cy, a więc dział mechaniczny i hutniczy, dział nawozów 
azotowych i dział produktów technicznych itd., przy czym 
to różnicowanie na działy miało jedynie miejsce u’ pro­
dukcji, a więc w bardzo ograniczonym znaczeniu, podczas 
gdy wszelkie czynności administracyjne, handlowe i tech­
niczne dzieliły się na wydziały.

Otóż wydaje się, że w strukturze organizacyjnej jednostki 
gospodarczej, gdzie podział ma określać zróżnicowanie pod­
stawowe pewnych specyficznych czynności, daleko lepiej to 
odda je pojęcie wydział nie d ział. Dział bowiem jest 
raczej wynikiem, pewnego mechanicznego różnicowania, wy­
nikiem dzielenia, nie zaś wydzielania pewnych prac 
celem połączenia ich w jedną grupę.

Prawo podziału i koncentracji wyraźnie mówi o wydzie­
laniu pewnych prac pokrewnych celem łączenia ich w gru­
py, wydzielanie bowiem ma w sobie daleko silniej pod­
kreśloną cechę celowości.

Natomiast oddział w żadnym wypadku nie może być 
mianem w znaczeniu podziału schematycznego jednostki.

Oddział już w samej strukturze językowej ma zasadniczy 
pierwiastek oddzielenia i może być tylko mianem po­
chodnej terenowej, a więc czegoś, co stanowi samoistny 
twór. Może być więc oddział w danej miejscowości przed­
siębiorstwa, którego centrala znajduje się w innej, nigdy ■ 
zaś oddział handlowy czy techniczny.

Tak samo się rzecz ma z pododdziałem.
Jeszcze gorzej przedstawia się to wszystko w poziomie 

drugim i trzecim.
Dlaczego np. sekcja czy referat planowania, nie zaś ko­

mórka albo zespól?
Dlaczego warsztat, nie zaś stanowisko czy urządzenie? 

Może te miana nie są zbyt szczęśliwie dobrane, może da się 
znaleźć lepsze.

A jeśli nawet zostać przy mianach dotychczasowych, to 
— albo referat, albo sekcja. A jeśli już jedno i drugie, to 
przynajmniej niech będą hierarchicznie zróżnicowane i tym 
samym otrzymają jakąś treść jednoznaczną ze względów 
choćby manipulacyjnych. I tu mimo woli nasuwa się jeszcze 
jedno pytanie. Czy nie byłoby najbardziej trafnym zastą­
pienie słowa referat właśnie słowem dział, zwłaszcza 
iv odniesieniu do części danego wydziału?

Intencją tych uwag nie jest precyzowanie pojęć, lecz raczej 
zwrócenie uwagi na konieczność ich jednoznacznego okre­
ślenia. Może ta zupełnie zaniedbana strona naszych po­
czynań organizacyjnych doczeka się w końcu zwrócenia na 
nią uwagi tych wszystkich, którzy rozumieją jej wagę 
w pracach przez siebie podejmowanych.

T. Szymański.
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Przemysł państwowy
PRZEMYSŁ WĘGLOWY

Wykonanie planu rocznego. W 
dniu 16 grudnia 1948 r. polski prze­
mysł węglowy wykonał przedter­
minowo państwowy plan produk­
cyjny na rok 1948, osiągając wydo­
bycie 67.500 tys. ton węgla kamien­
nego, tj. o 10 miln. ton więcej, niż 
przewidywał plan w roku 1947. Do 
końca r. 1948 załogi kopalń zobowią­
zały się osiągnąć roczne wydobycie 
70 miln. ton węgla kamiennego, co 
oznacza przekroczenie po raz pier­
wszy przedwojennego poziomu pro­
dukcji wszystkich kopalń, wchodzą­
cych obecnie w skład polskiego 
przemysłu węglowego. Jako pierw­
sze zjednoczenie plan wykonało 
Dąbrowskie ZPW, które wysłało 
odnośny meldunek już w dniu 3 
grudnia r ub., osiągając wydobycie 
7.609.060 ton. (pr.)

PRZEMYSŁ HUTNICZY
Szkolenie fachowców w przemy­

śle hutniczym. Przygotowaniem 
kadr fachowców przemysłu hutnicze­
go zajmuje się Dział Szkolenia Zawo­
dowego. Wysiłki zmierzają w tym 
kierunku, by w ciągu najbliższych lat 
załogi poszczególnych zakładów uzu­
pełnione były fachowcami, którzy 
przeszli przez jeden, czy też wszystkie 
typy szkól prowadzonych przez hut­
nictwo. C, Z. P. Hutniczego posiada 
obecnie 23 gimnazja przemysłowe, 23 
szkoły przemysłowe oraz 16 liceów 
przemysłu hutniczego. Ogółem kształ­
ci się w tych szkołach 7.868 hutników. 
Specjalną pozycję zajmują szkoły 
przysposobienia 'przemysłowego, któ­
re kształcą uczniów na robotników 
wysoko wykwalifikowanych. Mło­
dzież z gimnazjów przemysłowych 
zostaje umieszczona w zakładach pra­
cy w charakterze czeladników lub po 
ukończeniu liceów udaje się na studia 
wyższe, przy czym z funduszu sty­
pendialnego korzysta 146 uczniów 
uczęszczających do szkół średnich i 
303 studiujących w szkołach wyż­
szych. Z chwilą rozpoczęcia przez 
absolwentów pracy w hutach, opie­
kuje się nimi zakład pracy. Ostatnio 
utworzono specjalne komisje, które 
mają pieczę nad absolwentami rozpo­
czynającymi pracę i dopilnowują, by 
wszystkie zakłady wywiązały się ze 
swoich obowiązków i zapewniły ab-, 
solwentom dobre warunki mieszka­
niowe, wyżywienie i przydziały 
odzieży ochronnej. (bmp)

PRZEMYSŁ METALOWY
W produkcji przemysłu metalo­

wego w listopadzie br. na pierwszy 
plan wysunął się przemysł obrabiar­
kowy, wykonując lO7°/o planu tokarek 
zwykłych, 100% tokarek karuzelo­
wych oraz kolejowych, 100% rewol- 
werówek 120% wytaczarek, 108% fre­
zarek, 117% wiertarek, 116% struga­
rek, 170% szlifiarek, 179% obrabiarek 
do drzewa, 104% innych obrabiarek da 
metali. Ogółem przemysł obrabiar­
kowy wykonał plan w 123%. Prze­

mysł Taboru i Sprzętu Kolejowego 
wykonał 123% planu tendrów paro­
wozowych, 105% wagonów osobo­
wych, 100% wagonów wąskotorowych, 
134% wagonów-węglarek, 113% wago- 
nów-chłodni. — Przemysł /Motoryza­
cyjny wykonał 123% planu traktorów 
ciężkich typu „Ursus" i 122% rowe­
rów. — Przemysł Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych' wykonał plan wagowo i 
wartościowo w 114%. . Przemysł wv- 
robów masowych wykonał 124% l:n 
stalowych, 119% wyrobów śrubowych, 
120% wkrętów kolejowych, 102% sia­
tek do szkła zbrojonego oraz 2.295.507 
szt. puszek do konserw. — Przemysł 
maszyn włókienniczych wy kon ił 100 
procent zespołów zgrzeblnyćh, 3 ma­
szynowych, 100% części zamiennych 
do maszyn włókienniczych, 100% kro­
sien do jedwabiu i 116% głowic Eick- 
hoffa do wrębówek kopalnianych.

„ . (bmp)
Produkujemy 3-krotnie więcej ma­

szyn rolniczych niż przed wojną. 
Wartość produkcji maszyn rolni­
czych w okresie międzywojennym 
wykazała wahania w granicach od 
2 miln. do 36 miln. złotych przed­
wojennych osiągając w r. 1932 naj-* 
niższy poziom, z którego doszła za­
ledwie do 18 miln. zł. Po wojnie 
zaczęła się szybko rozwijać produk­
cja maszyn rolniczych wraz z od­
budową i rozbudową całego prze­
mysłu metalowego. Już w roku 
1946 osiągnięto poziom 1937 r., a w r. 
1948 przemysł maszyn rolniczych 
dostarczył przeszło 2,5 razy więcej 
mąszyn, narzędzi i sprzętu rolnicze­
go, niż w ostatnich latach przed­
wojennych, przy czym ilość maszyn 
i narzędzi rolniczych przekroczyła 
obecnie z górą 3-krotnie poziom z 
1937 r. Oprócz fabryk unarodowio­
nych istnieją fabryki prywatne, 
spółdzielcze oraz przemysłu miej­
scowego, które w swoim programie 
produkcyjnym mają również ma­
szyny i narzędzia rolnicze. Pro­
dukcja tych zakładów stanowiła 
szacunkowo w r. 1937 % produkcji 
państwowej. Przemysł maszyn rol­
niczych opracowuje obecnie plany 
kapitalnej rekonstrukcji istniejących 
zakładów, ich unowocześnienia i wy­
posażenia w urządzenia i obra­
biarki, które pozwolą na zwiększe­
nie wydajności, szybki wzrost pro­
dukcji i wytwarzanie doskonalszych 
typów maszyn. Już w r. 1949 program 
produkcji maszyn rolniczych będzie 
dostosowany do nowych wymagań 
rolnictwa. Zostanie znacznie zwięk­
szona produkcja narzędzi traktoro­
wych, po raz pierwszy przemysł 
polski wypuści serię żniwiarek, któ­
rych prototypy pracowały już bez 
zarzutu przy tegorocznych żni­
wach. Również ukażą się na ryn­
ku nieprodukowane przed wojną w 
Polsce czyszczalnie do selekcji 
zboża z cylindrami tryjerowymi. W 
planie długofalowym przewiduje 
się wypuszczenie dziesiątek nowych 
typów i odmian maszyn i narzędzi 
rolniczych. Powstanie wielka fa­
bryka maszyn żniwnych w Płocku. 

która oprócz żniwiarek podejmie 
produkcję kosiarek, snopowiązałęk 
do trakcji konnej oraz mechanicz­
nej. W Kutnie zostanie wybudo­
wana fabryka siewników. Mecha­
nizacja rolnictwa znajdzie mocne 
oparcie w szybkiną rozwoju produk­
cji traktorów, silników spalinowych 
i elektrycznych. 1 * (mph.)

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
Przemyśl włókienniczy pod 

względem zatrudnienia stoi na pierw­
szym miejscu spośród wszystkich 
przemysłów w Polsce. Przemysł ten 
jeszcze w r. 194f6 zatrudniał 247.809 
pracowników, w r. 1947 ilość zatru­
dnionych wzrosła do 296.801, w roku 
1948 na dzień 31 lipca osiągnęła cyfrę 
315.081 pracowników. Największe 
ośrodki przemysłu włókienniczego, 
jak: okręg łódzki, Dolny Śląsk, okrę­
gi bielski i częstochowski, zatrudnia­
ją ogółem ok. 88% pracowników ca­
łego przemysłu włókienniczego, pro­
dukując ok. 90% wyrobów włókien­
niczych. W związku z dużym zapo­
trzebowaniem rynku wewnętrznego aa 
wyroby włókiennicze, przemysł włó­
kienniczy stale dąży do podniesienia 
zarówno ilości i jakości produkcji. 
Obecnie daje się zauważyć szczegól­
nie duże zapotrzebowanie na bawełnę, 
której produkcja nie zaspakaja jeszcze 
całkowicie zapotrzebowania rynko. 
Jeśli chodzi o takie wyroby jak len i 
pasmanteria, to daje się zauważyć 
równowagę między podażą a popytem. 
Rynek wewnętrzny nie odczuwa rów­
nież braków wyrobów wełnianych. 
Dotychczas wyroby włókiennicze by­
ły racjonowane (dla Zw. Zaw. orąe 
dla wszystkich posiadaczy kart odzie­
żowych), z dniem 31 grudnia 1948 r. 
racjonowanie towarów włókienniczych 
zostaje zniesione. (bmp)

PRZEMYSŁ 
ELEKTROTECHNICZNY

W listopadzie br. przemysł elektro­
techniczny wykonał plan produkcji 
wg. wartości w 110%, wg. ilości w 
114%, produkując w tym miesiącu 
towarów na sumę zł, 29.682 tys. w 
ilości 4.989 ton. * (bmp.)

PRZEMYSŁ MINERALNY
Produkcja ważniejszych wyrobów 

przemysłu mineralnego w listopa­
dzie br. przedstawia się następująco: 
wapno palone —- 148,4% planu, wap­
no hydratyzowane — 112%, gips pa­
lony — 114,8%, klinkier cementowy 
— 118%, cegła i dziurawka — 117,8 
proc., pustaki — 185,5%, dachówka 
— 153,2%, porcelana stołowa — 
136,8%, porcelana elektrotechniczna 
— 126,2%, porcelana techniczna i 
laboratoryjna — 190%, baloniki ża­
rówkowe t— 131,2%, szkło , okienne 
— 112,4%, szkło zbrojone — 153,5 
proc., papa smołowcowa — 177,2%, 
papa bitumiczna — 187,2%. (bmp.)

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY
Podległe C. Z. Przemysłu Spożyw­

czego Zjednoczenia wykonały plan 
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produkcji za listopad: Zjednoczenie ' 
Przemysłu Cukierniczego — w 119,5 
proc., Zjednoczenie Przemysłu 
Drożdżowego — w 117,9 proc., 
Zjednoczenie Przemysłu Olejar­
skiego — w 127,9 proc., Zjedno­
czenie Przemysłu Surogatów Kawo- 
wycK — w 110,3% oraz Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczanego — w 
1U7,1%. Największe sukcesy osiąg­
nął przemysł olejarski, produkując 
3.251,3 ton oleju surowego, 3.040,1 
ton oleju rafinowanego oraz 1.719.6 
ton margaryny. (bmp.)

PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY
Osiągnięcia Przemysłu Drożdżo­

wego. W chwili obecnej czynnych 
jest 12 drożdżowni^ w tym 10 pań­
stwowych i 2 spółdzielcze. W roku 
1947 przemysł drożdżowy wypro­
dukował ogółem 7.017 ton drożdży 
na ogólną sumę 682 miln. zł. Z ilości 
tej 2 drożdżownie „Społem44 wy­
produkowały 890 ton wartości 300 
miln. zł. Plan na 1948 r. przewidy­
wał produkcję drożdży w ilości 
7.170 ton, z czego sektor państwowy 
wyprodukuje 5.910 ton, natomiast 
„Społem44 — 1.260 t. W okresie 10 
miesięcy 48 r. drożdżownie państwo­
we wyprodukowały 4.224 ton. Zdol­
ność produkcyjna polskich droż­
dżowni wykorzystana jest zaledwie 

w ok. 40%. Dotychczasowa produk­
cja wystarcza całkowicie na po­
krycie zapotrzebowania rynku we­
wnętrznego. Możliwości produkcyj­
ne będą wykorzystane dla zwięk­
szenia eksportu, zwłaszcza ekstrak­
tu drożdżowego’ i drożdży pastew­
nych, które budzą duże zaintereso­
wanie na rynkach zagranicznych.

(bmp.)

PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY
Centralny Zarząd Przemysłu 

Odzieżowego wykonał plan roczny 
(według wartości z 1937 r.) w dniu 
15 listopada br. (bmp)

Przemysł konfekcyjny podległy 
C. Z. P. Odzieżowego, wykonał phn 
roczny w dniu 7 grudnia br., jak na­
stępuje: w sztukach — 105,2%, w nor- 
momaszynach — 100,1%, według war­
tości 101,2% według cen z 1937 toku.

(bmp)

PRZEMYSŁ SKÓRZANY
W listopadzie br. przemysł skó­

rzany wykonał plan produkcji w 
121,1%, przy czym w poszczególnych 
gałęziach wykonanie planu przed­
stawia się następująco: 124,6% w 
przemyśle garbarskim, 121% w 
przemyśle obuwianym, 116,4% w 
przemyśle pasów, artykułów tech­

nicznych i rymarskich, 114,1% w 
przemyśle białoskórniczo-rękawicz- 
niczym, 126.1% w przemyśle fu­
trzarskim. W stosunku do produkcji 
poszczególnych artykułów, przemysł 
skórzany wyprodukował: skór po- 
deszwowych — 230,2%, kruponów 
pasowych — 217%, skór juchtowych 
— 211%, skór wierzchnich —108%. 
obuwia — 117%, pasów pędnych —’ 
121%, artykułów technicznych -- 
125%, rękawiczek skórzanych — 137 
proc., pomocniczych artykułów gar­
barskich — 176%, płyt gumowych 
podeszwowych 191% (bmp.)

PRZEMYSŁ POLIGRAFICZNY
Przemysł poligraficzny wykonał 

plan produkcji druków, farb grafi­
cznych i czcionek drukarskich w 
dniu 4 grudnia 1948 r. W produkcji 
farb graficznych nastąpiło przekro­
czenie planu, które do końca roku 
wy niesie 144%. Tak znaczne prze­
kroczenie planu było możliwe skut­
kiem rozbudowy fabryk farb oraz 
wzmożenia produkcji farb suchych. 
Zaznaczyć należy, że przedwojenna 
produkcja farb drukarskich nie po­
krywała zapotrzebowania rynku i ok. 
60% farb sprowadzano z zagranicy. 
Obecna produkcja farb zaspakaja 
całkowicie zapotrzebowanie rynku 
krajowego. (bmp.)

Spółdzielczo śó
Liczba spółdzielni w Polsce po za­

kończeniu akcji unifikacyjnej na 1 
stycznia 1949 wynosi — 489 z iloś­
cią 7,629 sklepów i 1061 zakładów 
wytwórczych. Spółdzielni posiada­
jących do 20 sklepów jest 87 proc., 
do 100 sklepów 9,2 proc., ponad 100 
sklepów 3 proc. (16 spółdzielni ,.gi­
gantów44). Ten stan organizacyjny 
spółdzielni terenowych zmienia za­
sadniczo obowiązki Ceńtrali „Spo­
łem44 jako hurtownika, gdyż każda 
z wielkich spółdzielni będzie hur­
townią da swoich sklepów. Wobec 
tego placówki terenowe „Społem44 
•graniczą się do zaopatrywania sie- 
oi detalicznej gminnych spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej44. W 
związku z tym Rada Nadzorcza u- 
poważniła Zarząd do zlikwidowania 
185 placówek CSS „Społem44 i 
przekazania ich majątku Centrali 
„Samopomocy Chłopskiej44 oraz 
spółdzielniom spożywców. Zaopa­
trzenia .,Samopomocy Chłopskiej44 
w artykuły spożywcze nadal doko­
nywać będzie CSS „Społem44. Od dn. 
1. I. 1949 CSS „Społem44 prowadzi 
tylko 85 oddziałów okręgowych. 
Zmniejszenie pośrednich ogniw hur­
towych wpłynie na potanienie kosz­
tów handlowych, co jest jednym z 
zasadniczych celów handlu uspo­
łecznionego. Do najpilniejszych za­
dań spółdzielni sppżywców należy 
•becnie podwojenie ilości sklepów, 
organizacja gospód spółdzielczych, 
^iekamictwa, masarnictwa. Realiza­
cja tych planów zależna jest jednak 
w ogromnej mierze od kredytów.

Na uruchomienie prawidłowo wy­
posażonych 1,5 tys. gospód na te­
renie kraju potrzeba 6 miliardów zł.

(pg.)

Obroty „Społem4* w III kwartale 
1948 r. wyniosły 46 mild. 383 miln. 
zł, co stanowi 115 proc, zamierzone­
go planu. Przeciętna obrotu ogól­
nego na 1 pracownika w placów­
kach handlowych osiągnęła we 
wrześniu ponad milion zł. (pg.)

Spółdzielcze współzawodnictwo 
pracy. W fabrykach prowadzonych 
przez Wydział Produkcji CSS „Spo­
łem44, w łącznej ilości 61 zakładów, 
w 15-u wprowadzone już jest współ­
zawodnictwo, w 30-u opracowane 
zostały normy wydajności pracy, a 
w pozostałych zakładach komitety 
współzawodnictwa powstaną do 
końca br. Przez wzbudzenie w 
pracownikach zainteresowania pro­
cesami produkcji, akcja współza­
wodnictwa przyczyniła się do wy­
nalazczości i wprowadzenia ulep­
szeń, co wpłynęło na przedtermino­
we wykonanie planu oraz stało się 
źródłem szeregu poważnych osz­
czędności dla fabryk i podniosło 
stopę życiową załogi. (czs.)

Spółdzielnie rybackie zostały prze­
kształcone z typu przemysłowo- 
handlowego na typ spółdzielni pra­
cy połowowej o własnym sprzęcie i 
taborze pływającym. Spółdzielnie 
tego typu zajmują się wyłącznie 

połowem ryb i w stanie surowym 

dostarczają je do punktów skupu 
Centrali Rybnej i Centrali Spół­
dzielczo - Państwowej. Mogą one 
również prowadzić dział sieciarski 
i szkutniczo-remontowy. W chwili 
obecnej mamy czynnych na Wy­
brzeżu 7 spółdzielni rybackich, po­
siadających 20 kutrów własnych i 6 
dzierżawionych od Państwa. Na 
rok 1948/49 zaplanowano rozbudowę 
10 nowych spółdzielni. (y.)

Obroty handlowe Central Spół­
dzielczych bez Centrali Rybnej wy­
niosły na Wystawie Ziem Odzyska­
nych ogółem 195.965.523 zł. Posz­
czególne Centrale osiągnęły nastę­
pujące obroty: Centrala Spółdzielni 
Spożywczych „Społem44 — 66.930.051 
zł, Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych 3.855.919 zł, Rolnicza Centra- 

' la Mięsna 38.340.000 zł, Rolnicza
Centrala Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska44 — 3.842.427 zł, Centrala 
Spółdzielni Mleczarsko-J aj Czarskich 
— 9.238.135 zł, Centrala Spółdzielni 
Pracy — 33,392.517 zł, Centrala 
Spółdzielni Wytwórczych „Solidar­
ność44 39,824.600 zł, Spółdzielnia 
Oświatowo-Wydawnicza — 541.874 
złotych. (Pg)

Rzemieślnicza, Centrala Spółdziel­
czo - Państwowa wykonała plan 
roczny w dziale zaopatrzenia w wy­
sokości 108% już w dniu 31. X. 194« 
r. 10-miesięczny plan gospodarczy 
Centrali został wykonany w dziale 
zaopatrzenia — 128%, w dziale 
przerobu — 101%. , Wzmożenie 
obrotów gospodarczych Centrali 
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oznacza coraz ściślejsze związanie 
rzemiosła ze spółdzielczością cecho­
wą, a tym samym dalszy krok na 
drodze do włączenia produkcji rze­
mieślniczej do ogólnopaństwowego 
planu gospodarczego. (y.)

Spółdzielnie oszczędnościowo-po­
życzkowe Dolnego’Śląska zrzeszają 
8633członków, w tym 3147 kobiet. 
Ilość dłużników — 4092. W roku 
1948 spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe wydały pożyczek na 
sumę około 300 miln. zł. Stan po­
życzek na 31 października 1948 r. 
wynosił 120 miln. zł, w tym dla 
rolników wypożyczono 85 miln. zł.

Niewysokie oprocentowanie poży­
czek oraz wyjątkowo uproszczona 
procedura przy otrzymaniu pożyczki 
wpłynęły na dość żywy stosunkowo 
rozwój placówek spółdzielczych na 
Dolnym Śląsku. Ogólna ilość spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczko­
wych wynosi 47. ‘ (y.)

Spółdzielczość pracy cechuje stały 
rozwój i podnoszenie poziomu pra­
cy i wydajności. Za pierwszy 
kwartał br. (przed reorganizacją) 
obrót wyraża się sumą 607 miln. zł, 
za II kwartał — wzrasta do 1.012 
milionów, w trzecim przekracza 1 
miliard 747 milionów, kwartał 

czwarty zapowiada dalszy wzrost 
obrotów. (y.)

Uniwersytecka spółdzielnia. Wy­
twórnia spółdzielcza, założona przez 
kilku asystentów wydz. medycyny 
weterynaryjnej na Uniwersytecie 
Wrocławskim, wyrabia narzędzia 
potrzebne w lecznictwie zwierząt. 
Jest to pierwsza w Polsce tego typu 
wytwórnia, która stale rozwija się, 
gdyż brak tych narzędzi dawał się 
stale odczuwać. Ostatnio produkcją 
tej wytwórni zainteresowała się 
Czechosłowacja i prawdopodobnie 
wyroby te staną się przedmiotem 
eksportu. (pg.)

Komunikacja i łączność
Dotychczasowe osiągnięcia PKP 

i plany na r« 1949. W dwóch 
szczytowych miesiącach 1948' r., tj. 
w październiku i listopadzie, załado­
wano 663 tys. wagonów (X) wzgl. 
675 tysiący (XI). W porównaniu 
z tymi samymi miesiącami w roku 
1947 stanowi to wzrost o 27 procent. 
Największy naładunek w poszczegól­
nych dniach dochodzi! do 27.500 wa­
gonów, podczas gdy w 1947 r. szczy­
towy naladuhek wyniósł 21 tys. wago­
nów. Służba Ruchu polepszyła obrót 
wagonów o 26,2 proc», zaś Służba 
Mechaniczna doprowadziła procent 
uszkodzonych wagonów do minimum. 
Rok 1949 przewiduje dla kolei wzrost 
przewozów o 20 proc, większy niż 
w rb. Plan ten jest realny, ale wy­
maga dobrego opracowania całego 
kompleksu zagadnień. Ponieważ 

przewidywany wzrost taboru wynosić 
będzie około 7 proc, w stosunku do 
Obecnego stanu, aby wykonać prze­
wozy o 20 proc, większe, trzeba bę­
dzie dalszego wysiłku masy pracow­
niczej oraz lepszego wyzyskania pa­
rowozów o 15 proc., wagonów towa­
rowych o 13 proc, i osobowych o 10 
proc. W przyszłym roku, dzieci 
ulepszeniu stanu nawierzchni i urzą­
dzeń zabezpieczających, będzie można 
podwyższyć szybkość handlową po­
ciągów od 8 do 10 proc. Ilość pocią­
gów osobowych będzie dostosowana 
do istotnych potrzeb przewozu po­
dróżnych, przy czym muszą być 
uwzględnione przede wszystkim po­
trzeby ludzi pracy. Dla unormowa­
nia tego zadania, ogłoszono współ­
zawodnictwo między wszystkimi ze­
społami dyrekcyjnymi. Nowy rozkład 

jazdy pociągów pasażerskich przewi­
duje skrócenie czasu jazdy pociągów 
dalekobieżnych od 1 do 3 godz. w za­
leżności od odległości.. Również nowy 
rozkład jazdy pociągów towarowych 
wpłynie na lepsze wyzyskanie paro­
wozów i zmniejszenie obrotu wago­
nów. towarowych. W roku 1949 
oczekuje się od P. K. P. nie tylko wy­
konania planowych zadań, ale również 
niezbędnego poważnego obniżenia ko­
sztów własnych przewozów, na które 
składa się: robocizna, materiały, 
utrzymanie * maszyn i urządzeń. 
Zmniejszenie kosztów własnych może 
nastąpić głównie przez zwiększenie 
wydajności pracy. Zwiększenie wy­
dajności pracy o 10 proc, da oszczęd­
ności około 10 mlrd. zł, które mogą 
być zużyte również na poprawę bytu 
masy kolejarskiej. (pg)

TDqbrze/e - Zeqluqa
Rozwój portów w roku 1949. 

Plan na rok 1949 przewiduje znaczny 
rozwój portów morskich w szczegól­
ności Szczecina, Gdyni i Gdańska 
oraz kompleksu małych portów 
z Ustką i Darłowem na czele. Łączny 
plan przeładunków przewiduje prze­
ładowanie w portach polskich w roku 
1949 około 19 miln. ton towarów, 
z czego na węgiel przypadnie około 
15 ton. .Założenia planu dążą do 
maksymalnego obciążenia przeładun­
kami portu szczecińskiego. Szczecin 
wyposażony zostanie w nowoczesny 
sprzęt przeładunkowy, który wyko­
nany będzie przez polski przemysł. 
Dźwigi dla Szczecina nadejdą z Cze­
chosłowacji. Przewiduje się równięż 
zwiększenie zdolności przeładunkowej 
małych portów przy jednoczesnym 
dostosowaniu ich do szerszego wa­
chlarza przeładowywanych towarów. 
W budżecie Ministerstwa Żeglugi na 
wydatki związane z aktywizacją! 
budową portów przewidziano 6.264 
miln. zł. Oprócz tego państwowe 
przedsiębiorstwa portowe przeznaczy­
ły na ten cel łącznie około 1 milrd. zł. 
Charakterystycznym będzie fakt zró­
wnania ilości przeładowywanych to­

warów pomiędzy Szczecinem a por­
tami Gdynia — Gdańsk. Dotychczas 
przez Szczecin przechodziło zaledwie 
około 10 proc, wszystkich przeładun­
ków. W roku 1949 przez Szczecin 
przechodzić będzie 30 proc, przeładun­
ków. Przez Szczecin przechodzić bę­
dą węgiel i rudy, podczas gdy przez 
Gdynię i Gdańsk — cały transport 
drobnicy. Z najważniejszych prac, 
jakie wykonane będą w roku przy­
szłym w naszych portach, wymienić 
należy odbudowanie w Szczecinie 
dwóch magazynów o łącznej po­
wierzchni 8 tys. mtr, kw., budowa 
stacji bunkrowej w Świnoujściu oraz 
całkowite odbudowanie Gdyni, (bmp)

Stan posiadania floty polskiej na 
Bałtyku obejmuje obecnie 37 jedno­
stek, w tym 3 statki pasażerskie („Ba­
tory", „Sobieski" i „Kiliński"), 2 tan­
kowce oraz 32 statki handlowe. To­
warzystwo GAL dysponuje statkami 
pasażerskimi, tankowcami oraz 12 
statkami towarowymi, w posiadaniu 
Żeglugi Polskiej pozostaje 17 statków 
handlowych, a w rękach Polsko-bry­
tyjskiego Towarzystwa Okrętowego 
— 3 statki. Do największych naszych 

jednostek należy „Batory", którego 
pojemność wynosi 14.1287 BRT, a na­
stępnie „Kiliński" i „Kościuszko" o po­
jemności ponad 7 tys. BRT. Statki 
nasze kursują obecnie na 10-ciu za­
granicznych liniach okrętowych. Naj­
więcej rejsów odbył dotychczas „Ba­
tory", który 25 listopada rozpocznie 
60-tą podróż do St. Zjednoczonych.

. (pg)
Spółdzielnia żeglugi morskiej. Mi­

nisterstwo Żeglugi postanowiło 
dopuścić do pracy na odcinku żeglu­
gowym nowo powstałą spółdzielnię 
pracy p.n. „Żegluga Morska" w 
Gdyni i przydzieliło jej szereg 
wraków poniemieckich, zatopionych 
na polskich wodach terytorialnych, 
z prawem remontu, przebudowy i 
eksploatacji. Dezycja powyższa za­
padła po dokładnym rozpatrzeniu 
całokształtu zagadnienia, a głównym 
jej motywem było jaknajlepsze wy­
korzystanie zatopionych wraków i 
zapobieżenie dalszemu niszczeniu 
tych, niejednokrotnie dosyć warto­
ściowych, obiektów pływających. 
Udziałowcami spółdzielni są ofice­
rowie i marynarze polskiej mary­
narki handlowej.
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lOs jioizawodnictioo jwacij
PC.H. przystępuje do współza­

wodnictwa zespołowego i indywidu­
alnego ńa szczeblu sklepów detali­
cznych z dniem 1 stycznia 1949 r. 
Współzawodnictwo zespołowe bę­
dzie polegało na nawiązaniu ścisłe­
go kontaktu P.C.H. z P.D.T. i Spół­
dzielczością. Wzięta będzie pod u- 
wagę wysokość obrotów na 1 mie­
szkańca terenu obsługiwanego przez 
daną placówkę PjC.H. oraz wy­
sokość obrotu na głowę 1 pracowni­
ka; następnie zmniejszenie kosztów 
handlowych danej placówki, bieżą­
ce prowadzenie księgowości i spra­
wozdawczości oraz zwiększenie 
przelotowości magazynów. (bmp.)

Współzawodnictwo pracy w prze­
myśle naftowym dało w paździer­
niku 1948 r. następujące wyniki: 
W dziale eksploatacji ropy naf­
towej I-sze miejsce zajęła Sekcja 
kopalniana Mokre, wykonawszy 137 
proc, planu, II-gie Sekcja Biecz 
118-/o, IH-cie Harklowa 114 proc. 
Wśród gazoliniarń I-szą była gazo- 
liniarnia Roztoki 396 pkt., Il-gą 
Grabownica 357 pkt., III-cią Lipinki 
263 pkt. W produkcji gazu ziemne­

go Irszą była Sekcja Mościce 171,8 
pkt;, • następną Sekcja Kraków 167 
pkt. i Krosno 118 pkt. We współza­
wodnictwie międzydrużynowym w 
P.P. Gaz Ziemny zwyciężyła dru­
żyna rurociągów gazowych Ostro­
wiec przed drużyną Strachocina.

W dziale wytwórczości produktów 
naftowych w P.P. Zjednoczone Ra­
finerie Nafty I-sze miejsce i sztan­
dar współzawodnictwa przypadły 
rafinerii Czechowice 432 pkt., II-gie 
raf. Glinik Mariampolski 416 pkt., 
IH-cie raf. Jedlicze 307 pkt. W 
dziale “wierceń za ropą naftową i 
gazem ziemnym w kopalnictwie 
naftowym była I-szą kopalnia Fo­
lusz uzyskując 534 pkt., Il-gą kop. 
Wietrzniąnka 13 — 466 pkt., w P.P. 
Wierceniach Poszukiwawczych I-sza 
kop. Magnes 4 — 253 pkt., H-ga 
kop. Skoczów — 220 pkt. (y.)

Współzawodnictwo pracy w Cen­
trali Rybnej. Pracownicy umysłowi 
i fizyczni Oddziału Morskiego Cen­
trali Rybnej przystąpili, na pod­
stawie ustalonych norm, do współ­
zawodnictwa pracy, które objęło 

zakłady przemysłowe, warsztaty re- 
peracyjne, sklepy i biura. Wzorem 
stoczni Wybrzeża wprowadzono 
również w Centrali skrzynkę po­
mysłów i narady produkcyjne, (pg.)

Katowice i Zabrze uczczą święto 
1-majowe.. Celem uczczenia Świę­
ta Pracy w dniu 1 maja przyszłego 
roku Państwowe Zakłady Wodocią­
gowe w Katowicach przystąpiły do 
współzawodnictwa prący z Górno-1 
śląskimi-Zakładami Wodociągowym: 
w Zabrzu. Wspólzawodnicwo rozpo­
częło się 1 listopada 1948 i*, i trwać 
będzie do dnia 31 marca 1949 r. Za-; 
logi obu zakładów zobowiązują się do 
szybkiego usuwania uszkodzeń, spo­
wodowanych przez roboty górnicze, 
utrzymania kosztów produkcji wody 
na poziomie z 1946 r. oraz do oszczę­
dzania energii elektrycznej. Poza 
tym obie załogi zobowiązują się do 
wykonania najkonieczniejszych in­
westycji, prac nadprogramowych, do 
oszczędności w zużyciu materiałów 
biurowych i w produkcji, utrzymania 
pomieszczeń fabrycznych i biuro­
wych w czystości oraz zapewnienia 
maksimum bezpieczeństwa pracy.

^Rijnki krajowe i handel
Łączny obrót PCH w listopadzie 

1948 r. wyniósł 9.671 miln. zł wobec 
9.071 miln. zł w październiku. Naj­
większych obrotów w wymienio­
nym okresie dokonało Centralne 
Biuro Hurtowni Spożywczo-Prze­
mysłowych: 5.076 miln. i Centr. 
Biuro Obrotu Artykułami Rolni­
czymi: 2.615 miln. zł. Dalej idą: 
Centralne Biuro Sprzedaży Wyro­
bów Cukierniczych, C.B(S. Środków 

Kawowych i Namiastek Spożyw­
czych, Win i Octu, Olejów Roślin­
nych, Drożdży oraz Przetworów 
Ziemniaczanych. Sklepy wzorcowe 
P.C.H. osiągnęły obroty w wysoko­
ści 97,2 miln. zł, zaś Oddział Morski 
52,6 miln. zł. (bmp.)

Centralne Biuro Sprzedaży Ole­
jów zaplanowało na rok 1949 do 
rozprowadzenia na wolnym rynku 
12.620 tys. kg oleju rafinowanego 

wartości 4.501.554 tys. zł i 12 miln. 
kg margaryny wartości 3.624 miln. 
zł. Ilość ta jest wystarczająca, aby 
całkowicie pokryć zapotrzebowanie 
rynku krajowego na tłuszcze roślin­
ne. Do rozprowadzenia tej ilości 
C.B.S. Olejów poczyniło już przy­
gotowania, tak że po zniesieniu sy­
stemu zaopatrzenia kartkowego, 
będzie mogło natychmiast przy­
stąpić do realizacji planu. (pg.)

z jBvciju
1.750 miln. zł kredytu na zimowy 

sezon budowlany. W obliczu zimy 
przygotowano na podstawie odnoś­
nej uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego R. p. plan ożywienia sezonu 
budowlanego i zwalczania okreso- 
wej stagnacji w całym ruchu budo­
wlanym — ze specjalnym uwzględ­
nieniem przedsiębiorstw budowla­
nych sektora uspołecznionego. Pra- 
ce przebiegać będą kilkutorowo: 
poprzez akcję rozbiórkową — pla-? 
nowo scentralizowaną, obliczoną na 
zebranie jaknajwiększej ilości ce- 
gty i innych materiałów budowla­
nych, przez wzmożenie akcji robót 
budowlanych w budynkach zamk­
niętych, przez przesunięcie na sezon 
zimowy 48/49 szeregu robót, prze­
widywanych w planie inwestycyj­
nym 1949 r. oraz przez podejmowa­
nie specjalnych robót interwencyj­
nych na terenach wymagających 

szczególnie elastycznej polityki za­
trudnienia. Sezon rozpoczął się 1 
grudnia, tzn. o miesiąc wcześniej 
niż w roku ubiegłym. Powołany zo­
stał specjalny urząd Pełnomocnika 
dia Spraw Akcji Rozbiórkowej dla 
terenu całej Polski,który ma za za­
danie — w myśl uchwały K.E.R.M. 
— skoordynowanie i scalenie wszel­
kich robót w tej dziedzinie w jeden 
ogólny plan.

Wykonanie tego planu ma dać 
w efekcie 250 miln. sztuk cegły „od­
zyskowej “, podczas gdy w sezonie 
47/48 osiągnięto 175 miln. sztuk. U- 
dział w akcji rozbiórkowej wezmą 
agendy terenowe Ministerstwa Od­
budowy, przedsiębiorstwa budowla­
ne sektora uspołecznionego i odpo­
wiednie władze samorządu teryto­
rialnego; współdziałać będą rów­
nież Urzędy Zatrudnienia — wszy­

stkie jednak zgodnie z planem ogól­
nym, centralnym. Większość robót 
rozbiórkowych, podjętych będzie na 
terenie woj. wrocławskiego, szcze­
cińskiego i warszawskiego. Równo­
legle z pracami nad planem „wy- 
dobycia“ cegły przygotowuje się 
plan jej rozdziału. Odzyskana cegła 
nie będzie rozprowadzana dowolnie 
i nie trafi ani do spekulantów bu­
dowlanych, ani też nie zostanie roz­
trwoniona. Odbiorcami będą w 
pierwszym rzędzie P.P.B. i Ś.P.B. 
Poważną rezerwę przeznacza się na 
pokrycie zapotrzebowań związków 
samorządowych w zakresie przewi­
dywanych inwestycji. Na zakup ce­
gły rozbiórkowej uruchomione zo­
staną w Banku Gospodarstwa 
Krajowego specjalne kredyty krót­
koterminowe w wysokości 75Ó miln, 
zł. Akcja rozbiórkowa jest najpor 
ważniejszym fragmentem całości
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zamierzonych robót zimowych — 
lecz nie jedynym. 750 milionowy 
kredyt krótkoterminowy — to duża 
pomoc Państwa da przedsię­
biorstw zakupujących cegłę, ale 
pomoc dalej idąca, związana z wy­
konaniem całokształtu planowanych 
robót zimowych w sezonie 1948/49 
— to kredyty Funduszu Pracy, 
które uruchomione będą w wyso­
kości 1 mld. zł. Kredyty te prze­
znaczone będą nie tylko na pokry­
cie niedoborów akcji odzysku cegły, 
ale na prace związane z oczyszcza­
niem terenów, na roboty przesu­
nięte z planu inwestycyjnego 1949 
na sezon obecny, na akcję szkole­
nia i, doszkalania zawodowego pra­
cowników niewykwalifikowanych w 
dziedzinie „rozbiórki" oraz na 
wzmożenie akcji budowlanej w bu­
dynkach zamkniętych i na zimowe 
doświadczalnictwo budowlane, (pg.)

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów powziął dwie doniosłe 
uchwały: 1. w sprawie projektu 
ustawy skarbowej wraz z prelimi­
narzem budżetu Państwa na rok 
1949, 2. projekt uchwały Rady Mi­
nistrów o planie inwestycyjnym 
na rok 1949. W dalszym toku obrad 
Komitet Ekonomiczny przyjął pro­
jekt uchwały Rady Ministrów w 
sprawie trybu finansowania inwe­
stycji objętych Państwowym Pla­
nem Inwestycyjnym na rok 1949 
oraz uchwałę w sprawach: finanso­
wania inwestycji, rozliczeń z tytułu 
dostaw i robót inwestycyjnych 
przedsiębiorstw objętych systemem 
finansowym oraz zniesienia zalicz­
kowania przedsiębiorstw budowla­
nych i montażowych. W celu jak 
najwcześniejszego rozpoczęcia prac 
przewidzianych Państwowym Pla­
nem Inwestycyjnym. Komitet Eko­
nomiczny uchwalił wniosek Podko­
mitetu Inwestycyjnego w sprawie 
przygotowania sezonu budowlanego 
1949 r. Uchwała przewiduje, że o- 
kres zimowy 48/49 oraz okres wio­
senny 1949 winien być w pełni wy­
korzystany przez bezpośrednich in­
westorów w celu przygotowania 
dokumentacji prawnej i technicz­
nej w ramach Państwowego Planu 
Inwestycyjnego oraz sporządzenia 
związanych z tym planem zapotrze­
bowań środków finansowych, ma­
teriałów budowlanych i instalacyj­
nych oraz kadr roboczych. V/ 
związku z przystąpieniem w r. 
1949 na szerszą skalę do budowy 
nowych osiedli i zespołów mieszka­
niowych "Komitet Ekonomiczny 
przyjął uchwałę w sprawie zapew­
nienia w nowych budynkach miesz­
kalnych pomieszczeń dla uspołecz­
nionego handlu detalicznego i 
uspołecznionych przedsiębiorstw u- 
slugowych. co przyczyni się do 
polepszenia warunków bytu świata 
pracy. (p.)

Polska gospodarka finansowa na 
przełomie 1948/49. Rok 1948 skry­
stalizował nakreślone w roku 1947 
zasady systemu finansowego; zosta­
ły one pogłębione i rozszerzone, o- 
bejmując całość gospodarki uspo­
łecznionej. Prace nad ukształtowa­
niem formy budowy planów finan­
sowych, opracowywanych od ko-
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morek' najniższych po przez resorty 
aż do jednego ogólnego planu pań­
stwowego. były skoordynowane z 
pracami nad planami produkcji i 
usług, tworząc w ten sposób jeden 
plan przemysłowo-(czy też usługo­
wo) finansowy. Wykrystalizowanie 
się form planowania jednostek go­
spodarczych i pogłębienie całego 
systemu finansowego umożliwiło 
powzięcie przez Radę Ministrów w 
dniu 29. 9. 1948 r. uchwały w spra­
wie państwowego planu finansowe­
go, która określając go jako część 
Narodowego Planu Gospodarczego 
stwierdza, iż „państwowy plan fi­
nansowy jest zbiorczym i koordynu­
jącym układem planów finanso­
wych poszczególnych działów go­
spodarki i administracji". Z dwu­
nastu planów szczegółowych, które 
składają się na całość państwowego 
planu finansowego, wysuwa się na 
czoło budżet, który wiąże się i „gra" 
z każdym szczegółowym planem. 
Budżet tworzy ośrodek finansowy 
gospodarki państwa i jako podsta­
wowy człon państwowego planu fi­
nansowego zawiera w sobie element 
dyspozycji finansowej. Budżet w 
tym zrozumieniu, to nie tylko obraz 
stanu finansów Państwa, to nie ze­
stawienie wpływów oraz wydatków 
kónsumcyjnych, lecz plan realizacji 
tych zadań produkcyjnych, które 
tworzą dochód narodowy i które za­
pewnią rozwój gospodarczy Polski 
na jej drodze do socjalizmu, (pg.)

Liczba ubezpieczonych na wypa­
dek choroby i macierzyństwa oraz 
rencistów uprawnionych do leczenia 
wynosiła na dzień 1. IX- tb. 4.133,6 
tys. osób. Liczba ubezpieczonych wy­
nosiła 3588,4 tys. osób, w tym 2.464,2 
tys. robotników, 635,5 tys. pracowni­
ków umysłowych, 486,9 tys. ubezpie­
czonych centralnie (pracownicy Ad­
ministracji Państwowej, P. P. T. i T, 
Lasów Państwowych, Polskiego Ra­
dia, PKS, Narodowego Banku i nie­
etatowi PKP) oraz 1,8 tys. innych.

(pg)
Wzrost wydobycia soli. Zakłady 

Polskiego Monopolu Solnego pro­
dukowały w ciągu ostatnich 3 mie­
sięcy ponad 40 tys. ton soli miesięcz­
nie. W r. 1947 produkowano prze­
ciętnie 28.259 ton miesięcznie. Ozna­
cza to przekroczenie zeszłorocznej 
przeciętnej o 138 proc. Na czoło za­
kładów Polskiego Monopolu Solne­
go wybijają się Żupy Solne w Wie­
liczce i Bochni. Żupa' Solna w 
Bochni jako pierwsza wykonała 
roczny plan produkcji w 117 proc, 
już w październiku, produkując po- 
nad 4 tys. ton soli, co stanowi 215 
proc, przeciętnej produkcji miesię­
cznej 1947 r. przy 142 proc, ilości 
planowanej na październik 1948 r. 
Żupa Solna w Wieliczce — odpowia­
dając na apel kopalni Zabrze- 
Wschód — wykonała już całkowicie 
swój roczny plan, produkując do 
dnia 26 listopada 144 tys. ton soli.

(Pg)

Spirytus do celów napędowych. 
Dążenia w kierunku zwiększenia 
produkcji zbytu spirytusu na cele nie- 
konsumcyjne przyniosły w rb. po­

ważne rezultaty. Do dnia 1 paździer­
nika rb. sprzedaż spirytusu 100-stop- 
niowego na cele techniczne, przemy­
słowe, lecznicze i napędowe wyniosła 
około 8 miln. Itr. Plan produkcji na 
rok 1949 obejmuje m, in. 51 miln. Itr. 
spirytusu, przeznaczonego na wspo­
mniane cele niekonsumcyjne, w tym 
25 miln. Itr. spirytusu na cele nie­
zbędne. Produkcja spirytusu napędc- 
wego w takich rozmiarach stała się 
możliwa dzięki uruchomieniu w rb. za­
kładów odwadniania spirytusu. Spi­
rytus odwodniony, użyty w mieszan­
kach napędowych, ogranicza znacznie 
zużycie importowanej benzyny, da­
jąc jednocześnie wysokow-artościowe 
paliwo krajowe. Spirytus odwodnio­
ny przeznacza się do napędu pojaz­
dów mechanicznych; dla traktorów 
rolniczych przewiduje się napęd spi­
rytusem surowym, który z powodze­
niem zastąpi ropę naftową. Monopol 
Spirytusowy przystąpił już do sprze­
daży spirytusu odwodnionego do na­
pędu motorów i w rb. postawił do dy­
spozycji Centrali Produktów Nafto­
wych 6 miln. Itr. spirytusu na cele na­
pędowe. Na poczet tego kontyngen­
tu zrealizowaną już pierwsze zamó­
wienia wynoszące 1.600 tys. i 400 tys 
Itr. Przez stopniowe zwiększenie pro­
dukcji spirytusu odwodnionego w naj­
bliższej przyszłości możliwe będzie 
dalsze zmniejszenie zużycia benzyny.

(bmp)

Spada zużycie benzyny. Wydane 
w swoim czasie zarządzenia Prezy­
dium Rady Ministrów i Minister­
stwa Przemysłu i Handlu spowodo­
wały zmniejszenie zużycia benzyny 
o 9 proc., mimo wzrostu ilości po­
jazdów. (pg.)

Olejki eteryczne były importo­
wane dotychczas z zagranicy. 
Obecnie Wydział Ziół Centrali Rol­
niczej uruchomił fabrykę olejków w 
Łodzi. Produkowane są olejki: mię­
towy, jałowcowy, jodłowy, kminowy, 
kminkowy, sosnowy i tatarakowy. 
W 1949 r. produkcja olejków pokryje 
nie tylko całkowicie zapotrzebowan.e 
krajowe, ale częśc ich zostanie wy­
eksportowana. Jak wiadomo olejki 
eteryczne mają wielkie zastosowanie 
w przemysłach: spożywczym, leczni­
czym i kosmetycznym. (pg)

Najbliższe Międzynarodowe Targi 
Poznańskie odbędą się w czasie od 23 
kwietnia do 10 maja 1949. Wzbudzi­
ły one już olbrzymie zainteresowa­
nie sfer gospodarczych nie tylko w 
kraju, ale i zagranicą, skąd napły­
wają ustawicznie nowe zgłoszenia 
wystawców. Na ostatnich targach 
eksponaty zagraniczne wystawione 
byty w jednym pawilonie. W nad­
chodzącym roku wystawcy ci zajmą 
dwa reprezentacyjne pawilony 
wielkich rozmiarów. W XXII Mię­
dzynarodowych Targach Poznań­
skich wezmą oficjalny udział: Zwią­
zek Radziecki, Wielka Brytania, Buł­
garia. Czechosłowacja, Jugosławia, 
Finlandia, Szwecja, Austria, Niemcy 
(Strefa Radziecka), Szwajcaria, Wę­
gry i Włochy. Spodziewany jest 
również udział: Belgii, Holandii, Me­
ksyku, Turcji, Filipin i Republiki 
San Marino. (y.)



ZocxLogo świata
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE
Dokładną analiza światowego 

handlu zagranicznego natrafia na 
poważne trudności. W pierwszym 
rzędzie jest brak dokładnych da­
nych dotyczących obrotów towaro­
wych poszczególnych państw. Z 
drugiej strony statystyka handlu za­
granicznego w poszczególnych pań­
stwach jest oparta na różnych za­
sadach, co w konsekwencji utrud­
nia wyprowadzenie prawdziwych 
cyfr syntetycznych w skali świato­
wej. Nie małą też trudność przed­
stawiają zagadnienia walutowe, 
które utrudniają należyte przeli­
czenie wartości obrotów towaro­
wych poszczególnych państw w jed­
nej wspólnej walucie dolarowej.

(pg)
Konferencja międzynarodowa, po­

święcona sprawie zabezpieczenia i 
użytkowania bogactw naturalnych. 
Konferencja zostanie zwołana z ini­
cjatywy Rady Gospodarczo-Społecz­
nej ONZ. na wiosnę 1949. Zadaniem 
jej będzie przestudiowanie wszyst­
kich zdobyczy wiedzy technicznej, 
zmierzającej do racjonalnego wy­
korzystania bogactw naturalnych i 
zapobieżenie ich marnotrawstwu, 

(pg)
Na II konferencji Międzynarodo­

wego Biura Studiów Wełny, która 
odbyła się w Londynie z udziałem 
25 państw, stwierdzono, że zapotrze­
bowaniu, które wyraża się na rok 
produkcyjny 1948/49 sumą 3.755 min. 
Ib., odpowiadać będzie produkcja 
w wysokości 2.965 min. Ib. Na sku­
tek deficytu wynoszącego 790 min. 
Ib. nastąpić musi zmniejszenie re­
zerw, To wysokie zapotrzebowanie 
tłumaczy się tym, że przemysł i han­
del starają się ciągle jeszcze o 
zwiększenie swoich zapasów, które 
niedługo już osiągną normalną wy­
sokość, i tym samym zmniejszy się 
zapotrzebowanie. Co do światowych 
zapasów wełny, Biuro stwierdziło, 
że w dniu 30.6.48 zapasy te wynosiły 
3.551 miln. lb„ z czego 1.172 miln. Ib. 
znajdowało się w rękach państw, a 
reszta w rękach prywatnych. W 
szczególności państwowa centrala 
wełny Królestwa Brytyjskiego po­
siadała 1029 min. Ib. zapasów (30.6. 
1947 posiadała ich 1.438 miln. Ib.),^ a 
amerykańska korporacja kredytu 
surowego w Washingtonie tylko 100 
mn. Ib. (wobec 541 min. w dniu 1. 10. 
1946). Do połowy przyszłego roku 
liczyć się należy ze zmniejszeniem 
się rezerw wszelkiego rodzaju do su­
my ok. 2.750 min Ib. t.j. na 2/3 wy­
sokości z r. 1947, z czego ok. V* znaj­
dować się będzie w rękach central 
państwowych (wobec 45 proc, w r. 
1947). (pg)

Tegoroczne zbiory bawełny w St. 
Zjedn. zostały oszacowane na 26.880 
miln. centnarów, to znaczy o 7 miln. 
więcej, niż w roku poprzednim, lecz 
dalekie są jednak od rekordowych 
zbiorów 41,4 miln. centnarów roku 
1937/38. Zbiory w latach 1941/42 

i 1944/45 dały w Stanach Zjedno­
czonych większe rezutaty niż tego­
roczne, chociaż nie były bynajmniej 
duże. W Brazylii w porównaniu do 
roku 37/38 zbiory bawełny spadły z 
4.610.000 centnarów na 2^500.000 ctn., 
w Peru z 820.000 na 645.000, w Egip­
cie z 4.940.000 na 2.487.000, w Chi­
nach z 7.020.000 na 5.540.000, w In­
diach z 10.485.000 na 6.450.000 ctn. 
oraz Argentyna i kilka innych krajów 
Ameryki Łacińskiej i Afryki wyka­
zują powiększenie produkcji, która 
jednak nie zaważy na rynku świa­
towym. Produkcja bawełny w 
ZSRR wynosiła w r. 1947 ponad 
5.000.000 ctn. (pg.)

Kawa. Światowe eksportowe za­
pasy kawy stanowią 1.865 tys. ton, 
przewyższając światowe zapotrzebo­
wanie o 240 tys. ton. Głównym im­
porterem kawy są St. Zjednoczone. 
Cena na kawę brazylijską podniosła 
się ze 152.73 dolarów za tonę w roku 
1938 do 595,24 dolarów w 1947 r. 
Dalsze kształtowanie się cen zależne 
będzie od udzielonych przez „plan 
Marshalla" kredytów na zakup ka­
wy, od dalszych zapotrzebowań 
Ameryki na wyższe gatunki i od 
zmniejszenia zakupywanej ilości ga­
tunków gorszych, od perspektywy u- 
rodzaju w Brazylii oraz od tego, czy 
się Brazylia zdecyduje na sprzedaż 
kawy do krajów o walucie miękkiej.

(pg)
Herbata. Według prowizorycznej 

oceny produkcja herbaty w roku 
1948/9 stanowiła 430 tys. ton przy 
popycie na 460 tys. ton. Międzyna­
rodowa konwencja w sprawach 
herbaty wygasła 1 kwietnia 1948 r. 
i zastąpiona została umową tym­
czasową zawartą na okres dwuletni. 
Umowa ta przewiduje ograniczenie 
plantacji (w celu zachowania dal­
szej korzystnej koniunktury cen). 
Reakcją na ograniczenie plantacji w 
Indiach jest rozszerzenie plantacji 
w Afryce przez kraje nieuczestni- 
czące w umowie. Ostatnio zbiory 
herbaty w Afryce znacznie się po­
większyły, a mianowicie z 8,9 tys. 
ton w 1934 r. do 17,8 tys. ton w 
1947 r. (pg.)

Irlandzki minister rolnictwa kry­
tykuje Bank Międzynarodowy. Na 
ostatniej sesji Międzynarodowej Or­
ganizacji Rolnictwa i Wyżywienia w 
Waszyngtonie, irlandzki min. rol­
nictwa James Dillon ostro skryty­
kował politykę Banku Międzynaro­
dowego, którego wiceprezes R. Gar- 
ner oświadczył, że każdy kraj, ubie­
gający się o kredyt, musi dostarczyć 
dowodów, że przedsięwziął kroki 
w kierunku uzdrowienia własnej 
gospodarki. Piętnując działalność 
t zw. ,,baronów pieniężnych", co do 
których sądził, że zmarli już przed 
co najmniej 40 laty, min. Dillon o- 
swiadczył: „Wolny i suwerenny na­
ród ma prawo pozostać biednym i 
bezwzględnie niezależnym, jeżeli ta­
kie jest jego życzenie". Dodajmy, 
że kraje, realizujące postęp gospo­

darczy i społeczny zachowują swą 
niezależność bez konieczności „po^ 
zostania biednymi", jak o tym 
świadczy przykład rozwoju Zw. 
Radzieckiego i państw demokracji 
ludowej. (pz.)

AUSTRALIA
20 miln. buszli pszenicy oczekuje 

w workach w New South Wales na 
transport do portów. Większość tej 
pszenicy przeznaczona jest dla Wiel­
kiej Brytanii lub też dla odbiorców 
na jej zlecenie. Powyższe 20 miln. 
buszli oraz 3 miln. 500 tys. buszli 
załadowanych (reszta pozostała z u- 
rodzaju 1947-48 r.) nie zostały do­
tychczas wywiezione z powodu bra­
ku węgla i zmniejszonej ilości do­
wożących do portów pociągów. O- 
becnie wywozi się tygodniowo 500 
tys. buszli. (pg.)

AUSTRIA
Przemysł naftowy. Austria jest 

obecnie trzecim z rzędu producen­
tem ropy w Europie. Przed wojną 
posiadała bardzo nieznaczną produk­
cję, ale już w r. 1944 osiągnęła cy­
frę’1.213 tys. ton wydobycia ropy. 
Ponieważ od tego czasu nie odkryto 
nowych pól naftowych, produkcja 
uległa spadkowi i wynosiła w 1947 r. 
niewiele ponad 940 tys. ton. Dzia­
łalność poszukiwawcza ześrodko- 
wała się obecnie od r. 1946 w Bur- 
genlandzie, w sąsiedztwie węgier­
skich pól naftowych. Od 1935 r. od­
wiercono poza rejonem produktyw­
nego zagłębia wiedeńskiego 40 otwo­
rów poszukiwawczych, nie osiągnię­
to jednak poważniejszych pozytyw­
nych rezultatów. Mimo że obecnie 
przemysłowe wydobycie ropy ogra­
nicza się do basenu wiedeńskiego, 
istnieją uzasadnione możliwości 
znalezienia nowych złóż w innych 
punktach kraju, a zwłaszcza u pod­
nóża Alp w Dolnej Austrii, w mio­
ceńskim basenie Grazu i w fałdach 
mioplioceńskich Baurgenlandu. (pg )

BUŁGARIA
Tegoroczne zbiory jabłek i orze­

chów wypadły pomyślnie. Zbiory 
innych owoców nie wypadły tak po­
myślnie jak się spodziewano. Do­
tychczas wyeksportowano już 6 tys. 
ton winogron, głównie do Czecho­
słowacji, Austrii i Polski. Obecnie 
w ramach zawartej umowy Bułgaria 
ma dostarczyć 10 tys. ton świeżych 
winogron do Związku Radzieckiego.

(Pg)

CZECHOSŁOWACJA

Rząd czeski utworzył centralę dla 
skupu i dystrybucji artykułów rol­
niczych. Równocześnie została u- 
tworzona centralna państwowa orga­
nizacja hurtu spożywczego. Obie 
nowo utworzone centrale mają for­
mę kontrolowanych przez państwo 
spółek i przejmą one zadania do- 
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tychczaswykonywane przez pry­
watne przedsiębiorstwa hurtowe.

. (PS)Eksport i import żywności. W 
październiku ub. r. Czechosłowacja 
importowała żywności i napojów ó- 
gólnej wartości 443.896 tys. koron, * 
tj. 18% globalnego importu, przypa­
dającego ha ten miesiąc. W po­
równaniu z wrześniem ub. r., kie­
dy import żywności wynosił 15.2% 
globalnego importu, oznacza to 
wzrost o 97 miln. kor. Za okres 10 
miesięcy ub. r. (od stycznia do 
października włącznie) Czechosło­
wacja sprowadziła z zagranicy 
żywności za 9.370 miln. kor. (29,4% 
globalnego importu). Eksport żyw­
ności w październiku ub. r. wyraża 
się w cyfrze 294 miln. kor. (8,4% 
globalnego eksportu), przy czym 
głównymi artykułami eksportowy­
mi były cukier 1890 wagonów 
oraz ziemniaki ~ 585 wag. (bc.)

Eksport wyrobów metalowych via 
Szczecin. W najbliższej przyszłości 
czechosłowacki przemysł metalowy 
razpocznie eksport swoich wyrobów 
przez port szczeciński. W pierw­
szym okresie przewidziane jest 
przeszło 3.000 ton miesięcznego 
tranzytu, na który złożą się głównie 
konstrukcje żelazne, blacha cynko- 
wana, drut żelazny itp. (bc.)

Czechosłowacka wystawa prze­
mysłowa w N, Jorku. Attache han­
dlowy przy konsulacie generalnym 
Republ. Czechosł. w N. Jorku, dr 
Fink, omówił na konferencji praso­
wej przyszłą wystawę przemysłu 
czechosłowackiego w N. Jorku. 
Wystawa ma na celu zobrazowanie 
całokształtu czechosłowackiej pro­
dukcji przemysłowej, a wyczerpu­
jących informacji udzielać będą in­
teresantom amerykańskim przed­
stawiciele tegoż przemysłu. (bc.)

FINLANDIA
W okresie wojny rozwój gospodar­

czy Finlandii uległ gwałtownemu 
zahamowaniu. Szkody w budynkach 
wyrządzone działaniami wojennymi 
wyniosły 2,7 mild. marek. Ofiary w 
ludziach wyrażają się cyfrą 80 tys. 
zabitych (na 4 miln. mieszkańców) i 
około 30 tys. inwalidów. Po zakoń­
czeniu wojny Finlandia korzystała z 
kredytów zagranicznych, o czym 
świadczą cyfry zadłużenia zewnę­
trznego, które wzrosły ze 162 miln. 
doi. w r. 1944 do 290 miln. doi. w r. 
1946. W r. 1947 zbiory w rolnictwie 
dały 61o/o przeciętnych zbiorów z 
lat 1935/39, na skutek słabych zbio­
rów paszy. Szybki wzrost zazna­
czył się po wojnie w przemyśle. 
Przemysł produkujący na użytek 
wewnętrzny osiągnął wskaźnik 118 
(1935 — 100), a przemysł eksportowy 
77. Import w r. 1947 osiągnął wska­
źnik 93, a eksport 62. nie wliczając 
w to reparacji wojennych. Wartość 
importu w r. 1947 wyniosła 46,9 
mild. marek, a eksportu 45,2 mild. 
(plus eksport tytułem reparacji 
wojennych 10,4 mild. marek). Ta 
ogólna poprawa sytuacji gospodar­
czej Finlandii po wojnie ma jedną 
słabą stronę, mianowicie spadek 
wartości waluty. Marka fińska od 
zakończenia wojny straciła */3 swej 

wartości. Walka z inflacją stanowi 
najcięższy problem wewnętrzny.

(pg)
Handel zagraniczny Finlandii osią­

gnął w pierwszym półroczu b. r. 
znaczny wzrost zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i wartościo­
wym. Ilościowy obrót towarowy z 
wyłączeniem dostaw reparacyjnych, 
który w roku 1947 wynosił zaledwie 
62 proc, obrotu z roku 1935, osią­
gnął obecnie 91 proc., przy czym 
jednak wzrost obrotów dotyczy w 
większym stopniu przywozu. (pg)

FRANCJA
Strajk górników we Francji za­

kończył się po 8-tygodniowym 
trwaniu, a wynikłe zeń straty w wy­
dobyciu węgla oceniane są na 3 
miln. ton. Związek zawodowy gór­
ników, wzywając strajkujących do 
powrotu do pracy, wydał komunikat, 
w którym wyjaśnia, że górnicy mu­
szą skoncentrować ' swe siły celem 
kontynuowania walki w innej for­
mie. Jps.)

Ogólny indeks cen hurtowych 
wzrósł z 1884 w październiku 1948 
r. do 1974 w listopadzie (1948 r. — 
100). W szczególności indeks cen 
surowców wyniósł z końcem listo­
pada 2068 (1927 w paźdz.), półfa­
brykatów 2.031 (1855). Indeks cen 
detalicznych w tym samym okresie 
wykazuje wzrost z 1844 do 1870. (pz.)

JUGOSŁAWIA
Gospodarcze trudności rządu Tito. 

Specjalny korespondent „Mancher- 
ster Guardian" pisze: „W Jugosławii 
odnosi się wrażenie, że popularność 
rządu Tito i podtrzymanie jego 
polityki przez ludność byłyby sto­
kroć większe, gdyby rząd mógł za­
pewnić krajowi lepsze warunki go­
spodarcze". Dużo przyczyn składa 
się — zdaniem korespondenta — na 
opłakane warunki gospodarcze: 
Więc najpierw poważne błędy do­
radców gospodarczych w rządzie 
Tito, dalej trudności transportowe, 
niechęć ze strony rolników do wyz­
bywania się produktów rolnych i 
znaczny ich eksport. Ostatnie za­
rządzenia w sprawie konfiskaty 
świń i inne rygory wywołały nieza­
dowolenie chłopów, którzy „ze 
względu na znaczne obciążenia po­
datkowe" zmuszeni są do sprzeda­
wania swych produktów na wol­
nym rynku. Jugosławia stosuje w 
dalszym ciągu politykę wzmożone­
go eksportu produktów spożyw­
czych; trzodę chlewną sprzeda je do 
Włoch i Czechosłowacji, najlepsze 
gatunki owoców wysyła do Szwaj­
carii. Artykułów tych w kraju 
prawie nie ma. Racje chleba zostały 
cokolwiek zwiększone, ale kartki 
częstokroć nie są honorowane. 
Pozostaje jeszcze bardzo ważna dla 
Jugosławii sprawa, a mianowicie 
czy otrzyma ona z zagranicy części 
zamienne do maszyn, czy też zmu­
szona będzie części dorabiać 
sama. W najbliższym czasie spo­
dziewana jest umowa z W. Bryta­
nią, Brytyjskie koła handlowe uwa­
żają, że Jugosławia może dostar­
czyć drewno i zboże, natomiast nie 

jest jeszcze technicznie dostatecznie 
przygotowana do dostarczenia łatwo 
psujących się artykułów, np. jaj.

(pg)

NIEMCY
Wydobycie rudy żelaznej w stre­

fach anglosaskich w październiku rb. 
wyniosło 621.046 t wobec 589.906 t 
we wrześniu. (pg.)

Nową ciężarówkę o napędzie pa­
rowym wypuściła fabryka maszyn 
Sachsenberg w strefie radzieckiej. 
Nowa ciężarówka posiada napęd o 
mocy 100 koni mechanicznych i o- 
siąga szybkość 35 km/godz. Napeł­
nianie motoru wodą odbywa się co 
250 km. Przypuszcza się, że nowa 
ciężarówka» znajdzie duże zastoso- 
wanię w transporcie f drogowym.

(Pg)

NORWEGIA
Produkcja futer. Norwegia jest 

krajem od dawna eksportującym 
futra. Już w 1929 r. stan hodowli 
wyrażał się liczbą 32 tys. zwierząt, 
która wzrosła w 1939 roku do 553 
tys. Srebrne lisy norweskie należą 
do odmiany lisów kanadyjskich. 
Norwegia jest największym produ­
centem lisów, a największymi jej 
odbiorcami są: Anglia, Francją, 
Włochy, Holandia i Stany Zjedno­
czone. (pg.)

RUMUNIA
Produkcja soli. W Rumunii jest 

w chwili obecnej czynnych 8 ko­
palni soli, których urządzenia zo­
stały ostatnio całkowicie zmoderni­
zowane. Produkcja tych kopalń wy­
nosi 380 tys. ton rocznie, podczas 
gdy w roku 1938 była ona o 4O»/o 
mniejsza. Rumunia eksportuje sta­
le znaczne ilości soli do Czecho­
słowacji i na Węgry. (pg.)

STANY ZJEDNOCZONE
Szczegółowy program dla zwalcza­

nia inflacji opracowuje Edwin 
Nourse, osobisty doradca ekonomi­
czny prez. Trumana. Zasadnicze 
punkty tego programu, który wejdzie 
pod obrady nowego Kongresu na 
pierwszej jego sesji w styczniu rb., 
zawarte będą w tradycyjnym orę­
dziu prezydenta „O sytuacji Stanów 
Zjedn.", które wygłoszone będzie z 
okazji otwarcia Kongresu. Przy re­
dakcji programu „antyinflacyjnego" 
współpracują ponadto wszystkie 
resorty gospodarcze oraz czołowi 
ekonomiści USA. (pz.)

Liczba nowo utworzonych firm 
handlowych w pierwszym półroczu 
1948 r. wykazuje spadek w stosunku 
do lat poprzednich, przy równocze­
snym wzroście likwidacji istnieją­
cych firm handlowych. Według cyfr 
opublikowanych przez Departament 
Handlu USA, utworzono we wspo­
mnianym okresie 179.000 nowych 
firm wobec 356.000 w' pierwszym 
półroczu 1946, zlikwidowano zaś 
136.000 (86.000). (ps.)

W. BRYTANIA
Szereg brytyjskich firm handlo­

wych i przemysłowych zamierza za­
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łożyć w r. 1949 filie wzgl. podod­
działy w Kanadzie. Jak wynika z 
informacji pochodzących od kana­
dyjskich sfer rządowych, głównym 
powodem tego kroku jest chęć roz­
szerzenia eksportu do USA, co zna­
cznie łatwiej da się zrealizować z 
terenu Kanady, niż dotychczasową 
drogą przez Atlantyk. Nie ulega 
wątpliwości, że oddziały te będą się 
znajdować pod wzmożonym wpły­
wem amerykańskim. (pz.)

Na angielskim rynku pieniężnym 
i kapitałowym zauważyć się daje o- 
statnio znacznie większa płynność, 
niż uważano to za możliwe wobec 
polityki kanclerza skarbu Stafford 
Crippsa. Równocześnie na uwagę 
zasługuje fakt, iż sektor konsumcyj- 
ny pozostaje nadal pod znakiem 
ciasnoty gotówkowej, gdyż płace po- 
zostają wciąż jeszcze nieco poniżej 
poziomu cen. (ps.)

WĘGRY
Kopalnie złota na Węgrzech w 

górach Matra, które na skutek nis­
kiej opłacalności wydobycia od 30 
lat nie były eksploatowane, zosta­
ły ponownie uruchomione. Stwier­
dzono, że w starych kopalniach 
oprócz złota i srebra występują cen­
ae rudy ołowiu, miedzi i pirytu.

(pz.)
Węgierska produkcja lokomotyw 

rozwija się planowo. W sierpniu, 
ostatnim miesiącu pierwszego roku 
gospodarki planowej, zostało zbu­
dowanych 14 lokomotyw szeroko­
torowych, w grudniu produkcja ta 
wyniesie 16 sztuk. Do końca rb. 
ogółem zostanie wyprodukowanych 
182 lokomotyw normalnotorowych, 
z czego dwie trzecie pójdzie na 
eksport. W najbliższym czasie Wę­
gry podejmą produkcję szybkobie­
żnych lokomotyw parowych i elek­
trycznych rozwijających szybkość 
120 do 125 km na godzinę. (pg.)

Rola Banku Komercjalnego. Po­
stanowieniem Rady Ministrów z 
23. IV. 1948 Węgierski Bank Ko­
mercyjny w Peszcie został wyzna­
czony dla finansowania całości o- 
brotów z zagranicą. Już od 15. V. 
1948 r. wszystkie akredytywy im­
portowe mogą być otwierane przez 
importerów węgierskich jedynie 

przez ten bank, jak również do nie­
go zostają przekazywane wszelkie 
należności Zagraniczne z tytułu 
eksportu z Węgier. Od 1. VIII. 48 
r. zadania Banku Komercjalnego 
rozszerzyły się obejmując wszelkie 
czynności związane z płatnościami 
zagranicznymi. Węgierski Bank 
Narodowy pozostaje nadrzędną in­
stytucją dewizową, a jego oddziały 
prowincjonalne mogą spełniać rów­
nież rolę filii Banku Komercjalnego 
w zakresie obrotów z zagranicą.

(Pg.)
WŁOCHY

547 strajków w przemyśle włos­
kim w ciągu pierwszych 8 miesięcy 
1948 r. wykazuje statystyka, sporzą­
dzona przez „Confederazione Gene­
rale dell Industria". Z liczby tej 281 
strajków miało tło gospodarcze, zaś 
ogólna liczba strajkujących wynosiła 
7.169.569 w 181.150 zakładach pracy. 
Suma utraconych przez strajki go­
dzin pracy wynosi 55.992.948, (ps.)

Urzeczywistnienie włosko - fran­
cuskiej unii celnej natrafia na pew­
ne trudności. Przyczyny ich szukać 
należy w podobieństwie struktury 
gospodarczej obu zainteresowanych 
krajów. Jakkolwiek unia celna 
jest mimo tego podobieństwa 
dla obu krajów korzystna, trudno­
ści w jej realizacji są stosunkowo 
duże. Chodzi przede wszystkim o 
eksport Wina, a również i przemysł 
samochodowy obu krajów ma zbyt 
podobny charakter, (pg.)

Przyszłe Międzynarodowe Targi 
w Mediolanie odbędą się w czasie 
od 12 do 27 kwietnia 1949 r. 80 proc, 
terenu wystawy zostało zarezerwo­
wane dla tegorocznych wystawców. 
Wszystkie umowy z Dyrekcją Tar­
gów o dzierżawę terenu są zaopa­
trzone w klauzulę, która upoważnia 
Dyrekcję do zredukowania przydzie­
lonej przestrzeni, aby w ten sposób 
zapewnić jak największy udział wy­
stawców w wystawie. (pg)

ZW. RADZIECKI
Tysiące hektarów wysokogór­

skich masywów Kuliabskiego Re­
jonu w ZSRR zajmowała dotych­
czas pustynia. Dzięki usilnej pra­

cy kołchoźników, metr za metrem 
zdobywano nowe tereny na wyso­
kości ponad tysiąc metrów nad po­
ziomem morza, Coraz wyżej sięga 
uprawa zbóż. W okresie wiosen­
nym rb. w samym tylko rejonie 
Dasztidzumska zaorano 500 ha no­
wych gruntów. Na nowych grun­
tach wysiewa się mrozoodpome od­
miany jęczmienia i pszenicy. Wy­
produkowano tu nowy gatunek ję­
czmienia, którego pierwsze omłoty 
dały 25 q z ha. (pg.)

W Moskwie założono fundamenty 
pod budowę 8 drapaczy chmur o 
16, 24 i 32 piętrach. Najwyższe 32- 
piętrowe drapacze będą miały 135 
m wysokości oraz 750 mieszkań i 
500 pomieszczeń biurowych. Parter 
jest przewidziany na cukiernie, lo­
kale handlowe oraz urząd poczto­
wy. Drapacze chmur będą obsługi­
wane przez 55 szybkobieżnych 
wind. (pg.)

Na podwoziu samochodu typu 
„Z1S-5" został zbudowany doświad­
czalny pojazd mechaniczny, wypo­
sażony w nowoczesne generatory. 
Generator jest opalany mokrym, 
świeżo zrąbanym drzewem. (pg.)

Radziecki przemysł mięsny zwię­
kszył swoją produkcję w r. 1948 o 24 
proc., dzięki odbudowie, stanu po­
głowia zwierząt do rozmiarów 
przedwojennych. Straty wojenne 
ZSRR w inwentarzu żywym wyno­
siły: 17 miln, wołów, 20 miln. świń, 
oraz 27 miln' kóz i owiec. Obecnie 
plan 5-letni przewiduje budowę 
względnie odbudowę 77 wielkich 
zakładów przemysłowych przetwór­
stwa mięsnego. Zniszczone w cza­
sie wojny wielkie zakłady przemy­
słu mięsnego w Leningradzie, Ro­
stowie i Malchiku pracują obecnie 
przy wykorzystaniu pełnej zdolno­
ści produkcyjnej. Inwestycje w 
przemyśle mięsnym w br. są o 45 
proc, wyższe niż w roku poprzed­
nim. Szczególny rozwój zaznaczył 
się w produkcji kiełbas, która obej­
muje 100 różnych gatunków, z od­
padków poubojowych rzeźnie ra­
dzieckie uzyskują 50 różnych produ­
któw ubocznych. Racjonalne wyko­
rzystanie produktów poubojowych 
dc prowadziło do poważnego rozwoju 
przemysłu farmaceutycznego, (pg.)

Przegląd pirasij
STAL I POLITYKA

„The City Observer" przynosi wiadomość o charak­
terystycznym przemówieniu amerykańskiego wysokiego 
urzędnika Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, David- 
sona, który oświadczył, że rząd amerykański zacznie bu­
dować stalownie, jeżeli przemysł stalowy Stanów Zjedno­
czonych będzie wstrzymywał się z rozwojem swoich za­
kładów. Oświadczenie to — pisze tygodnik londyński — 
wywołało konsternację w amerykańskich kołach prze­
mysłowych. Rząd amerykański prowadzi politykę przy­
działów stali na potrzeby bieżące, a jednocześnie forsuje 
gromadzenie tzw. „surowców strategicznych". Powiąza­
nie tej ostatniej koncepcji z Planem Marshalla zostało 
jaskrawo naświetlone w głosach prasy radzieckiej (patrz 
Przegląd Prasy w Nr 22 Życia Gospodarczego"). Wy­
stąpienie Davidsona motywowane jest chęcią przełamania 
stracha „wschodnio-amerykańskich baronów stalowych" 

przed kryzysem gospodarczym, za którego zwiastuna u- 
ważany jest spadek obrotów datujący się od lata 1948 r.

Tak więc rząd amerykański, wywodzący się z kół ka­
pitału, popada w konflikt z nimi wskutek nieprzezwy­
ciężonych sprzeczności samego ustroju, a trudności pra­
gnął by rozwiązać przez sięgnięcie do kieszeni szerokich 
rzesz płatników podatków, by rozwijać z tych źródeł 
przemysł stalowy dla potrzeb, które nie miały by służyć 
bynajmniej podniesieniu poziomu życiowego społeczeń­
stwa.

W Wielkiej Brytanii listopadowa produkcja stali osiąg­
nęła poziom wyrażający się w skali rocznej ilością 15,76 
miln ton. „The City Observer" pisze, iż jest tp rekord 
produkcyjny robotników stalowni brytyjskich. Wydaje 
się jednak, że imię robotników zostało tu nadużyte, a 
zwyżka produkcji ma służyć propagandowym celom ka­
pitału. Finansjera angielska, wiąźąca poprzednio swoimi
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wpływami zazębiające się wzajemnie kopalnie węgla i 
huty, zgodziła się dość łatwo na przejęcie przez państwo 
(za odszkodowaniem.) zapuszczonych i 'wymagających 
ogromnych inwestycji kopalń węgla. Uważała ona, że 
w upaństwowionych kopalniach inwestycje zostaną do­
konane z kieszeni podatnika, natomiast kapitały uzyska­
ne z odszkodowania można będzie użyć do własnych ce- 
lów poszczególnych koncernów przemysłowych. Tuż po 
nacjonalizacji kopalń, brytyjski przemysł stalowy t opra­
cował „plan44 zainwestowania 168 milionów funtów szter- 
lingów. O realizacji jednak tęga* zadania było potem 
głucho, aczkolwiek powszechne były^łosy, domagające 
się zwiększenia produkcji stali w związku z odbudową 
zniszczeń i modernizacją przemysłu. Dopiero idy w

, Izbie Gmin znalazł się rządowy projekt nacjonalizacji 
hutnictwa, rozgorzała kampania konserwatystów i koł 
finansowych przeciwko projektowi. Wydąje się, że jed­
nym z argumentów było listopadowe zwiększę lie produk­
cji stali. , , .

Przykład starć rządu labourzystow z kapitalistami 
wskazuje, że zagadnienie nacjonalizacji, które po wojnie w 
istotny sposób zostało rozwiązane jedynie w krajach 
Demokracji Ludowej, gdzie zdało doskonale egzamin, w 
krajach kapitalistycznych kończy się albo na półśrod­
kach, jak właśnie w wypadku Anglii, albo wręcz zostaje 
zarzucone, jak o tym świadczą losy planu Monneta we 
Francji. * *

Największy niemiecki koncern stalowy .„Vereinigte 
Stahlwerke44 wydal pamflet w postaci 41-stronicowej bro­
szury, w której wzywa zarządy wojskowe zachodnich 
stref okupacyjnych do wstrzymania demontażu, „zanim 
plan Marshalla dozna fiaska44. Autorzy pamfletu piszą m. 
in.: „Uważamy za swój obowiązek wyrazić w ostatnie] 
minucie ostrzeżenie co do niebezpiecznej sytuacji i zaape­
lować do tych, którzy ponoszą odpowiedzialność za tego 
rodzaju krokf (demontażK. Według obliczeń autorow, koszt 
demontażu 30 zakładów, należących do „Veremigte Stahl­
werke44, przekroczy znacznie 132 miln. marek zach. (prze­
szło 11 miln. dpi.), podczas gdy wartość ich jako dobro 
reparacyjne oszacowano tylko na 105 miln. marek (8,75 
miln. doi.).

WALKA O CYNĘ.
„Hutnik" przynosi szereg artykułów mogących zainte­

resować nie tylko fachowców. W numerze tym piszą: 
Ludwik Horoch — „Prof. Bardin gościem polskiego hutni­
ctwa44, inż. Wojciech Nowakowski — „Sztuczne żywice 
fenolowe i ich zastosowanie w walcownictwie44, inż. Cyryl 
Niewiadomski — „Mosiądze specjalne44, Feliks Markiewicz 
—k „Historia światowej walki o cynę i obecna sytuacja 
na rynku cynowym44, inż. Paweł Żmijewski — „Racjonalne 
oświetlenie światłem dziennym hal i budynków warsztato­
wych44. Ponddto miesięcznik przynosi nowości z dziedziny 
hutnictwa, sprawozdania bibliograficzne i dział statystycz­
ny. Na uwagę zasługuje afty kuf Feliksa Markiewicza o 
cynie, z którego wyciągamy parę informacji.

Cyna znajduje coaz bardziej szerokie zastosowanie we 
współczesnym życiu gospodarczym i to zarówno w tech­
nice, jak i w życiu codziennym. Największe zastosowanie 
znajduje cyna w produkcji blachy cynowanej, służącej do 
wyrobu puszek konserwowych. W przemyśle samocho­
dowym, podobnie jak przy budowie samolotów i okręfpw, 
używa się cyny do lutowania oraz tw stopach z innymi, 
metalami do produkcji łożysk, chłodnic czy naczyń ben­
zynowych. Na.d innymi metalami góruje cyna swoją od­
pornością. na wpływy atmosferyczne i chemiczne,, niską 
temperaturą topnienia, -miękkością oraz łatwością tworze­
nia stopów z innymi metalami.

Światowa produkcja cyny stoi tonażowo o wiele niżej 
od produkcji żelaza, stali i innych 'metali kolorowych. 
Dotychczas światowe wydobycie rudy cynowej, licząc 
zawartość czystego metalu w rudzie, rzadko przekraczało 
200.000 ton rocznie. Największe pokłady rudy występują 
z dala od największych ośrodków przemysłowych i cywi­
lizacyjnych. Odczuwały brak rud Stany Zjednoczone, 
które są dotychczas największym konsumentem- cyny. 
Przed wojną ponad 80% cyny znajdującej się na świato­
wym rydlu pochodziło z hut imperium brytyjskiego. W do­
bie powojennej cyna jest dla W. Brytanii głównym środ­
kiem zdobywania dolarów amerykańskich.

Światowe wydobycie rudy utrzymywało się w poszcze­
gólnych latach na bardzo nierównym poziomie. Te waha­

nia były wynikiem światowych koniunktur i depresji go­
spodarczych lub rezultatem międzynarodowych zmagań 
gospodarczych i działań wojennych: I tak w 1913 r. wy­
dobycie wynosiło 131.000 ton, w 1929 r. — 193 tys. ton, 
w okresie, kryzysu w 1933 r. — 90 tys. ton, w okresie po­
prawy koniunktury w 1937 r. — 207 tys>, ton, przed wy- 
buchem * wojny amerykańsko-japońskiej — 238 tys. ton, 
w 1946 r. — 80 tys. ton, w 1948t. przewidywano produk­
cję 150 ty$. ton. ’ . .

Jako dostawca rudy na pierwsze miejsce wysuwają się 
Malaje — 37,2% światowego wydobycia, następnie zaś 
Indie Holenderskie — 18,9%, Boliwia — 1?4%, Syjam — 
7,7%, Chiny, — 5,3%, Nigeria — 5,3%, Kongo Belgijskie 
— 4,3%, Australia 1,4%, inne kraje — 7,8%.

Hutnicza roczna produkcja cyny .przedstawia się, jak 
następuje: Malaje produkują 95 tys. tt)n, W. Brytania — 
34 tys. ton, Holandia — 27 -tys. ton, Indie Hol. — 14 tys. 
ton, Chiny — 13 tys. ton, Niemcy — 7 tys. ton, Belgia — 
5 tys. ton, Australia — 3 tys. ton, Japonia —- 2 tys. ton.

Decydujący wpływ na poziom światowej produkcji wy­
wiera wydobycie na Malajach i w Indiach Holenderskich. 
W 1941* r. zainstalowane były w kopalniach 74 bagry. Po 
wojnie pracowało jedynie 20 bagrów.*W grudniu 1947 r. 
kopalnie dysponowały już 56 bagrami. Hamująco działa 
na produkcję brak środków transportowych, siły roboczej, 
niedobór środków energetycznych,, a zwłaszcza węgla i 
Prądu.

O ile. największymi producentami . rudy cynowej na 
świecie były kraje międzyzwrotnikowe, o tyle największy­
mi konsumentami tego metalu, są uprzemysłowione państ­
wa położone w północnej strefie umiarkowanej. W 1937 r. 
Stany Zjednoczone konsumowały 43,7% światowej produ­
kcji, Wielka Brytania — 14,2%, Niemcy — 8,7%, ZSRR — 
6.6, Francja — 4,9%, Japonia — 4,9%, Włochy — 2,2%, 
inne kraje —- 14,8%. .Największy konsument cyny, Stany 
Zjednoczone, dążyły wszelkimi środkami do zapewnienia 
sobie niezbędnej ilości cyny, a walka o nią jest niewątpli­
wie jednym z czynników imperializmu amerykańskiego.

W. Brytania zmuszona była zredukować cła eksporto­
we na rudę z Malajów i obecnie zaopatrzenie Stanów jest 
korzystniejsze od przedwojennego. Stany bowiem mogą 
importować około 50% rudy cynowej wydobywanej obec­
nie w Indiach Holenderskich.

, Ruch cen cyny na rynkach światowych przechodził zna­
czne wahania. W 1927 r. cena 1 tony cyny wynosiła 317 
funtów sztdrlingów, w 1930 r. cena spadła do 105 funtów, 
w 1987 r. znów podskoczyła do 311 funtów szterlingów. 
Po wojnie jesteśmy świadkami dalszej zwyżki. W marcu 

z 1947 r. jedna tona angielskiej cyny kosztowała 437 funtów, 
w grudniu 1947 r. — już 510, a w styczniu 1948 r. — 519 
funtów. Podniosła się również cena, na rynku amerykań­
skim, gdzie cena za 1 łb z 67 centów w 1946 r. skoczyła 
do 94 centów za 1 łb.

Dąży się do redukcji zużycia cyny w przemyśle samo­
chodowym i konserwowym. Kampania ta wydaje już owo­
ce. Gdy przed wojną na produkcję jednego samochodu 
przypadało 3,5 kg cyny, obecnie zredukowano to zużycie 
do 1 kg, względnie usiłuje się zastąpić cynę materiałami 
zastępczymi, jak np. aluminium.

W celu zapewnienia dostaw minimalnych ilości cyny 
krajom, któro jej nie posiadają lub dysponują niedostate­
cznymi ilościami, Istnieje międzynarodowa instytucja pod 
nazwą' „The Combined Tin Committee44, która wyznacza 
przydziały. Przydziały te na pierwsze półrocze 1948 i. 
przedstawiały się jak następuje (w tonach angielskich):' 
Stany Zjednoczone — 17.850, Francja — 4.760, Indie — 
2.450, Kanada — 1.905, Polska/— 870, Szwecja — 700, Bi­
zonia — 564, strefa francuska Niemką — 120, Czechosło­
wacja — 586, Pakistan — 395, Szwajcaria — 335, Brazy­
lia — 300, Dania — 280, Unia Płd^ Afr. — 280, Nowa Ze­
landia — 256, inńe k^aje — 1.595.

Obecna przewaga popytu nad podażą na światowym: 
rynku cynowym potrwa jeszcze dłuższy okres, nie ma bo- 
wiem widoków na powiększenie produkcji i trzeba się li­
czyć z dalszą tendencją podwyższania cen przez kapitali­
stycznych producentów. (ki)

■ Wiadomości elektrotechniczne, czasopismo dla elektryków - - 
praktyków r. VIIF pazdziernik 1948 zeszyt 1. Redaktor f inż. elek­
tryk Włodzimierz Kotelewski, Warszawa, Al. Marsz. J. Stalina 27., 
Stowarzyszenie Elektryków Polskich, Centralny Zarząd Energe­
tyki oraz Centralny Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego, które 

łącznie wydają już miesięcznik „Przegląd Elektrotechniczny4*, 
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przystąpiły obecnie do wznowienia popularnego pisma „Wiado­
mości Elektrotechniczne” przeznaczonego dla praktyków. Pismo to 
ma ambicje przyczynienia się do dzieła włączenia mas w budow­
nictwo gospodarcze przez pomoc w podniesieniu fachowych kwa­
lifikacji pracowników przemysłu elektrotechnicznego, energetyki 
oraz pracowników instalacji, montażu i remontu elektrycznego.

Pismo zapowiada omawianie narad wytwórczych, ruchu współ­
zawodnictwa pracy, ruchu racjonalizatorskiego,, szkolnictwa za w >- 
dowego oraz służenie pomocą samoukom. Przynosi stale wiado­
mości o postępach w zakresie energetyki i przemysłu elektro­
technicznego w kraju i zagranicą.' Po treści pierwszego numeru 
można się spodziewać, że zapowiedzi te zostaną wykonane.

Przeqlqd wyd.awn.ictw
KOMU MA SŁUŻYĆ TO WYDAWNICTWO?

Nakładem Wydawnictwa „Nauka” w Krakowie ukazała się 
ostatnio praca książkowa dra Tomasza *Lulka, profesora Akade­
mii Handlowej w Krakowie pt. „Handel i przedsiębiorstwo han- 
dlowe9. (Stron 304).

W chwili obecnej brak jest poważnej publikacji naukowej o 
handlu, wszystkie zaś wydawnictwa przedwojenne, jak prace 
Tomanka, Ehrlicha itp. są przestarzałe i zupełnie nieaktualne. 
Toteż pojawienie się książki o tak frapującym tytule w jesieni 
1948 r., wywołało żywe zainteresowanie specjalistów, naukow­
ców i praktyków w tej dziedzinie. Niestety wszyscy ci, którzy 
kupili książkę dra Lulka, niemile się rozczarowali. W rąk a 1948, 
a raczej na jesieni tego roku, w chwili gdy struktura hmdlu 
polskiego ulega gruntownej zmianie, niesposób znaleźć tych zmian 
w książce dra Lulka. Jak gdyby w Polsce od czasów kapitał’ 
stycznych nic się nie zmieniło, autor traktuje o przedsiębio‘sz­
wie handlowym z punktu widzenia prywatnego przedsięlroicy, 
a przedsiębiorstwo spółdzielcze omawia w jego poprzedniej an- 
tyludowej formie. W archaicznym ujęciu przedmiotu właściciel 
przedsiębiorstwa wciąż nazywa się jeszcze pryncypałtm, co 
przypomina sklep starego Mincla z „Lalki” Prusa lub dzieło 
Bohnera — „Der ehrbare Kaufmann”.

Handel państwowy jakby dla autora nie istniał, np. w dziale 
„Organizacja Domu Towarowego” str. 112—120 ani słowa wzmian­
ki o tym, że istnieją w Polsce Powszechne Domy Towarowe. Nie 
ma też żadnej poważnej wzmianki o rozprowadzaniu wyrobów 
przemysłu państwowego przez Centrale Zbytu, Centrale Handlo­
we oraz przez P. C. H. Nie możemy bowiem nazwać omówie­
niem działalności P. D. T. czterech wierszy na str. 284, a całego 
handlu państwowego jednef stronicy wspomnianej książki.

Nadaremnie szukalibyśmy czegoś o planowaniu w handlu, o jego 
roli w kierunku podniesienia stopy życiowej mas pracujących na 
wyższy poziom, o współzawodnictwie w handlu, znajdujemy nato­
miast ustęp o handlu jako płatniku dochodów skarbowych, przy 
czym dla ilustracji autor podaje na stronie 6 udział handlu w przy­
chodach skarbowych Rzeczypospolitej^ Polskiej w latach 1935/36! 
Niestety wydawnictwo dra Lulka nie tylko w tym miejscu operuje 
tego rodzaju cyframi dla ilustrowania tez w swojej pracy. Na 
str. 96 omawiany jest bilans handlowy i płatniczy i próby ich re­
gulowania, przy czym autor przytacza cyfry z roku 1927 wzięte 
z książki Wąsowicza i Zirhofera — „Świat w cyfrach”, Lwów, 
1929. W ten sposób całe partie książki dra Lulka są zupełnie bez­
wartościowe: omawiają one szeroko odcinki handlu zupełnie w tej 
chwili nieaktualne, np. handel na raty. Inne znów partie są w naj­
lepszym wypadku historią handlu, jak np. dział o handlu zagranicz­
nym przedstawiony od A do Z wedle organizacji i techniki tego 
handlu w latach przedwojennych. Nie ma też widocznie autor zbyt 
wielkiego zaufania do waluty krajowej, skoro znajdujemy artykuł 
pt. „Ryzyko dewaluacyjne”. Znajdujemy tam tego rodzaju zda­
nia: „Przedsiębiorcy, którzy obliczaj prawidłowo wszystkie ko­
szty i sprzedawali swe wyroby lub towary handlowe z zyskiem, 
przekonują się po upływie okresu inflacji i dewaluacji, że ich ka­
pitał własny obniżył się do ułamka pierwotnej wysokości (1/2, 1/4, 
1/10). Przyczyną tego zjawiska, było, że przez cały ten czas pono­
sili oni w rzeczywistości większe lub mniejsze straty? a ich zyski 
były tylko pozorne, bo zniżkujący pieniądz był fałszywą miarą 
wartości”. Jako przykład słuszności swej tezy opisuje autor straty, 
jakie ponieśli przedsiębiorcy skutkiem inflacji marki polskiej. Nie 
wiemy w jakim celu autor wprowaraził ten artykuł do podręcznika. 
Pisze on, że ryzyko dewaluacyjne jest nieuchronne w okresach 
wojennych, „a zwłaszcza w późniejszych powojennych” (str. 213).

Na str. 134 spotykamy artykuł „Ceny sprzedaży”. Myliłby się 
ten, kto by sądził, że w ustępie tym bodaj wspomniane będą aktu­
alne przepisy regulujące ceny sprzedaży w handlu w Polsce w myśl 
postanowień ustawy z dnia 2 czerwca 1947 o zwalczaniu drożyzny 
i nadmiernych zysków. Nic podobnego. Spotykamy tam najbar­
dziej gospodarczo szkodliwą zasadę odkupu, która zawsze dezorga­
nizuje rynek i jest powodem olbrzymiej fluktuacji cen.

Książka dra Lulka nie posiada żadnej wartości naukowej, a na­
wet jej wartość informacyjno-sprawozdawCza jest* minimalna, 
skoro brak w niej zupełnie momentu aktualnego, nawet z punktu 
widzenia potrzeb sektora prywatnego, dla którego książka ta jest 
chyba przeznaczona. Ale na pracę tę możemy patrzeć tylko 
jak na psucie papieru. Książkę tę wykupywały szerokie rzesze 
uczącej się młodzieży naszych szkół handlowych, licealnych i wyż­
szych. A z tego punktu w idzenia wychodząc musimy wydawnictwo 
uznać za szkodliwe. Ale do dra Lulka mamy jeszcze inną pre­
tensję. Skoro dr Lulek zignorował zupełnie wszystkie te przemiany, 
jakie zaszły na odcinku handlu w latach 1944—1948, a opisał han­
del przedwojenny, to powinien był przedstawić, co było cechą 
przedwojennego handlu polskiego, a więc rozdrobnienie handlu i 
kramikarstwo, niski poziom techniki handlowej, duże straty skut­
kiem braku odpowiednich urządzeń magazynujących i przechowu­
jących, nielojalną konkurencję, niski stan sanitarny, głodowe płace 
pracowników itp. Ogtych cieniach przedwojennego handlu pol­
skiego, o jego regresfwnej i prymitywnej formie obrotu towaro­
wego, o narastaniu i szerzeniu się plagi handlu dzikiego i anoni­
mowego, powstającego na tle chronicznego bezrobocia i szerzącej 
się nędzy, o tym autor nie wspomniał ani słówkiem, nie wycho-. 
dząc poza interes przedsiębiorcy, nazwanego tak patriarchalnie — 
pryncypałem. Emil Piotr EhrLch.

MIECZYSŁAW SMEREK i STANISŁAW WÓYCICKI: — Spra­
wozdawczość inwestycyjna, zeszyt- I, Biblioteka Centralnego L- 
rzędu Planowania, Spółdzielnia Wydawnicza „Książka”, Warsza­
wa 1948, str. 75, i zeszyt II zawierający uchwałę Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów z dnia 1 czerwca 1948 r. o sprawo­
zdawczości inwestycyjnej z przykładami obliczania wskaźników, 
kosztorysów, karty ewidencyjnej zużycia środków' inwestycyj­
nych, raportów inwestycyjnych, zbiorczych raportów liczbowych 
oraz wykresów.

Praca jest podręcznikiem przeznaczonym dla inwestorów oraz 
Organów nadzorujących inwestycje. Poszczególne rozdziały oma­
wiają sprawozdawczość w gospodarce planowej i ogólne uwagi 
o planowaniu, o doniosłości sprawozdawczości z zakresu infor­
macji, o organach kontroli i racjonalizacji sprawozdawczości. 
Jednolita sprawozdawczość inwestycyjna jest ze wrzględów tech­
nicznych niezbędna i na ten postulat autorzy zwracają specjalną 
uwagę. Przynoszą dużo szczegółowych wskazówek co do opra­
cowania danych sprawozdawczych, układu planu w związku ze 
sprawozdawczością, co do czynności inwestora, czynności orga­
nów nadzoru oraz czynności banków. Książka zawiera obszerny 
komentarz do uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dnia 1 czerwca 1948 r. o sprawozdawczości inwestycyjnej. 
Osobny rozdział omawia sprawozdawczość inwestycyjną w zwią­
zku z oszczędnością w inwestycjach. Cenny jest zeszyt II. przy- 
noszący liczne przykłady praktycznego rozwiązywania zadań.

DR KAZIMIERZ BISKUPSKI: — Rady Narodowe jako organy 
administracji lokalnej. 1948. Wydawnictw „Książnica Poiska , 
Warszawa, Mazowiecka 4. Stron 216. Rady Narodowe, (odgrywa­
jące w naszym systemie społeczno-politycznym specyficzną 
zwłaszcza w administracji lokalnej, nie posiadają dużej liosci 
opracowań naukowych. Ostatnio dr Kazimierz Biskupski poku ił 
się o większą pracę na temat zakresu i sposobu działania .3’Cal- 
nych przedstawicielstw w Polsce, tj. Rad Narodowych w jkies’e 
od 1944 do 1948 r. Dużą wartość książki stanowi uwzględnienie : 
literatury polskiej, rozrzuconej po różnych czasopismach, zwla- 
szcza z okresu najnowszego, uwzględnienie uchwał konferencji i 
deklaracji partii politycznych na temat administracji lokalnej i 
samorządu oraz sięgnięcie do literatury obcej, zwłaszcza radź e- 
ckiej, która dotychczas, o ile chodzi o ten zakres, była w Polsce 
bardzo mało znaną. Porównanie naszego ustroju z ustrojem in; 
nych krajów stanowi dalszy plus tej pracy.

Autor omawia szeroko zasady służące do porównania^ stopnia 
demokratyzacji różnych ustrojów administracyjnych. W, szcze­
gólności omawiane są: zasada powszechności udziału w two.ze- 
niu i funkcjonowaniu lokalnych przedstawicielstw społecznych i
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ich organów, zasada powszechności zadań lokalnych przedsta­
wicielstw społecznych i organów im podporządkowanych, zasada 
stosunku lokalnych organów przedstawicielskich do ofganów wy­
konawczych, zasada jednolitości (koordynacji) działania organów 
•entralnych oraz lokalnych przedstawicielstw i ich organów, za­
sada zgodności ustroju określonego przez ustawę z ustrojem 
faktycznym.

JERZY POKRZYWNICKI. Postępowanie administracyjne. Ko­
mentarz - podręcznik z przedmową dra Jerzego Stefana Langro- 
da, profesora nauki administracji i prawa administracyjnego na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Warszawa 1948. Nakładem Gospo­
darczego Zrzeszenia Samorządu Terytorialnego. Stron 374.

Książka ma być podręcznikiem dla wyższych uczelni, gdzi* 
wykładane jest prawo administracyjne oraz komentarzem dla 
praktyków ądministrpcyjnych. Ukazuje się w chwili odpowiedniej, 
albowiem dotychczasowe opracowania prawa administracyjnego 
są już wyczerpane, a żadne z nich nie było tak obszerne i wy- 
ezerpujące, jak omawiana książka. Nąleźy jedynie żałować, że 
książka nie omawia także postępowania przymusowego w ad­
ministracji.

Autor podzielił książkę na cztery części. Część I zawiera 
dane o charakterze ogólnym, m. in. także mało znaną w litera­
turze historię naszej procedury administracyjnej. Część II ba­
nowi właściwy komentarz — podręcznik. Część III charaktery­
zuje postępowanie przed Najwyższym Trybunałem Admuistra- 
eyjnym i Trybunałem Kompetencyjnym. Część IV przynosi szcze­
gółowy i obszerny skorowidz. Wartość komentarza stanowi przy­
toczenie przedwojennej judykatury NTA i literatury oraz urzę­
dowych wyjaśnień, okólników itd. Warto ty przytoczyć prak­
tyczne i celowe wskazówki autora przy czytaniu ustaw. Brzmią 
one: l. Przepisy należy zawsze czytać dogkońca, tj. obejm jwać 
całość, nawet jeśli się stosuje jeden tylko ż tych przepisów, al­
bowiem w dalszych artykułach mogą być wyjaśnienia, dopełni­
ała lub wyjątki nie zawarte w przepisie, który się chce stosować. 
2. Czytając przepis ustawy, dekretu, rozporządzenia czy okól­
nika należy zwrócić uwagę nie tylko na określenia i pojęcia głó­
wne, ale również na kwestie dodatkowe. 3. Nie należy prześliz­
giwać się po słowach mniej zrozumiałych, przeciwnie — na zro­
zumienie tych właśnie słów należy skierować główny wysiłek 
myślowy. 4. Jeśli przepis odsyła do innego przepisu, należy len 
przepis badać równocześnie. 5. Jeśli odsyła się czytelnika dc 
pojęć ogólnych, należy zbadać i zrozumieć treść tych pojęć, stu­
diując właściwe źródła.

TADEUSZ KOSMALA — Podręcznik prowadzenia ewidencji i 
kontroli ruchu ludności. — Warszawa 1948. Nakładem Gospodar­
czego Zrzeszenia Samorządu Terytorialnego. Stron 247. Poży­
teczne to wydawnictwo przynosi ogólne 'wiadomości z zakresu 
ewidencji i kontroli ruchu ludności, ogólne uwagi o meldunkach 
i księgach ludności, omawia przepisy ewidencji mieszkańców 
gminy, ewidencji osób czasowo w gminie przebywających, różne 
czynności gmin z zakresu ewidencji i kontroli ruchu ludności. 
Poza tym książka przynosi obowiązujące przepisy z omawiane­
go zakresu w całości lub wyciągach, ustawy i rozporządzenia, 
okólniki i instrukcje oraz wzory druków meldunkowych i ewi­
dencyjnych. W ten sposób pomyślana książka jest nieodzownym 
vademecum dla urzędników administracyjnych i samorządowych 
mających do czynienia z ewidencją i kontrolą ruchu ludności bez 
potrzeby posługiwania się innymi przepisami rozproszonymi pu 
Dziennikach Ustaw i rozporządzeniach.

KAZIMIERZ WIŚNIOWSKI — Teoretyczne i praktyczne pod­
stawy naturalnego chłodnictwa jabłek. Wrocław 1948. Wydaw­
nictwa Wyższej Sokoły Handlowej we Wrocławiu, seria B. tom II. 
Skład główny: Spółdzielnia Pracy i Użytkowników Z. O. U. „Pla- 
cówka“ Oddział we A^rocławiu. Stron 64. Wyższa Szkoła Han­
dlowa we Wrocławiu ma już za sobą 5 tomów w dwóch seriach 
różnych praktycznych wydawnictw z zakresu towaroznawstwa, 
technologii i monografii gospodarczej.. Autor wspomnianej Książki 
omawia" ważne dla gospodarstwa narodowego przechowalnictwo 
jabłek i owoców bez korzystania z drogich chłodni.

EDMUND PSZCZÓŁKOWSKI — Spółdzielczość samopomoco­
wa w służbie biednego i średniorolnego chłopa. Instrukcja w spra­

wie oczyszczenia gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska* 
z ęlementów społecznie szkodliwych i utworzenia komik tów 
członkowskich. Warszawa 1948. Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska*. Stron 40.

TREŚĆ NUMERU POPRZEDNIEGO:
Mgr B. Kaczmarkiewicz — Motoryzacja w zespole komunika­

cyjnym. Mgr Inź. P. Solski — Znaczenie motoryzacji dla obron­
ności kraju, łnż. M. Lesz — Przemysł samochodowy. H. Wencel 
— Współpraca polsko-czechosłowacka. Inż. B. Assario wicz - 
Potrzeba planu motoryzacyjnego. Mgr Rojek — O prawidło­
wą strukturę władz motoryzacyjnych w Polsce. Inż. M. WakaL 
ski -- Struktura organizacyjna i obecny stan naszego przemysłu 
motoryzacyjnego. Inż. A. Rummel — Instytuty badawcze i na­
uka na usługach motoryzacji. Inż. J. Dąbrowski — Uwagi • 
produkcji samochodów. Inź. W. Pachuiski — Istotne znaczenie 
uruchomienia w Polsce przemysłu motocyklowego. Inż. M. 
Kraiński — Produkcja ciągników rolniczych w Polsce. Inź. J. 
Werner — Silniki rolnicze i przemysłowe. Inż. K. Wójcicki — 
Przemysł lotniczy. M. Kossowski — Pomocniczy przemysł samo­
chodowy. Inż. T. Żarnecki — Elektrotechnika w przemyśle moto­
ryzacyjnym. Produkcja opon w Polsce. Inź. Ł. Oknowski — Per­
spektywy zaopatrzenia przemysłu motoryzacyjnego w Metale 
Nieżelazne. Inż. G. Halak — Przyczynki do organizacji obsługi 
technicznej i napraw pojazdów mechanicznych. Dr J. Kowalski 
— Szkolenie, akcja socjalna, oszczędność i wynalazczość oraz 
ruch współzawodnictwa w przemyśle motoryzacyjnym. Inź. A. 
Richter — Paliwą zastępcze dla motoryzacji. Inż. J. Ignatowicz^ 
Inż. H. Banaszczyk — Samochody o napędzie generatorowym. 
M. Korolewicz, Inź. Mgr Śmigielski — O potrzebie planu motory­
zacyjnego. Dr M. Korolewicz, Inż. Mgr Śmigielski — Problem 
paliw płynnych w ramach 6-letniego planu motoryzacyjnego. 
Mgr S. Hummel — Rozdzielnictwo .pojazdów mechanicznych. Inż. 
S Masztakowski — Organizacja i technika handlu sprzętem moto­
rowym. A. Rostocki — Wykorzystanie taboru samochodowego. 
W. Kossowski — Publiczne przewozy osób samochodami. Mgr Z. 
Modrzewski — Publiczny przewóz towarów samochodami. Inż. 
W. Gordziałkowski — Motoryzacja a drogi. Inż. A. Minchejmer 
—- Czasopisma i wydawnictwa samochodowe. Inż. Z. Ryttel — 
Tendencje motoryzacyjne w świecie; Charakterystyki polskich 
pojazdów mechanicznych. A. Rostocki — Motoryzacja w liczbach. 
M. Urban — Organizacja użytkowania taboru samochodowego. Dr 
Kipta — Huta Ludwików na usługach motoryzacji. Mgr M. Rolko­
wa — Fabryka elektrotechniczna dawn. Marciniak. Wykaz arty­
kułów wydrukowanych w „Życiu Gospodarczym* w roku 1948. 
DODATEK: USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE Nr 6: Dr Zyg­
munt Fenichel — Zmiany powojenne w polskim prawie pracy. 
Zygmunt Rosę — Przedsiębiorstwa państwowe a rejestr handlowy 
Ryszard Oleszyński — Główne Instytutu naukowo-badawcze prze­
mysłu. Czesław Frzymusiński — Przegląd ustawodawstwa gospo­
darczego. Orzecznictwo w sprawach o przestępstwa gospodarcze: 
L Sąd Najwyższy — II Najwyższy Sąd Wojskowy. Notatnik: 
Prawo finansowe — Pracownicze stowarzyszenia oszczędnościowo- 
pożyczkowe, czy spółdzielcze? — Sporządzanie protokołów 
zdawczo-odbiorczych przedsiębiorstw przejętych na własność Pań­
stwa. Gdzie — szukać? („Indeks zagadnień*). Odpowiedzi Re­
dakcji. Śpiś treści n-rów 1—6 Ustawodawstwa Gospodarczego, wy­
danych w roku 1948.

Tysiące Kompletów Księgowości Przebitkowej

SYSTEMU »EL - ES«
pracuje w przemyśle i handlu!

Proste, trwałe I łitwe w uźy iu apa aty i d uki do 
księgowości finansowej i towamwej, biłapówki, k arty 
rozdzielcze oraz wszelkie artykuły biurowe poleca: 
Spółdzielnia Wytwórcza Materiałów Biurowych i Szkolnych 

z o. u. „ZESPÓŁ*
Warszawa, Al. Jerozolimskie - 43, tel. 8*75*36. 
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„ŻYCIE GOSPODARCZE”
PIERWSZE W POLSCE CZASOPISMO OGÓLNOGOSPODARCZE

„Życie Gospodarcze" wychodzi dwa razy w miesiącu jako dwutygodnik.

„Życie Gospodarcze* obejmuje działy: artykułowy (kilkanaście artykułów w każdym numerze), korę- 
spondencje gospodarcze z kraju i zagranicy, reportaże przemysłowe, bogatą 
kronikę krajową i zagraniczną, przeglądy czasopism krajowych i zagranicz­
nych oraz recenzje z książek ekonomicznych.

„Życie Gospodarcze* omawia zagadnienia i problemy wszystkich sektorów ekonomicznych, ukła­
dając materiał w odpowiednich rubrykach, co ułatwia orientowanie się w ma­
teriale redakcyjnym.

„Życie Gospodarcze* zamieszcza artykuły najwybitniejszych publicystów ekonomicznych i znaw­
ców poszczególnych zagadnień gospodarczych w Polsce.

Każdy prenumerator „Życia Gospodarczego* otrzymuje stałe bezpłatne dodatki:

1) Ustawodawstwo Gospodarcze
2) Handel Zagraniczny
3) Odbudowa Kraju
4) Rolnictwo i Leśnictwo.

Ponadto każdy z prenumeratorów otrzymuje bezpłatnie specjalne numery „Życia Gospodarczego*, 
poświęcone poszczególnym zagadnieniom naszego życia gospodarczego.

0

„Życie Gospodarcze* wraz z numerami specjalnymi, stanowiącymi rodzaj encyklopedii gospodar­
czej w najważniejszym okresie naszego ustroju, powinno się znajdować w 
każdej poważniejszej bibliotece publicznej i prywatnej.

Każdy dotychczasowy abonent „Życia Gospodarczego* powinien nadal 
abonować to czasopismo ’ zachęcać innych do jego prenumerowania i czyta­
nia. Wiedza ekonomiczna jest przecież podstawą nowego ustroju gospodar­
czego.

Prenumerata wynosi: miesięcznie 300.— zł, kwartalnie 900.— zł, pół­
rocznie 1.800.— zł.

Adres Redakcji i Administracji: Katowice, 3 Maja 23.
Telef. Redakcji: 317-73 — Telef. Administracji: 317-71.

Konto czekowe P.K.O. Katowice III -- 4391 — Bank Gospodarstwa Spółdzielczego Katowice 179.
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego Nr 1 
w Warszawie • Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 9 w Warszawie • Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Nr 2 w Łodzi • Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego Nr 3 w Sta­
rachowicach • Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 4 w Gliwicach • Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego Nr 5 we Wrocławiu • 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego Nr 6 
w Szczecinie • Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 7 w Gdańsku-Oliwie • Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Nr 8 w Białymstoku • 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego Nr 10 
w Katowicach • Przedsiębiorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych — w Warszawie • Przedsiębiorstwo 
Robót Elektrycznych — w Warszawie • Przedsię­
biorstwo Mechanizacji Budowy i Sprzętu Budowlanego 
w Warszawie • Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
i Urządzeń Wodnych w Warszawie • Przedsiębiorstwo 
Budowy Fundamentów i Montażu Maszyn w Krakowie

13617141 mm bimnimi piżmom
ini. ł ivi a 
skrót telegraficzny 
„CENTBUD* — Warszawa
tel.: 8-24-62,63 i 8-21-87,88__________ __________________

WYKONUJĄ WSZELKIE ROBOTY INŻYNIERYJNO- 
BUDOWLANE DLA PRZEMYSŁU, A MIANOWICIE: 
Budowę i odbudowę zakładów przemysłowych, 
budowę instalacji sanitarnych i urządzeń wod­
nych, budowę fundamentów i montaż maszyn, 
budowę pieców przemysłowych, roboty ener- 
getyczno-elektryczne, wszelkie roboty 
izolacyjne, wiercenia budowlane

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA PRZEMYŚL STOSUJĄ NAJNOWSZE 
ZDOBYCZE WIEDZY TECHNICZNEJ W BUDOWNICTWIE PRZEMYSŁOWYM
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